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C A Z E T A  L W O W S K A

W ycLodzi codzienn ie o god zin ie  5 po połudn iu  
1 wyjątkien, dni pośw iąteeznyeli.

Num er pojedynczy kosztu je w m iejscu 10 hal , 
Pocztą 16 Lid. — Biura Redakoyi i A d m in is tra c ji  
ulica C zarnieckiego 1. 10. —  E k sp ed y cja  m iejscow a  
*  biurze dzi nn ików  St. Sokołowskiego. Pasai Haus- 
^ sn n t  I. 9. — L is ty  n a leży  frankow ać.

R ek lam acje otw arte w olne od opłaty.

T elefon  R ed a k cji N r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32  E , I ćwierćrocznle 8  E  — h, i: rocznie . . . 2 4  E , [ bwlerćrocznle . . i  K,
półrocznie . . . 16 K, | m iesięcznie 2 X 70 li, j| półrocznie . . 12 K, m iesięcznie . . . 2 K.

W N iem czech  3 K 20 h m iesięczn ie. W e w szystk ich  in n y eh  państw ach  3 E  80 h m iesięczn ie .

„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek m iesięczn y  do Gazety Lw ow skiej, otrzym ują eało-
i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże ei ty lko , którzy*prenum erują od 1 styczn ia  do końca czerwca  
lub od 1 lip ca  do końca grudn ia , ćw ierći oczn i i m iesięczn i za dopłatą: p ierw si I E  50 h, drudzy 60 h .  
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Ceny o g ło szeń : W iersz petitow y lub ,ego  
m iejsce 2 0  hal.

T abelaryczne i liczbow o po 30  hal., nade­
słan e po 60 hal., za  w iersz lub jego  m iejsce m iary  
petitow ej.

O głoszenia  osób i  zakładów  nryw atn yeh -p i zyj- 
muje w y łączn ie: B iuro dzienn ików  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanoa i. 9. W P aryżu  w y ­
łączn ie  A gen ey a : C. Adam. (V . de R aczkow ski) 38  
R us de Yarenn*.

UPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!.
Prze dpłata na „Gazetę Lwowską" 

Wynosi: 
W m i e j s ( n i : 

Półrocznie (od 1 lipca do 81
grudnia) ........................... 12 K

0Wierćrocznie (od 1 lipca do
3 0  w r / e ś n i a )  6  K

Miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i ej s c o w a ;

P ó łro czn ie  16 K —  h
^ierćrocznie . . . .  8 K  — h
^ e s iec z n ie  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół-
Oezni, (którzy p r e n u m e r u j ą od 1
yeznia do końca grudnia lub do koń- 
czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 

(Jo0vvy i Literacki", dodatek miesięczny 
ó Gazety Lwowskiej“ b e z p ł a t n i e ;  
. lerćroczni zaś i miesięczni za do- 

a to:
ćwieróroczui . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h

bn ”^ 17-ewodnik“ prenumerowany oso- 
°> kosztuje:

r o c z n i e ............................8 K
Półrocznie . . . . 4 K
ówierćroeznie . . .  2 K

o ^  celu ustalenia nakładu prosimy 
°7esne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi w Ministerstwie wyznań i oświaty, 
Emilowi Miłoszowi F e s c h o w i ,  order Żela­
znej Korony II. klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej posiadają­
cemu tytuł radcy Dworu, dyrektorowi kolei 
państwowych Gustawowi G e y e r o w i ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro­
śbę w stan stałego spoczynku, krzyż koman­
dorski orderu Franciszka Józefa.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej posia­
dającego tytuł radcy Dworu i pozostającego 
ad personam  w V. klasie rangi urzędników 
państwowych, zastępcę dyrektora kolei pań­
stwowych, Karola S t e 1 z e r  a, dyrektorem ko­
lei państwowych z pozostawieniem w V. kla­
sie rangi urzędników państwowych i tytułu 
radcy Dworu.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę budownictwa w Ministerstwie kolei żela­
znych, Feliksa S z l a c h t o w s k i e g o  i s tar­
szego inspektora austryackich kolei państwo­
wych, dr. Ignacego W r ó b l a ,  zastępcami 
dyrektora kolei państwowych w VI. klasie 
rangi urzędników państwowych, przy równo-

ezesnem nadaniu im' tytułu radców Rządu 
z uwolnieniem od taksy.

Prezydyum galic. krajowej dyrekcyi 
skarbu zamianowało konceptowych prakty­
kantów skarbowych: Tadeusza P  o c h  m a r ­
s k i e g o ,  Jana  S t e u d e n a ,  Kazimierza 
K r e t s c h m e r a ,  Józefa M a t e j a k a ,  Karola 
P i r o ż y ń s k i e g o  i Dyonizego M i c h a l -  
c z u k a ,  koncypistami skarbowymi w X. kla­
sie rangi, w galicyjskich władzach skarbo­
wych.  ̂ ___________

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
czerwca 1911 1. XVII. 2321/13 w sprawie 
wprowadzania do Szwajcaryi mięsa i towa­
rów mięsnych i z dnia 23 czerwca 19.11 1. 
XVII. 6480 w sprawie wprowadzania do 
Szwajcaryi mięsa i towarów mięsnych, oraz 
adresowania korespondencyj w sprawach po- 
licyjno-weterynaryjnych, — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego nu­
meru G azety Lw ow skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ów , 23 czerwca

Nowe przepisy 
co do egzaminów nauczycielski cli 

w szkołach średni cli.

JE . P. M inister wyznań i oświaty hr. 
Stiirgkh wydał nowe rozporządzenie co do 
egzaminów nauczycieli działów naukowych 
w szkołach średnich, łącznie z liceami żeń- 
skiemi. Rozporządzenie to opiera się na ini- 
cyatywie i życzeniach, wyrażanych przez koła 
nauczycielskie, jakoteż na wynikach konfe-

rencyi zawodowych znawców, urządzonej w 
lutym r. b. w Ministerstwie ośw iaty; uwzglę­
dniono w niem również zmienione plany na­
ukowe dla szkół średnich. Rozporządzenie, 
jak  już zaznaczono, obowiązuje również nau­
czycielstwo liceów żeńskich, wrndle bowiem 
dotychczasowych doświadczeń, okazało się 
rzeczą pożądaną, wymagać od sił naukowych 
tych zakładów tego samego, czego wymaga 
sie od kandydatów na nauczycieli szkół śre­
dnich.

Najważniejsze nowe przepisy, wprowa­
dzone tem rozporządzeniem, są następujące:

Przedewszystkiem okazała się potrzeba 
zmiany w ugrupowaniu przedmiotów egzami­
nacyjnych; tak n. p. łacinę połączono w je ­
dną grupę fachową nietylko z językiem gre­
ckim, lecz także z każdym językiem żywym, 
objętym przez plan naukowy, a język wykła­
dowy tworzy grupę w połączeniu z drugim 
językiem żywym lub z historyą. Geografia 
łączyć się może w grupę z naukami przyro- 
dniczemi, filozofia prawie z każdym przed­
miotem, z którego odbywa się egzamin. Na­
tomiast usunięto grupę, w której przedmiotem 
głównym był język wykładowy, a przedmio­
tami pobocznymi łacina i greka. T. zw. przed­
mioty poboczne posunięto na plan dalszy, a 
liczba ich doznała ograniczenia. Kwalifikacyi 
nauczycielskiej nabywać się ma odtąd nie­
tylko, jak  dotąd, dla gimnazyów, albo szkół 
realnych, albo liceów żeńskich, gdyż grupy 
przedmiotów i wymagania są dla wszystkich 
typów jednakowe.

Gelem lepszego przysposobienia kandy­
datów nauczycielskich pod względem pedago­
gicznym, wprowadza nowe rozporządzenie w 
miejsce dotychczasowych colloąuiów, osobny 
wstępny egzamin z filozofii i pedagogiki, któ­
ry winno się składać już po ukończeniu V. 
półrocza studyów.

Go do egzaminów z poszczególnych dy­
scyplin, mianowicie z zakresu nauk przyro­
dniczych, uznano za rzecz potrzebną pogłę­
bienie pod względem naukowym. Natomiast 
niektóre przepisy obecnie uznawane za przy­
kre przez kandydatów, zastąpiono innymi, 
które są stanowczem ułatwieniem egzaminu. 
W zakresie języków żywych, a przedewszyst-

TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

S F I N K S .
N O W E  L A.

(Giąg dalszy).

W L- •
? '6jscn n 'Gle ,za Piecem na pustych w tem 
0t̂ &i b ;„ ira<? więźniowie urządzili sobie 
rt V S ra korespondencyi.
Ajtiiętej , i™ v el , z kałamarza zrobionej, a za- 

erQ la>„ ^ aide pomysłowym parawa- 
J 8 zWrae-i?G6 n ańowej, można było pisać, 

BrA lC ,Uwagi stojących na kurytarzvi 
sym ° * 1CZ s' ad  ̂ âm i P 'sal atramen- 

* % iu ?A/ Czu! m na kartce, a kartka po 
h,-° czysta f , ePls t°ły była również dziewi- 

^ J k ł G n  ,P rzed^em- Na odwrotnej stro- 
i nrz^c 1j Inf ntem wypisał swoje na- 

fal? i6£o kartkę do „wałówki" —

Wysłał na wały r° 8° Ży’ ktÓry We wt°’
kH m i Piątek w rócił ten sam koszyk z wi-

itihr1 Zaj rzaLbfwrZUtCił S' g uad nieeierpiiwie wnętrza, rozkręcił w pewnem

b jf .  pi e z S n i Zekąd - 7 d 0 -ył P ^ e w s z y s t
°* ke, Z  m isternie zwiniętą trzy- 

^ J e s t !  ppme b iałą kartkę papieru.

5 e ag / rzJ  Piecu kartkę, czytał 
*" Sfinks L  k ^ reszcie z w o ł a ł :

C fG : Stefana w rnam dla was wia' 
Ą S -  GR^(iziła I PUSC1 zaraz P° RaszemS  o J a  t i T  za Eim Gkaś baba, 

P dohno wyjeżdża zagranicę.

Margiel siedział na narach w kucki, 
objąwszy rękami kolana. Była to zwykła jego 
poza, w której trwał nieraz całe godziny, 
nieczuły, obojętny na wszystko, zapatrzony 
gdzieś przed siebie, czy w siebie. Teraz na 
głos Brodowicza nie zmienił postawy, nie 
drgnął nawet, rzekłbyś nie słyszał słów do 
siebie zwróconych.

— Słyszeliście — spytał Brodowicz.
— Słyszałem.
1 jeszcze siedział chwilę, jak martwy, 

jak zahypnotyzowany, aż jękną ł  gwałtownie i 
zerwał się na równe nogi. Zeskoczył na zie­
mię i biegał dokoła w bezsilnej jakiejś wal­
ce, miotał się niby szalony od jednego do 
drugiego końca kazamaty, a potem, zda się, 
tracąc całkowicie przytomność chwycił się 
oburącz kraty drewnianej i zaczął nią szar­
pać w rozpaczliwych wysiłkach.

Żołnierz pchnął go w piersi kolbą.
— Odstupi!
Padł na wznak.

Margiel, jakby bał się indagacyi, za­
mykał niby sennie powieki, wielekroć towa­
rzysze zaczynali z nim rozmowę.

Był istotnie po owem uderzeniu kolbą 
przez kilka dni poważnie chory. Krew uka­
zywała mu się w ustach i trochę gorączko­
wał. Leżał na  wznak na słomie, z nawpół 
przymkniętemi oczami. Trelski z Brodowi- 
czem nachyleni nad chorym starali się nieść 
mu pomoc, wedle sił, środków i umiejętności.

Od felczera fortecznego zdobyli kilka 
proszków aspiryny. Gorączka spadała.

— Lepiej ci?
— Lepiej.
— Może macie jakie zlecenie na mia­

sto? — wypytywał Brodowicz. — Wysyłam 
„grypsa11.

— Nie, nie.

Korciła go tajemnica dziwnego zacho­
wania się Margiela. Nie umiał wytłumaczyć 
sobie sprzeczności w jego czynach. On taki 
zawsze obojętny na los swój, taki oderwany 
zda się od wszelkich spraw doczesnych, mio­
ta ł  się nagle, jak szaleniec z powodu wiado­
mości o uwolnieniu Stefana. Go go może łą ­
czyć z tyra łobuzem?

Próbował go „zażyć z mańki", jak  mó­
wił. Zaczął niby od niechcenia:

— Opowiadał mi Trelski, że Stefan w 
kozie wziął na szczerość i wywnętrzał mu 
się z najtajniejszych swoich sprawek.

Margiel spojrzał pytająco na Trelskiego. 
Ten wyczytawszy niepokój w tym wzroku, 
odczuł litość i pośpiesznie zaprzeczył.

— O, nie, nie. Absolutnie nie. Zupeł­
nie nic. Zresztą w piekle tamtem nie było 
po temu możności.

Wyraz ulgi odmalował się na  twarzy 
chorego.

Aliści Brodowicz nie odznaczał się by­
najmniej, jak Trelski, ową miękką delikatno­
ścią uczuć i naciskał Sfinksa ze wszelkich 
stron możliwych, ażeby wydobyć z niego jego 
„zmorę".

— Oszaleliście chyba, żeby się rzucić 
na kratę z taką furyą wobec żołnierza ?

— Oszalałem.
— Mógł was równie dobrze nadziać 

na bagnet....
— A mógł.
— Dyabeł was opętał, doprawdy pojąć 

niepodobna.
— Wielu rzeczy pojąć niepodobna.
— Sfinks ! — rzucił tamten zniecier­

pliwiony.
Margiel podniósł się na  łokciu sta­

nowczy i groźny.
— Proszę mię nie badać. To tylko 

mogę powiedzieć, że gdyby mię wypuszczono 
na wolność, wtedy... na  moment, na chwilę...

na parę małych godzin, byłbym tu chętnie 
potem wrócił bodaj na całe życie.

— A teraz ?
— Teraz... teraz zapewne już wszystko

jedno.
1 było mu pozornie wszystko jedno. 

Siedział w kucki na narach spokojnie, za­
myślony, lub ciągnął z innymi swoim pięk­
nym barytonem smutną pieśń więzienną. Nie 
niecierpliwił się, jak towarzysze, oczekiwa­
niem na jakąś pewną wiadomość o swyin 
losie, nie denerwował nieprzewidzianym hu­
morem zmieniających się codziennie straży, 
nie okazał żalu, skoro został sam, gdyż 
wreszcie Brodowicza i Trelskiego uwolniono, 
nie wzruszył się też bynajmniej, kiedy 
pewnego popołudnia wywołano jego naz­
wisko.

— Jan  Margiel, zabierać sie.
— J a k ?
— „Z wieszczami".
A był cudowny wieczór kwietniowy. 

Zapadł mrok i na  linii kolejowej wykwitały 
barwne światła sygnałów. Od pól dalekich, 
po przez szeroko rozlane wody Wisły, niosła 
się radośnie wiosna ciepła i pachnąca. W 
przestworzach drżały zmącone poszumy mia­
sta, które przerzynał, niby ostrzem puginału, 
świst manewrującej lokomotywy.

Po ustronnej drodze do cytadeli snuły 
się pary kochanków, miłośnie przytulonych 
do siebie.

Zatrzymano go przed przejazdem kolei 
nadwiślańskiej.

—  S t ó j !
Stał nieruchomo z tobołem swoim na 

plecach między dwoma uzbrojonymi żoł­
nierzami.

(Giąg dalszy nastąpi).



kiem języka wykładowego, położono silniejszy 
nacisk na praktyczne ich opanowanie. W  dzia­
łach realnych rozporządzenie kładzie większy, 
niż dotąd, nacisk na ćwiczenia laboratoryjne, 
a zwłaszcza eksperymenty fizykalne. Wogóle 
wysunęło się znacznie naprzód praktyczne 
wyszkolenie w ciągu przysposabiania się do 
egzaminu i podczas niego. Okres funkcyjny 
komisyj egzaminacyjnych rozciągnięto na 3 lata, 
a zakres ich działania został znacznie rozsze­
rzony. Instytucya wprowadzania kandydata w 
zawód nauczycielski, po złożeniu egzaminu 
nauczycielskiego, została znowu rozszerzona. 
Odtąd, winien każdy kandydat, gdzie tylko 
to możliwe, po złożonym egzaminie na nau­
czyciela szkół średnich, celem nabycia inten 
sywniejszego wykształcenia pedagogiczno-dy 
'daktycznego uczęszczać do pedagogicznego se- 
minaryum szkół średnich.

Takie seminarya powstać mają przy pe­
wnych szkołach średnich w miastach, posia­
dających Uniwersytet jakoteż w innych miej­
scowościach. Obok tego rozszerzonego roku 
próby utrzymany był dotychczasowy rok pró­
by dla kandydatów, którzy nie są w stanie 
uczęszczać na  jednoroczny kurs próbny. Ale 
i w tym typie roku próby wprowadza roz­
porządzenie różne modyfikacye. których celem 
jes t  lepsze, niż dotąd bywało, wykształcenie 
kandydatów także pod względem praktyczno- 
nauczycielskim.

Tak więc dąży nowe rozporządzenie do 
uczynienia zadość zarówno zwiększonym wy­
maganiom nauki, jak  i wymaganiom nowych 
planów naukowych, a zarazem praktycznym 
potrzebom szkoły i przewidywać należy, iż 
prawdopodobnie doprowadzi do polepszenia 
nauki, jakoteż wychowania w szkołach śre­
dnich.

Dla wyjaśnienia i uzupełnienia poszcze­
gólnych punktów nowego rozporządzenia egza­
minacyjnego, które niebawem ogłoszone zo­
stanie w D zienn iku  ustaw  państw a , wydane 
zostanie także rozporządzenie wykonawcze.

<oronacya króla Jerzego V. i 
królowej Maryl.

Wielki dzień przeszła wczoraj Anglia, Król 
jej od roku panujący włożył na skroń koronę 
przodków, uroczysty zaś akt ten, dokonany 
z tradycyjnym przepychem, przepoił serca ca­
łej Anglii poczuciem wielkości ojczyzny'.

O przebiegu uroczystości koronacyjnych 
telegrafują z Londynu:

Dnia wczorajszego już o godz. 6 -80 
rano zaczął się zjazd gości i uczestników u­

roczystości do Westminsteru. W7 galowych 
karocach jechali parowie z małżonkami i 
inni dostojnicy państwa.

O godzinie 8'30 zamknięto wszystkie 
ulice prowadzące do Westminsteru.

O g. 9 rano zgromadzili się wszyscy ucze­
stnicy uroczystego aktu w kościele. W nawie 
zajęli trybuny goście, w środku kościoła u- 
stawiono tron z fotelami dla obojga króle­
stwa. Gości było około 7000, w tem 40 
członków rodziny królewskiej. 200 zastępców 
obcych mocarstw, 220 członków parlamentu 
z żonami, 800 przedstawicieli zamorskich ko- 
lonij Anglii,

Uroczyste dźwięki organów zwiastowa­
ły przybycie królestwa. Przodem pochodu 
szli dygnitarze kościelni i państwowi, niosąc 
insygnia państwowe; heroldowie zamykali tę 
część pochodu. Dalej szła królowa, za nią 
członkowie pierwszych rodów, król z bisku­
pami, wkońcu dwór. Po rozpoczęciu się ee- 
remonij kościelnych, król i królowa odpra­
wili krótką modlitwę i zajęli miejsca na tro­
nie. Arcybiskup Canterbury przedstawił zgro­
madzonym króla i zapytał:  „Czy jesteście 
gotowi złożyć mu hołd ?“ W odpowiedzi za­
brzmiały fanfary, a wszyscy wznieśli okrzyk: 
„Good save the king George“ .

Po krótkiej ceremonii religijnej prymas 
(arcybiskup Canterbury), przystąpiwszy do 
króla zap y ta ł :

— P a n ie ! Czy wasza król. mość go­
tów jesteś złożyć przysięgę?

Król odpowiedział:
— Jestem gotów to uczynić.
Dalsze pytania i odpowiedzi brzmiały 

następująco:
— Czy zechcesz, panie, uroczyście przy­

rzec i przysiądz, że ludem zjednoczonych kró­
lestw Brytanii i Irlandyi, jakoteż państw do 
niej należnych, rządzić będziesz wedle posta­
nowień, na które zgodzono się w parlamen­
cie, jakoteż wedle jego ustaw i zwyczajów?

— Przyrzekam uroczyście, że tak u- 
czynię.

— Czy postarasz się, panie, odpowie­
dnio do możliwości, by prawo i słuszność w 
łasce kierowały tobą przy wydawaniu wszel­
kich wyroków?

— Tak będzie.
— Czy zechcesz, panie, całą swą mocą 

utrzymać prawa Boże, prawdziwe wyznanie 
Ewangelii i protestanckiej reformowanej wia­
ry, jak ją  ustanowiły ustaw y? I  czy zechcesz 
utrzymać i bez zmiany zachować urządzenie 
Kościoła Anglii, jego naukę, służbę Bożą, o- 
byczaje i zawiadowstwo, jak  to ustanowiły 
ustawy w A nglii?  Czy zechcesz zachować 
biskupów i duchowieństwo Anglii, a Kościo­
łowi, który powierzony został twej pieczy,

zachować wszystkie te prawa i przywileje, 
jakie wedle ustaw przysługują im wszystkim 
i każdemu z osobna, lub też przysługiwać 
mają w przyszłości?

— Przyrzekam wszystko to uczynić.
Po tych słowach król powstał i poprze­

dzony przez miecznika, niosącego wielki miecz 
koronny, udał się do głównego ołtarza. Tu 
głowę obnażywszy, przykląkł na stopniach, 
a na t. zw. wielkiej biblii, którą trzymał 
arcybiskup Canterbury, złożył prawicę ze sło­
wami :

— Ślubów, które złożyłem poprzednio, 
pragnę przestrzegać i dochować; tak mi do­
pomóż, Panie  B oże!

Wreszcie złożywszy na „wielkiej b ib lii1' 
pocałunek, podpisał król akt przysięgi i po­
wrócił na  pierwotnie zajęte miejsce.

Przy dźwiękach hymnu „Zstąp Duchu 
św .“, a potem antyfony „Sadok kapłan11, król 
powstawszy z krzesła, przy pomocy lorda 
Great Chamberlain zdjął z siebie płaszcz mo­
narszy i purpurę i zasiadł na stolicy Edw ar­
da św., pomiędzy cyboryum a tronem. Czte­
rej rycerze orderu podwiązki wynieśli i dzier­
żyli nad monarchą baldachim, a dziekan 
Westminsteru zaczerpnąwszy olejów św. z am­
pułki w kształcie gołębia za pomocą osobli­
wej, prastarej łyżki, dokonał pomazania, na­
maszczając królowi skroń, piersi i wewnętrz­
ne płaszczyzny dłoni ze słowami. „A jak Sa­
lomon królem namaszczony został przez Sa- 
doka kapłana i Natana proroka, tak ty bądź 
namaszczon, błogosławion i poświęcon na 
króla nad tym ludem, który powierzył Pan 
tobie, byś nim rządził i panował nad n im “.

Pobłogosławiony przez prymasa, wdzia­
wszy napowrót płaszcz królewski, król odbył 
następnie kolejno ceremonie przypięcia mu 
złotych ostróg, objęcia pochwy miecza ko­
ronnego, a następnie samego miecza, wre­
szcie przepasania miecza, poczem prymas 
zwrócił się doń ze s łow am i:

— Tym mieczem wykonuj sprawiedli­
wość, tęp krzywdy, ochrania] święty Kościół 
Boży, użyczaj pomocy i ochrony wdowom i 
sierotom. Niechaj wznowione będzie przez 
cię, co w gruzy się rozpadło, podtrzymuj, co 
nowego przybyło, karaj i chłostaj swawolę 
wszelką, a utwierdzaj ład wszędzie.

Po tej ekshortacyi król odpiął miecz, 
który w dalszym ciągu trzymał ciągle przed 
nim miecznik koronny.

Z kolei podano królowi, przystrojone­
mu w płaszcz państwowTy, jabłko złote, pier­
ścień koronny, jakoteż dwa berła (z krzyżem — 
do prawicy, a gołębiem — do lewicy). W cią­
gu całego tego czasu spoczywała korona 
Edwarda św. na ołtarzu. Teraz, odprawiwszy 
odpowiednie modły, włożył ją  arcyb. Canter­

bury królowi na skronie, a mury opactwa
zadrżały od donośnych długotrwałych okrzy­
ków: Cr od save the K in g !

Dźwięki fanfary i dzwony w szystkich 
kościołów zwiastują miastu dokonaną koro- 
nacyę.

Wśród tego odbyła się jeszcze wedle 
starego obrzędu intronizacya i król odebrał 
hołdy najwyższych dostojników, przyczein 
prymas złożył na lewym policzku króla po­
całunek.

1 znowu zabrzmiały fanfary, zawarczały 
bębny, obecni zaś wznieśli okrzyki: God 
save K in g  G-eorge! Lortg Iwe K in g  Georgd 
The K in g  Iwe for eve r!

! Koronacya królowej miała przebieg nie­
równie prostszy i trwała też znacznie krócej. 
Po modlitwie klęeząco wygłoszonej u stóp 
ołtaAa, po włożeniu pierścienia królewskie­
go i korony, poprowadzona została królowa, 
dzierżąca berło złote w prawicy, a berło 
z kości słoniowej z gołębiem w lewicy, przez 
dwu biskupów do tronuj na którym zasiadła, 
po złożeniu głębokiego ukłonu przed królem-

Na tem nie koniec ceremonii. Oboje 
królestwo przyjęli komunię, a król udawszy 
się do kaplicy św. Edwarda, złożył tam -
części aparatu królewskiego, których nie bie­
rze się z sobą przy powrocie do Zamku. 
ronarai na głowie, a berłami w ręku opuścib 
królestwo opactwo i zasiedli do pojazdów 
galowych, które zwolna przez ulice nieźli62!1'  
nymi tłumami zapełnione, powiozły ich d0 
Zamku.

Dopiero o godzinie 3 popołudniu czoło 
pochodu dotarło z powrotem do pałacu 
ckingham.

Separatyzm litewski.
Noto. W rem ia  zagięło parol na 

Koniecznie chce ją  wyswobodzić z pod J ar 
ma polskiego11.

„Duch rewolucyjny — czytamy w ob?a 
nie narodowców- rossyjskich — opanowałby 
przed kilku laty Litwę etnograficzną, °h?clla, 
jednakże całkiem zanikł i Litwini doszli u ,
koniec do przeświadczenia, że dla ich na |
dowości niema i nie może być przyszłoś61 P 
za rossyjską państwowością, — że °n a .tt ul- 
zabezpieczy Litwie rozwój jej narodowej * i
tury, która w7ciąż jest zagrożona ze sti° 
Polaków7. |

Dla przeprowadzenia tej idei utwoi-2 j, 
został litewski Związek narodowy, na ta I
samych podstawach co Związek narodu 
syjskiego.

11)

SYRENA.
(P ierre T)ax. L ’orphcline d ’A uteu il).

Część p ierw sza.

IY.
Zemsta.

(Ciąg dalszy).

Leżąc na otomanie w długiej sukni po­
rannej, pani de Tiburce westchnieniem od­
powiedziała na dyskretne stukanie do drzwi.

Skoro tylko mamka weszła, straszne ja ­
kieś przeczucie wstrząsnęło nieszczęsną.

Oblicze jej przybrało wyraz zatrwożenia.
— Co chcecie moja nianiu ?
— Pani... czy... mała panienka!...
— Wytłumaczcie się, n ia n iu !
Usta mamki się poruszyły. Zęby zadzwo­

niły.
Wobec tego objawu, Klaudya się unio­

sła z miejsca.
— O co mnie pytacie?
— Mała panienka!...
— Czyście oszaleli ? Przychodzicie mnie 

pytać o dziecko?... Czy myślicie, że w tem 
nieszczęściu, jakie mnie spotyka, zajmowałam 
się dzieckiem?

Ogłupiała, biedna kobieta zawraca się 
do wyjścia.

— A więc, zapewne pani hrabina....
— Widzę, że w głowie wam się pomie­

szało. Moja matka ma o czem innem d o m y ­
ślenia. .. Przynieście mi dziecko, jeżeli nie 
macie czasu.... jeżeli smutny wypadek.... wy­
maga gdzieindziej waszej obecności...

— Pani!...  pani!...
— Co takiego ?...
Zwracając się ku drzwiom, mamka zie­

lenieje z przerażenia, szepcząc:
— Może chciał ją  kto zanieść do bie­

dnego pana.... To do niczego!... Biedne ma­
leństwo nie zrozumie!,..

— Co znaczą te banialuki? Macie dzie­
cko pod swoją opieką, a nie wiecie kto się

niem zajmuje? Idźcie po moją córkę i przy­
nieście mi ukochaną pieszczoszkę?

Przez całą godzinę nieopisane zamię- 
szanie panowało w pałacu d ’Antignac. Słu­
żba, powiadomiona, szukała na wszystkie 
strony.

Nie można było znaleźć dziecka.
— Moje dziecko!... moje dziecko!... — 

wołała zrozpaczona Klaudya, biegając po ku- 
rytarzach... Klaudya, dotknięta w uczuciu ma- 
cierzyńskiem.... Klaudya, która tym razem na 
prawdę cierpiała!...

— Ukradziono mi moje dziecko! — 
krzyczała załamując ręce z rozpaczą. — Gdzie 
moje dziecko?

Boleść naprawdę szczera!
Oszalała, błagała wszystkich, żeby córkę 

jej oddali: matkę, którą tyle nieszczęść przy­
gnębiało, służbę bezradną... tę kobietę, której 
ją  powierzyła,., która lamentowała... nie mo­
gła  nic odpowiedzieć.... która drogo płaciła 
za chwilę przyjemności.

— Moja córka!,.. — powtarzała Klau­
dya, tracąc zmysły.

Obiegła cały dom. Żadne echo nie od­
powiadało na jej wołania.

Nastąpił wreszcie wybuch szalonej bo­
leści. Popłynęły łzy obfite. Po łzach nastąpił 
atak nerwowy. Śmiała się jak obłąkana.

Wybuch ten złagodził podniecenie. Klau­
dya mu się nie poddała.

Tajemnica otaczała to zniknięcie.
Chciała ją  zgłębić.
Nie było to rzeczą łatwą. Każda myśl 

nasuwała jej wspomnienie czarnej intrygi 
osnutej przez nią, tej intrygi, tak zręcznie 
przeprowadzonej, że ofiara nie mogła ujść 
ręki mordercy.

Podniosła się.
— Chcę wiedzieć, gdzie jest moje dzie­

cko. Przyprowadzić mi całą służbę.
Zeszli się wszyscy.
Stojąc, tragiczna, z błędnym wyrazem, 

wypytuje.
Nikt nie może udzielić najmniejszej 

wskazówki.
— Tak utrzymujecie, dobrze — doda­

je. — Przysięgniecie mi na pamięć pana de 
Tiburce.

Przysięgli. Nikt się nie wahał.
Ona powtórzyła:
— Uważajcie, złożyliście przysięgę.
— Jeszcze raz przysięgamy.
- -  To dobrze, wierzę tej przysiędze lu­

dzi uczciwych... A przecież moje dziecko zni­
knęło!... Odejdźcie i zapamiętajcie sobie: 
dwadzieścia tysięcy franków temu, który znaj­
dzie mi córkę.

Opadła na fotel i zdławionym głosem:
— Tak dwadzieścia... trzydzieści tysię­

cy franków temu, który mi ją  wyszuka, żywą 
czy umarłą...

Mieli już odchodzić, gdy szofer Izabe­
li postąpił krok ku Klaudyi, która podniosła 
głowę.

— Czy macie mi coś do powiedzenia?
— Tak, pani.
— Cóż takiego?
— Oba z Bastyanem zauważyliśmy, że 

furtka w parku, wychodząca na ulicę La Fon- 
taine, była otwierana tej nocy. Ktoś przeszedł 
tamtędy, to pewne.

Powieki Klaudyi przymknęły się zwolna.
Żaden ze służących nie zrozumiał zna­

czenia tego ruchu, przy którym nawet głowy 
nie odwróciła.

Głosem spokojnym, silnym, spytała:
— Jesteście tego pewni?
— Bastyan potwierdzi moje słowa, nie­

prawdaż, Bastyanie?
— Tak.
Klaudya dotknęła dłonią czoła.
— Dobrze, dziękuję wain. Wyjaśnię to. 

Moi kochani, już nie mogę... Jestem zgnę­
biona, znicestwiona. Nieszczęście w straszny 
sposób znęca się nad domemJd'Antignac. Zda­
je  mi się, że jeszcze nie mogę dobrze zrozu­
mieć tego, co na mnie spadło, jak  utrzymu­
je  moja matka. Zbierzcie wszystkie poszlaki... 
Wszystko co pamiętacie... Powiecie mi to po 
ceremonii... tak... tak... wszystko, co mogłoby 
mnie na ślad naprowadzić... Och! jakże j e ­
stem nieszczęśliwa!

Głowa jej opadła na poduszkę. Ukryła 
twarz w dłoniach.

Szanując jej boleść, słudzy się usunęli.
— Słuchajcie no, wy wszyscy — sze­

pnęła panna służąca Izabeli — czy wam 
się nie wydaje, że furtka od ulicy La Eon- 
taine wprawia panią Klaudyę w pomieszanie?

— Cicho bądź panna! jesteś święto­
szką !

— Być może. Nie zaprzeczam, panie Ma- 
turynie. To wiem na pewne, że gdyby mi po­
wiedziano, iż moje dziecko mogło zniknąć 
przez drzwi, drzwi te, a nawet kamienie musia­
łyby mi prawdę powiedzieć !...

— Ouda by panna robiła ma się rozu­

mieć !... Chce panna, żeby pani de 
wyrabiała szaleństwa' teraz, kiedy 
jest w domu?...

— Szaleństwa.... Szaleństwa.... y j zj0 
cie, dziwne to wszystko!... Mamka " L ,  
oddalona, co?... Wolę już być panną s' K i r  
Jeżeli te wszystkie matactwa się n i0 
śnią, można będzie zwaryować !... ja

Pozostawszy samą, Klaudya zapra§ 
się zastanowić.

Instynktownie przyszła jej na 
bela. Nie mogłaby wytłumaczyć dla ■ .gj. 
Nigdy, żadne nieporozumienie nie ro>a* 
sca pomiędzy bratowemi. s 0je

Bywają rzeczy, których wytłum a62̂ ^  
można, tak bardzo są subtelne, a J 
istnieją.

W przenikliwym wzroku Izabeli- \ 
widziała stanowczość nieprzyjaciół*1’ 
czuje, że rozporządza potęgą. _ ’liWe —

Przypuściwszy — co było niemoz ^  j a- 
że Izabela przeniknęła jej antypatyS ^  po' 
kóba, nie dałoby to żadnego powodu

właśnie tej strasznej 
Jak,!h ° ZUaczjd to okrutne  p o ^ / r m

* ° J o tZ emk> się b “
niewJZan!lf\  uie mogła działać później, f

pewniali słudzy^ Z n a h z h ’ ZGmdlona’
Jednakże, 'c o  robiła Izabela.... "  ^
o. tej porze?  m

bratow  ̂aÛ a Z3c*â a sobie pytanie, cẐ 0ie

Czekać n a  Jakóba !... czemu ?.■■ P0 CV ;  
dzwoni •'J)rowadz°na z równowagi- ^

Oki u tny b łysk  zapala sig w je j  ̂ real
Pięście sie zaciskają. -wuń1

W

waó!..gBęf]ę 8iln"ieJ‘sza od niej. Będę t r f

pozór ^ e .energii, że przybrała 
rozkaz ■ zł T n ebiająceg° sm u tk u , jjtr

do inńTr. ^ rosz§ prosić pania D anielotfb  3
m nie  przyszła. ■ *  *

K la u d J  dziw i usłyszawszy ży02 

O m atkę  ?MoŻe l°  pow y }ka ?  Zapewne

p*»i V lr a h ,i‘  mÓ* '"
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Celem tej nowej organizacyi — reha­

b ilitacja litewskiego narodu w oczach rossyj- 
skiego narodu i rządu i ścisłe zespolenie z 
rossyjskiemi nacyonalistycznemi organizacja­
mi. dla wspólnej” walki 'z polonizaeyą i pol­
ską przemocą na Litwie i Białorusi.

....Znaczną przeszkodą zjednoczenia sił 
litewskich z białoruskiemi był brak platfor­
my, na której umożliwiłoby się wzajemne po 
rozumienie i współdziałanie. Dziś już taka 
platforma istnieje; jest  nią gazeta B ieloru-  
skaja  Zi.ru, której założenie sympatycznie 
powitała litewska prasa, odczuwając zwłaszcza 
pożyteczność głównej tendencji gazety: od­
łączenie kwestyi religijnej od kwestyi naro­
dowościowej, katolicyzmu od polonizmu.

Zdawałoby się, że odpolszczeniem bia­
łoruskiego Kościoła” nie powinniby wcale in­
teresować się L itw ini; a tymczasem okazują 
się oni niezmiernie w tem zainteresowani. 
Po pierwsze już dla tego samego, że owo od- 
polszczenie osłabi w kraju polszczyznę wo- 
góle, a powtóre, co najważniejsze, że litew­
skie duchowieństwo wyjdzie nakoniee z po­
łożenia) nie do wytrzymania, w jakiem obe­
cnie je s t  trzymane przez polskie władze dye- 
cezyalne.

Władze te traktują parafie białoruskie 
jako miejsca zesłania dla takich księży-Li- 
twinów, którzy zbyt wyraziście ujawniają 
swoje uczucia narodowe. Litewski ksiądz, ze­
słany do białoruskiej parafii, zmuszony tara 
jest służyć wrogom swego narodu i należeć 
do tego właśnie ruchu, z którym walczył w 
Swej litewskiej parafii.

To nieznośne położenie przestałoby być 
możliwem. gdyby białoruskie parafie zostały 
°dpolszczone i gdyby polski język z nich wy­
gnano.

Litwini spodziewają się, że utworzenie 
przez nich bloku z rossyjskiemi nacjonalis ty- 
czneini organizacyanń, da im możność, przy 
pomocy swoich litewskich księży, wywarcia 
Poważnego wpływu na Białorusinów-katoli- 
ków, którzy koniec końców tak samo jak  L i­
twini odsuną się od polszczyzny i staną na 
gruncie swego rossyjskiego narodowego sa-
mopoznania.

Nowe prądy wzbudzają wielki alarm w 
fiolsko-katolickieh dyeeezyalnych sferach. Za­
sądzający wileńską rz.-kat. dyeeezyą przed- 
81 § wziął już pewne”środki. W wileńskich ga­
zetach ukazała się następująca wzmianka: 
" tworzyło się w Wilnie nowe litewskie To­
warzystwo wydawnictw peryodyeznych. Po- 
^ ę d z y  akcyonaryuszami znajduje się także
I^S^hstrato i ' wileńskiej rz.-kat. dyecezyi ks.

Z pewnością, ż e  Izabela

Mki(? vśraia“ ’ • parodz5 pomieszania, Myślała sobie, ze loazaj p
jakiego bratowa jej doznała, uwolni ją  
najmniej od rozmowy z ma Qa ehwil?

Waha się opuście, choeoy 
pokój, w którym świece się palą S 
lejno obok niej słudzy się ztr\ieul^ j  ; Ban.

— Filomeno -  mówi.do swojej pan
ny służącej -  zostań tutaj podczass m H
nieobecności. Nie oddalaj się P°d. L
warunkiem. Czuwaj nad tem, co się bę działo.

— Pani może na mnie liczyc, , 
Złamana. Izabela usuwa się n ,

Przy .tyra, który jej już me w ito , *
>'y nigdy nie przeczuł w uczciwej 
gorącem sercu, na czystych ustach, J L 
ma miłości, przy tym, który odszedł, m 
wiedząc, że Izabela go kochała.

Z głową ukryta w rękaeh, płacze.
— Jakóbie, użycz mi siły, żebym

sła mężnie tę próbę 1 Daj rai odwagę rozmó­
wienia się z nikeze- —v ł  nikczemną, 
mnie. Mozę będę sama jedna w 
wszystkich. Mniejsza o Ło "" przy-
mszczony!... Już nim jesteś!... ^ f ^  ̂ b i ą  
sięgam, że wszystko zniosę. Niej  s  ^
mnie, Jakóbie, kochałam ciebie. K° y)0(j aj
bie wszystkiemi siłami mojej istoty, mi odwagi!...

Izabela się oddala. , „ aT,vn
Zanim wejdzie do tego apartament , 

k tó ry  należał także do Jakóba, ebo 
buduaru, gdzie straszna zbrodnia była z y 
lokowana - *a zbrodnia, której przesz 

Izabela sobiemogła
zadaje pytanie, 
tę rozmowę? 

czegożby miała się

Gły będzie miała odwagę na tę rozmowę?
Ostatecznie, dla •" cofać?

Czeraużby prawość, honor, miały ns ę 
Pować, aby zatryumfowała bezczelność, ta1 nikczemność?...

Weszła.
Klaudyaniozri T‘“uuł a powstaje wybuchając od r 

a°ina się powstrzymać:
~~ Co zrobiłaś z mojem dzieckiem?. 

iuemf~  mnie Dowim-^w —

azu.

Wszt

powierzyłaś opiekę nad

wiPa,„ wszyscy tutaj przysięgają, że nie 
. zą co z dzieckiem się stało. Ty jedna 

nte powiedziałaś!... Mówi... 
habela wpatruje się w bratowe.

(.Ciąg dalszy nastąpi).

u G a z e ta  L w o w s k a "

Nie trudno domyśleć się, jaki będzie 
kierunek tych nowych „litewskich “ wyda­
wnictw. Zaznaczyć wrszakże nie zaszkodzi, że 
ks. Michalkiewicz jawnie uznaje siebie za 
Litwina.

Dwaj tacy „Litwini", Skinnunt i Sa­
pieha, są bardzo zbliżeni z papieskim dwo­
rem. Wyrządzili oni Litwinom więcej .szko­
dy. niż wszyscy Polacy razem wzięci. W  da­
nym razie w obozie litewskim dzieje się to 
samo, co w białoruskim: Polacy kładą biało­
ruskie świtki śpiewają białoruskie pieśni, 
mecenasi polszczyzny dostarczają im środ­
ków, zręczni służalcy polskości grają n a n ie -  
uświadomieniu prostaków.

Skirmunt i Sapieha, należący do sta­
rych litewskich rodów, grali bardzo kunszto­
wnie rolę „Litwinów" w Watykanie, dowo­
dząc, że język litewski, jako taki, wcale nie 
istnieje, że to jest  tylko odmiana języka pol­
skiego, polskie narzecze prowincjonalne.

Aby przeszkodzić tej działalności „przy­
jaciół", musieli Litwini zorganizować spe­
c ja lną  deputacyę do Rzymu, która Papieżowi 
przedstawiła dwa egzemplarze katechizmu, 
po polsku i po litewsku, a tłumacz specya- 
lista czytał i tłumaczył przed Papieżem oba 
teksty, wykazując, iż języki polski i litewski 
są całkiem odrębne.

Litwini, liczą na to, że ich zbliżenie 
z rossyjskiemi nacyonalistycznemi organiza­
cjami, przy poparciu rossyjskiej nac jona li­
stycznej prasy, uczyni im możliwem zdema­
skowanie polskiej intrygi i zabezpieczenie się 
od szkód, jakie im wyrządzają ich właśni 
renegaci.

W rossyjskich nacjonalistycznych orga­
nizacjach północno-zachodnich ten nowy 
ruch wśród Litwinów budzi żywe sympatye, 
ponieważ konieczność obrony przeciw wspól­
nemu wrogowi poniewolnie zbliża Litwinów 
z Rossyanami. Nowe te prądy w niedalekiej 
przyszłości mogą wywrzeć poważne wpływy 
na układ rzeczy w Północno-Zachodnim 
kraju".

Tak przedstawia się sprawa wedle N o w. 
W rem. Zbyteczna nadmieniać, że organ pan- 
rossyjski niezbyt ściśle liczy się z rzeczy­
wistością, że nie w niej, a raczej w marze­
niach i bujnej fan taz ji  N ow . W rem . szukać 
należy przeważnej liczby objawów, trak tow a­
nych przez ów organ tak, jakby to były 
fakty.

Demonstracja przeciw królowi 
Ferdynandowi.

Wczoraj odbyło się w Tirnowie uroczy­
ste otwarcie Sobrania bułgarskiego, zamąco­
ne brutalną sceną przez opozycyę.

Gdy król wszedł na salę, przewodni­
czący Związku włościańskiego Samboliski 
imieniem opozycyi, zwróciwszy się do mini­
strów, zaw oła ł:

— Czego król tu szuka? Tu nie jego 
miejsce! My nad nim mamy sprawować sąd!

Równocześnie opozycja zaczęła wołać: 
„Precz z carem!" Stronnictwa umiarkowane 
odpowiedziały na to okrzykiem : „Niech
żyje c a r !“

Skończywszy mowę tronową, król po­
stąpił w stronę Samboliskiego i zmierzył go 
ostro. Wśród wrzawy opozycyi opuścił król 
zgromadzenie.

W sprawie tego zajśeia otrzymała N .  
F r. Fresse następujące informacye:

Już w ciągu kampanii wyborczej po­
starano się, że wśród ludowców bułgarskich 
i socyalistów zapanowało silne wzburzenie 
przeciw królowi. Wystąpiło ono miejscami 
na jaw bardzo jaskrawo i sprawiło niemało 
kłopotu rządowi.

Jedno z pism socjalistycznych przy spo­
sobności wczorajszego otwarcia Sobrania wy­
stąpiło z namiętną odezwą do wszystkich 
stronnictw lewicy, by utworzyły związek re­
publikański. Pokazało się bowiem, zdaniem 
owego pisma, że idee republikańskie bardzo 
silnie zakorzeniły się w społeczeństwie buł- 
garskiem. Wprawdzie rząd temu zaprzecza, 
ale któryż rząd postąpiłby sobie w podo­
bnym wypadku inaczej. Rząd napróżno usi­
łuje ten stan rzeczy zakryć rozmaitemi za­
przeczeniami.

Zapowiadano też z góry, że przy otwar­
ciu Izby opozycja zwróci się wprost prze 
ci w królowi, obecność jego bowiem przy tym 
akcie rzekomo niema uzasadnienia w kon- 
stytucyi.

Faktem jest, źe ostatnie wybory do So­
brania przyniosły opozycyi znaezny sukces 
i to prawdopodobnie rozzuchwaliło ją  tak 
dalece, iż wyprawiła opisane awantury. Opo- 
zycya rozporządza obecnie w Sobraniu 90 
głosami. Przeważna liczba ich przypada na 
posłów należących do Związku chłopskiego. 
Ogółem zasiadać ma obeenie w Sobraniu 75 
posłów usposobionych antiinonarchicznie.

Z grona też posłów należących do wspo­
mnianego Związku wyszła inicjatywa, a także 
hasło do urządzenia w Sobraniu manifestacji 
przeciwko królowi. Król Ferdynand zachował 
w tem zajściu zimną krew i mimo wrzawy 
odczytał mowę tronową, a odchodząc nie 0-

mieszkał spojrzeć w oczy temu posłowi, któ­
ry prym wiódł pomiędzy wznoszącymi nie­
przyjazne dla króla okrzyki.

Król Ferdynand tyle położył zasług 
około Bułgaryi, że chyba nie potrzebuje się 
obawiać, by ruch antimonarchiczny mógł się 
utrwalić i rozróść pod jego rządami, To też 
zapewnienia o wierności i przywiązaniu, ja- 
kiemi większość zgłuszyła ostatecznie okrzy­
ki opozycjonistów, nie mogą być uważane za 
komunał, jeno są raczej prawdziwszym zape­
wne wyrazem uczuć ludności, aniżeli scena, 
jaką królowi wyprawili opozycjoniści.

K R O N I K A .
Lw ów , 23 csericca.

- -  Kalendarz.
S o b o t a  (24 czerwca):
Jana Chrzciciela. — Janisława. — Warfto- 

łomeja.
Wschód słońca o godzinie 8 1 9  rano, za­

chód słońca o godzinie 7 88 po południu.

a 2 dnia 24 czerwca 1911.

— Ks. Maksymilian Saski przez so­
botę i niedzielę ubiegłą, 17 i 18 b. ni., bawił 
w Przemyślu u JE. ks. biskupa Czechowicza, 
oraz składał wizyty obu biskupom polskim JE. 
ks. Pelczarowi i ks. Fiszerowi, oraz członkom 
obu kapituł.

W niedzielę po odprawieniu Mszy św. w 
katedrze łacińskiej, był na sumie w katedrze 
ruskiej, poczem odbył się na cześć gościa obiad 
u JE. ks. biskupa Czechowicza, w którym 
wzięli udział obaj biskupi polscy i kanonicy 
obu kapituł. Wieczorem o g. 6'BO odjechał ks. 
Maksymilian w kierunku Wiednia,

— Dyrektor kolei państwowych, radca 
Dworu Stanisław Rybicki powrócił wczoraj 
do Lwowa i objął urzędowanie.

—  7j  Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Dziekanem wydziału prawnego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego wybrano prof. dr. Stanisława 
Estreichera.

— Z Politechniki lwowskiej*. P. Mi­
nister wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę 
grona profesorów co do ponownego dopuszcze­
nia architekta cywilnego, dr. Jana Z u b r z y ­
c k i e g o ,  jako prywatnego docenta historyi ar­
chitektury w Politechnice lwowskiej.

— Jadącym  do zdrojowisk i uzdro­
wisk krajowych udziela najlepszych infor- 
rnacyj i wskazówek wprost lub listownie zwią­
zkowe biuro (Lwów Czarnieckiego 1. 6) co­
dziennie przed południem od 9 —1 i od 4 —7 
po południu.

W biurze są do dyspozycyi prospekty, 
przewodniki i adresy mieszkaniowe wszystkich 
zdrojowisk i uzdrowisk,

— V. (lwowski) okręg sokoli zapra­
sza druhów gniazd swoich z rodzinami do jak 
najliczniejszego współudziału w uroczystości 
poświęcenia budynku własnego „Sokoła" w 
Skolem dnia 29 czerwca r. b. Zgłoszenia na 
leży wysyłać tam wprost najdalej do dnia 27 
czerwca, przesyłając równocześnie pieniądze na 
obiad wspólny. Druhowie gniazd lwowskich 
mają się zapisywać w kancelaryi Towarzystw 
swoich, gdzie otrzymają wyjaśnienia bliższe co 
do projektowanego przez „Śokół-Macierz" oso­
bnego pociągu, ewentualnie zniżek turystycz­
nych ze Lwowa do Skolego i z powrotem.

— Towarzystwo kolonij wakacyj­
nych dla dziewcząt nie może podołać licznym 
a godnym uwzględnienia zgłoszeniom o przy­
jęcie dziatwy do kolonii i dlatego przypomina 
odezwę swą o przyjmowaniu dziatwy na waka- 
eye do domów prywatnych po wsiach i mia­
steczkach, ogłoszoną p. t. „Wakacye dla bie­
dnych dzieci".

Towarzystwo prosi gorąco łaskawych 0- 
fiarodawców o liczne zgłoszenia pod adresem 
.Przewodniczącej Towarzystwa P. Namiestniko- 
wej Bobrzyńskiej (Namiestnictwo) lub sekre­
tarki p. Felicyi Węclewskiej (Lwów ul. Dłu­
gosza 37).

— W lwowskiej Akademii wetery- 
naryi uzyskali dyplom lekarzy weterynaryj 
nyeh następujący kandydaci: Stanisław Stebnicki, 
rodem z Peczyniżyna, Stanisław Pietruszka z 
Jarosławia i Czesław Witowski ze Steblowa na 
Ukrainie.

— Wielka, letnia popularna reduta
na dochód dobroczynny, odbędzie się w so­
botę dnia 24-go b. m. w pałacu sportowym 
przy ulicy Zielonej liczba 57. Program : Mu­
zyka wojskowa 80 pp. z kapelmistrzem p. 
Friedrichem i występ ulubionego znanego ko 
mika Janka Kolischera z nowym bogatym re­
pertuarem. Geny miejsc niskie. Wstęp na salę 
2 kor. Loża parterowa i I. p. 12 kor. Krzesło 
w loży parterowej i I. p. oraz fotel na I. p. 
2 kor. Bilet oficerski 1 kor. Bilet akademicki 
80 hal. Bilety są do nabycia w księgarni p. 
Karola Juffego, przy ul. Kopernika 3, w kasie 
pałacu sportowego od godz. 9 do 1 przed po­
łudniem i od 3 do 7 po południu, oraz wie­
czorem w dniu reduty. Początek reduty o godz. 
9 wioczorem.

— W  Lubieniu wielkim, w sali tam­
tejszego Zakładu zdrojowo-kąpielowego, rozpo­

czyna teatr ludowy nn. .Juliusza Słowackiego 
ze I.wowa szereg przedstawień w niedzielę, 
dnia 25. b. m. Na pierwsze przedstawienie 
złożą się:  „Nikt mnie nie zna", komedya w I. 
akcie przez A. kr. Fredrę i „Z miłości", ko­
medya w 1. akcie przez Mozera. Początek
0 godziuie 7'30 wieczorem. W antraktach przy­
grywać będzie kapela zakładowa.

Następne przedstawienie odbędzie sic we 
czwartek, 29 bni.

— Konkurs ogłasza magistrat m. I.wowa 
na zapomogę dla sług z fundaeyi imienia Ce­
sarza Franciszka Józefa I. założonej przez ś. p. 
dr. Józefa Kazimierza Malinowskiego, w łącznej 
kwocie 240 kor., o którą ubiegać się mogą 
sługi prywatne, urodzone w Galieyi, wyznania 
chrześciańskiego, któregokolwiek obrządku, bez 
różnicy płci i narodowości, jeżeli wykażą, że 
pozostawali we Lwowie w służbie przynajmniej 
od lat 20 i że najmniej 10 lat bez przerwy 
wiernie i uczciwie u jednego służbodawcy we 
Lwowie służyli i wskutek nieuleczalnej słabo­
ści, kalectwa lub podeszłego wieku do dalszej 
pracy są niezdolni i nie mają środków utrzy­
mania, Pierwszeństwo będą mieć ei, którzy jak 
najdłużej u jednego służbodawcy służyli. Po­
dania o udzielenie tej zapomogi mają być wnie­
sione do magistratu do 15 lipea b. r.

— W pisy na I  kurs seminaryum  
nauczycielskiego męskiego we Lwowie od­
będą się dnia 30 czerwca b. r. od 10 — 1 
godziny po południu. Przedłożyć należy do 
w pisu: metrykę urodzeuia na dowód ukończo­
nego 15 roku życia, ostatnie świadectwo szkolne 
na dowód ukończonej IV klasy szkoły średniej 
lub przynajmniej III klasy szkoły wydziałowej, 
świadectwo zdrowia wystawione przez lekarza 
rządowego na przepisanym formularzu, ewen­
tualnie świadectwo moralności, jeżeli uczeń w 
ostatniem półroczu nie uczęszczał do szkoły. 
Wpisy zaś do klasy przygotowawczej odbywać 
się będą po feryach w trzech ostatnich dniach 
sierpnia b. r.

— W pisy do konserwator}'u 111 gal. 
Towarzystwa muzycznego we Lwowie (ul. 
Chorążczyzny 1. 7) przed wakacyami już się 
rozpoczęły; egzamin wstępny odbędzie się w 
piątek, 30 czerwca b. r., o godz. 5 popołudniu.

— Tom bola na cele T. S. L . Jutro 
na jarmarku wyrobów krajowych wielka tom- 
bola jarmarkowa. Główna wygrana kilim wy­
robu krajowego. Ciąguienie o godz. 6 min. 30 
wieczorem.

t  Ignacy Zborowski b. Prezydent sadu 
krajowego wyższego w Krakowie, zmarł wczoraj 
w Krakowie w 85 r. ż. Sp. Zmarły urodził się 
w Czerniowcach, studya ukończył we Lwowie
1 tu rozpoczął praktykę w magistracie. W r. 1886 
zamianowany został Prezydentem sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie; w stan spoczynku 
przeszedł w r. 1877. W latach 1870, 1871 i 
1872 był radnym m. Lwowa, w r. 1878 wy­
brany był posłem do Rady państwa ze Złoczowa. 
Zmarły był tajnym radcą, właścicielem wielu 
odznaczeń i t. d.

— Pogrzeb, dr. Ignacego Petelenza 
odbył się wczoraj w Krakowie o godz. 4 po 
południu. Przy wyniesieniu zwłok przemówił 
profesor Flach imieniem szkoły realnej, której 
zmarły był dyrektorem, dr. Ernest Bandrowski 
imieniem polskiego stronnictwa demokratyczne­
go. Kondukt prowadził katecheta szkoły realnej 
ks. Świderski, za trumną postępowała wdowa 
i dzieci, delegat Fedorowicz, JE. Stanisław hr. 
Tarnowski, posłowie parlamentarni i sejmowi, 
Rada miasta z prezydentem dr. Leo na czele, 
profesorowie Uniwersytetu i szkół średnich, u- 
czniowie i liczne zastępy publiczności. Nad mo­
giłą przemówił dr. Gustaw Roszkowski ze Lwo­
wa imieniem demokracyi, prof. dr. Winkowski 
imieniem To w. nauczycieli szkół wyższych i 
uczeń Korytowski.

— Egzam in dojrzałości w I  szkole 
realnej we Lwowie odbył się od 2 — 20
czerwca b. r . pod przewodnictwem radcy Dworu 
p. Jana N. Frankego i pod przewodnictwem 
radcy Rządu p. Michała Rembacza.

Świadectwo dojrzałości otrzymali w od­
dziale A: Bernhard Artur, Bujnicki Nieściuszko 
Ignacy (ekstern.), Dzierżawski Feliks (ekst.), 
Gilewski Zdzisław, Goldblum Stefan (ekst.), Ho- 
roeh Seweryn (z odzn.), Kaliński Maryan, Kan- 
del Alfred, Karpil Kazimierz, Kotik Tadeusz, 
Lassociński Zygmunt, Łuszczyński Stefan, Ma- 
chonbaum Leon (ekst.), Małek Stefan (ekst.), 
Michalski Antoni (z odznacz.) Moniak Adam, 
Mund Adolf, Naliwny Rudolf, Rawski Wincenty, 
Storożyński Władysław, Szeligowski Adam, 
Szulc Leopold, Tadlewski Marcin, Treter Cze­
sław, Wilczek Antoni (ekst.), Wohn Stanisław.

W  odzialeB: Aszkenazy Natan, Berstling- 
Ludwik, Bigo Jozef, Chamajdes Mechel, Elster 
Henryk, Fiderkiewicz Tadeusz, Halpern Fi­
lip, Harasimowicz Andrzej, Hecht) Dawid, 
Kirehenbaum Zygmunt, Kollek Floryan (z od­
znacz.), Kossowski Witold, Krzymowski Ja ­
nuary (z odznacz.). Lewicki Teodor (ekst.), 
Madurowicz Kazimierz, Manasterski Stefan’ 
Merkun Paweł, Michalski Wojciech (ekst.)’ 
Ossowski Kazimierz, Paprocki Adam (ekst.)’, 
Pępiak Ludwik (ekst.), Pesches Herz (z od­
znacz. Pohorecki Eugeniusz, Policzkowski Ka­
rol (ekst,), Przybyłowski Bolesław (ekst.), Ro­
senbaum Maks, Scliolc Józef (ekst.), Szymań­
ski Jan, Szyszełowiczowa Anna (ekst.), Tułacz
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Stefan (ekst.), Waligórski Edwarg, Wasyle- 
wicz Włodzimierz, Wiśniewski Stanisław (ekst.), 
Weydlicli Kazimierz, Zambelli Stefan, Zwarycz 
Ludwik (ekst.).

Eeprobowano w obu oddziałach na pół 
roku 9 eksternistów i 4 uczniów pubicznych, 
1 abituryenta reprobowano na zawsze. Od egza­
minu odstąpiło 8 eksternistów i 3 uczniów pu­
blicznych. Nie pozwolono składać egzamin 1 
eksterniście.

— Ostrzeżeuie przed oszustwem. Do­
szło do wiadomości Komitetu obyw. budowy 
pomnika J. Słowackiego we Lwowie, że młody 
jakiś człowiek, nie uprawniony przez Komitet, 
zbiera składki na budowę pomnika po restau- 
racyach i lokalach publicznych (między innemi 
np. w restauracyi p. Ludwiga) na listę pisaną, 
nie wydaną przez Komitet, nie opatrzoną pod­
pisem prezesa Komitetu, ze sfałszowanym na­
tomiast podpisem jednego z komitetowych. Li­
sty wydane przez Komitet są drukowane, opa­
trzone numerami porządkowymi, podpisami pre­
zesa i sekretarza, nadto pieczęcią Komitetu. 
Przestrzegając przed tern oszustwem uprasza 
Komitet publiczność, by na ową samozwańczą 
listę składek nie dawała, a niesumiennego o- 
szusta na gorącym uczynku przytrzymała i od­
dała w ręce władzy.

— Z Izby sądowej. W sądzie powiato­
wym w Krakowie odbyła się wczoraj rozprawa 
karna przeciw sędziemu Barbackiemu, oskarżo­
nemu przez kandydata adwokatury dr. Tatar- 
czucha o przekroczenie z § 431 i 491 u. k. 
Przed kilku tygodniami podczas rozprawy prze­
ciw dr. Tatarczuchowi o obrazę sędziów gali­
cyjskich wydał sędzia Barbacki orzeczenie, za­
rządzające zbadanie stanu umysłowego dr. Ta- 
tarczucha. Ten czuł się tern dotknięty i zaskar­
żył sędziego Barbackiego nietylko o obrazę czci, 
ale i o zapłacenie wynagrodzenia miliona koron, 
z tego powodu, ponieważ poddanie go pod ba­
danie psychiatrów przyprawiło go o ciężką cho­
robę i niezdolność do zarobkowania. Sędzia 
Kobzdaj wydał wyrok uwalniający Barbackiego. 
Dr. Tatarczuch wniósł odwołanie od wyroku 
tego.

( A )  O zabójstwo. Przed tutejszym try­
bunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się dziś 
przed południem rozprawa karna przeciw Ju r­
kowi Bilakowskiemu, włościaninowi z Borek 
Dominikańskich, oskarżonemu przez prokurato- 
ryę Państwa o zbrodnię zabójstwa. Akt oskar­
żenia przedstawia sprawę w ten sposób: Dnia 
28 stycznia b. r., gdy włościanin Hryńko Kluk 
wyszedł z karczmy w Borkach Dominikańskich, 
uderzył go oskarżony kułakiem w głowę, a to­
warzyszący oskarżonemu Michał Toms ugodził 
Kluka kułakiem w pierś tak mocno, że tenże 
upadł na ziemię nieprzytomny. Wówczas oskar­
żony porwał łopatę i Żelaznem ostrzem ude­
rzył leżącego na ziemi Kluka w głowę. Cios 
był śmiertelny. Skutkiem pęknięcia czaszki na­
stąpiło ropne zapalenie opon mózgowych, a nie­
bawem Kluk zakończył życie.

Oskarżony tłumaczył się tein, że Kluk 
napadł go, dla obrony własnej porwał więc 
łopatę i ugodził go w głowę.

Na wstępie postępowania dowodowego po­
ruszył obrońca oskarżonego dr. Ewyn kwestyę 
językową. Mianowicie domagał się prowadze­
nia rozprawy w języku ruskim, jakkolwiek o- 
skarżony, który jest obrządku gr. kat., bronił 
się od samego początku i w śledztwie i na 
rozprawie w języku polskim. Ponieważ sędzio­
wie przysięgli oświadczyli, że nie wszyscy ro­
zumieją język ruski, postawił obrońca wnio­
sek. aby rozprawę odroczyć i wezwać taką 
ławę przysięgłych, która rozumiałaby język 
ruski. Sprzeciwił się temu wnioskowi zastępca 
prokuratoryi Państwa p. Słoniewski, podnosząc, 
że rozprawa ma być prowadzona w takim ję ­
zyku, jakim mówi oskarżony.

Trybunał przychylił się do wniosku pro­
kuratora Państwa, a oskarżony odpowiadał da­
lej na zapytania przewodniczącego po polsku, 
obrońcy zaś odpowiadał po rusku.

A  Zagadkowy zg o n  noworodka. W re­
alności przy ul. Teatralnej 1. 23 zmarło wczo­
raj po kilku zaledwie godzinach życia nieślubne 
dziecko służącej Anny Siwabównej. Ponieważ 
wezwany lekarz miejski nie mógł na razie 
stwierdzić przyczyny zgonu, przeto komisaryat 
śródmieścia odstawił zwłoki dziecka do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Dozorca 
realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 72 Franciszek 
Moskaliszyn, niosąc wczoraj drzewo na I piętro, 
upadł tak nieszczęśliwie na schodach, że zła­
mał prawą nogę i kilka żeber. Wezwane pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego po prowizo­
rycznym opatrunku odwiozło Moskaliszyna do 
szpitala powszechnego.

A  Ucieczka więźnia. Z aresztu sądu 
powiatowego w Bolechowie — jak doniesiono 
wczoraj tutejszej policyi — zbiegł 19 letni Wa­
syl Maksymczuk.

A  Kronika policyjna. Policya are­
sztowała wczoraj notowanych złodziei Karola 
Sorokowskiego, Józefa Trośeianieckiego i Jana 
Malisza, jako silnie podejrzanych o popełnie­
nie kradzieży w mieszkaniu p. Eozalii Eosen- 
thalowej, z k ą d — jak to już w poprzednim nu­
merze donieśliśmy — zabrano znaczną ilość sre­
bra i garderoby. Eównocześnie aresztowała po­
licy handlarza skradzionemi rzeczami Daniela

Ferstera i dziewczynę lekkich obyczajów Jo­
annę -Maliszównę, kochankę jednego z szajki 
złodziejskiej.

Na placu Franciszkańskim przytrzymano 
wczoraj notowanego złodzieja Jana Wołoszyna, 
który wraz z innymi dopuścił się znaczniejszej 
kradzieży na szkodę jednego z lokatorów real­
ności przy ul. Kurkowej 1. 6.

t  'Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Teresa z Weissów Dittrichowa ;

w Krośnie, Zygmunt Wierzchowski, dy­
rektor szkoły wydziałowej męskiej, członek ko­
misji antropologicznej Akademii.

w Krakowie, Stanisława Mieszkowska, na­
uczycielka szkoły wydziałowej, w 26 r. życia;

—  Hektorem Politechniki czeskiej 
w Pradze wybrany został prof. dr. Juliusz 
Stok.lasa.

— Echa orkanu w Tryeście. Wczoraj 
rano w porcie tryesteńskim wyłowiono dzie­
siąte z rzędu zwłoki z 18 ofiar zaginionych 
podczas katastrofy orkanu.

— Zamach morderczy i samobój­
stwo. Z Osieku donoszą: Właściciel browarów 
i reprezentant będącej w konkursie firmy Fran­
ciszek Gamirsek zranił wczoraj śmiertelnie wy­
strzałem z rewolweru szwagra Gasparaca i pro­
fesora Yukonica, poezem popełnił samobójstwo. 
Motywem zamachu morderczego i samobójstwa 
są familijne niesnaski.

Kronika prowmcyonaSna.
§ Z W i e l i c z k i  donoszą: W sobotę dnia 

1 lipea b. r. po południu będzie kopalnia soli 
w Wieliozce dla zwiedzających rzęsiście oświe­
tlona. Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem 
Arcyksięoia Eudolfa o godzinie L30 po po­
łudniu. Wstęp do kopalni 5 kor. od osoby — 
z użyciem windy parowej 6 kor. Biletów wstę­
pu będzie można nabyć tylko w dniu zwiedze­
nia przy kasie przed szybem zjazdowym. Po­
ciąg odchodzi z Krakowa do Wieliczki o go­
dzinie 12'40 (pociąg nadzwyczajny), L30 po 
południu, z Wieliczki zaś do Krakowa o go­
dzinie 5 ’BO, 6'49 (pociąg nadzwyczajny) 8'4o 
i 10'05 wieczorem. Czysty dochód przeznaczono 
na cele dobroczynne w miejscu.

§ W B u r s i e  p o l s k i e j  g i m n a z y a l -  
ne j  imienia Adama Mickiewicza w Stryju jest 
do obsadzenia 12 miejsc wolnych na rok szk. 
1911/12 za opłatą miesięczną 36 K., która w 
wypadkach, zasługujących na uwzględnienie 
może być nieco zniżona. Podania z dołączonem 
świadectwem lekarskiem i świadectwem szkol- 
nem za drugie półrocze r. szkol. 1.911 wnosić 
należy do dnia 2 lipna b. r. na ręce rektora 
Bursy, prof. Franciszka Walczaka w Stryju.

§ W K r y n i c y  bawiło do 17 b. m. o- 
gółem osób 2856.

[ Piaseczyńskiego do Kazi Gireja, hana Tatarów 
| perekopskich". (1601 — 1603). Szkic history­

czny “, napisał Kazimierz Pułaski. — VIII. 
„Kronika literacka", przez dr. Kazimierza Hart- 
leba. — IX. „Notatki bibliograficzne". — X. 
„Bibliografia G azety L w ow skie j" , napisał Wła­
dysław Staniszewski.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W piątek, (wznowienie), „Dom otwarty", 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. Gościnny 
występ p. K. Kamińskiego.

W sobotę, „Walka motyli", komedya w 
4 aktach H. Sudermana. Gościnny występ K. 
Kamińskiego.

W niedzielę, na ogólne żądanie, „Bogaty 
wujaszek", komedya w 4 aktach K. Karlweissa. 
Przedostatni gościnny występ K. Kamińskiego.

W poniedziałek, (wznowienie), „Pan Dy­
rektor", komedya w 3 aktach A. Bissona i F. 
Garre. Ostatni gościnny występ K. Kamińskiego.

We wtorek, „Wielki Fryderyk", sztuka 
w 6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Pierwszy 
gościnny występ Ludwika Solskiego (rola tytu­
łowa).

We środę, „Gar Paweł I . “, dramat w 5 
aktach (7 odsłonach) D. Mereżkowskiego. Go­
ścinny występ L. Solskiego (rola tytułowa).

We czwartek, „Safanduły", komedya w 
4 aktach W. Sardou. Gościnny występ L. Sol­
skiego.

W piątek, „Wielki Fryderyk", sztuka w 
6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Gościnny wy­
stęp L. Solskiego.

W sobotę, przedostatnie przedstawienie 
przed wyjazdem do Krynicy, „Gar Paweł I .“, 
dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego. Przed­
ostatni gościnny występ L. Solskiego.

W niedzielę, ostatnie przedstawienie przed 
wyjazdem do Krynicy, „Wielki Fryderyk", sztu­
ka w 6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Ostatni 
gościnny występ L. Solskiego.

Kronika zagraniczna.
* S t r a j k  m a r y n a r z y .  Gdy wczoraj 

wieczorem przybyło do Amsterdamu 30 niemie­
ckich marynarzy na wezwanie „Gornp. Eoyale 
Maritime", strajkujący marynarze przyjęli ich 
na dworcu gwizdaniem. Policya musiała zro­
bić użytek z broni, przyczein kilku ludzi ra­
niono.

Z Eotterdamu donoszą: Na zgromadzeniu 
marynarzy przewodniczący Związku oświadczył, 
że Związek gotów jest podjąć rokowania w 
sprawie płac, pozostawiając na razie na boku 
inne kwestye.

Marynarze wydaleni ze służby udali się
na statek ,,Masshaven“ przy pomocy szalupy
i zaatakowali załogę nowozaciężną. Dopiero, 
gdy oficerowie zrobili użytek z rewolwerów, 
napastnicy cofnęli się. Komisaryat polieyi ogło­
sił, że odda do dyspozyeyi kapitanów okrętów 
urzędników policyjnych.

* K r w a w y  d r a m a t  r o d z i n n y .  Z
Sofii telegrafują: Pułkownik Petronow zabił
swą córkę, poczem popełnił samobójstwo. Po­
wodem są zajścia rodzinne.

* D ż u m a .  Okręg Narymski i stepy kir­
giskie — jak donoszą z Petersburga — uznano 
za zadżnmione.

itffi iMio-arWicM
sPrzcwoduik naukowy i literacki®,

miesięczny dodatek do G azety L icow skiej, wy­
szedł za miesiąc czerwiec i zawiera: I. Wacław 
Michał Zaleski (1799—1849), napisał K. Osta­
szewski - Barański. — II. „Filozofia społeczna 
Stanisława Staszica", napisał dr. Maurycy Stra­
szewski. — III. „Wspomnienia Karola Kur­
pińskiego w podróży roku 1823", wydał dr. 
Zdzisław Jacbimecki. — IV. „Przenośnia w 
poezyi młodzieńczej Juliusza Słowackiego. (1826 
do 1833). Studyum językowo-psychologiczne", 
napisał dr. Maryan Szyjkowski. — V. „Krytyka 
literacka w Poznańskiem i Galicji po r. 1830“, 
napisał dr. Tadeusz Grabowski. — VI. „Ma­
ryan Sokołowski (1839—1911)“, napisał dr. 
Jan  Wilusz. — VII. „Trzy poselstwa Ławryna

Repertuar »Teatru Nowego®.

W piątek, o godzinie 7 -30 wieczorem,
„Wesele Fonsia".

W sobotę, o godzinie 7'30 wieczorem,
„Radziwił Panie Kochanku".

W niedzielę, o godz. 3 30 po południu, 
„Małka Schwarzenkopf".

W niedzielę, o godz. 7'30 wieczorem,
„Wesele Fonsia".

W poniedziałek, o godz. 7 ’30 wieczorem, 
„Wesele Fonsia".

Rada m iasta Lwowa.
Przed porządkiem dziennym wczoraj­

szego posiedzenia, które prezydent p. C i u ch -  
c i ń s k i  otworzył o godzinie 6'50 wieczorem, 
udzielono urlopu 4 tygodniowego r. dr. Szpo- 
rowi a 6 tygodniowego r. M. Demetrowi.

Następnie zabrał głos r. ks. dr. L e n ­
k i e w i c z  i wspomniawszy o smutnych wy­
padkach w Drohobyczu, postawił wniosek,/aby 
miastu wyrazić współczucie, a nadto uchwa­
lić 1000 koron dla rodzin ofiar. Wniosek 
ten uchwalono bez dyskusyi.

Następnie r. dr. T o m a s z e w s k i  pod­
niósłszy, że obecnie upływa 40 lat od chwili 
powstania pierwszego gimnazjum z językiem 
wykładowym polskim, zaznaczył, że budynek 
ten, tj. g im nazjum  Franciszka Józefa, jest 
w opłakanym stanie i prosił, aby Rada 
uchwaliła komisyjne zbadanie gmachu. Po 
dyskusyi, w której zabierali głos prezydent 
p. O i u c h c i ń s k i i rr. R u c k e r, ks. dr. 
S z y d e l s k i  i d r .  A s c h k e n a z y ,  uchwalono 
wniosek dr. Tomaszewskiego.

Z porządku dziennego r. S c h n e i d e r  
przedstawił wniosek komisyi-matki co do 
poszczególnych komisyj.

Sekcya III. ukonstytuowała się, wybie­
rając przewodniczącym r. Rawskiego, zastęp­
cami rr. Eplera i Riedla.

Do komisji niestałych dochodów weszli 
rr. : Beiser, Oiechulski, Oiuchciński, Getritz, 
Ihnatowicz, dr. Lisiewicz, Platowski, Schnei­
der, Szafrański i Szczurkiewicz. Jako zastępcy 
rr. dr. Rucker, dr. Schleicher, l law rauek 
i Makowicz.

Kornisya dóbr miejskich : rr. Sklepiński. 
Bartoń, Dzieślewski, dr. Dziwiński, dr. Adam, 
Terenkoczy, Bieniecki, Rawski, Schneider, 
Wczelak, Thom, Traczewski i dr. Zakrzewski.

Komisya administracyjna m. zakładów 
elektr.: dr. Ciesielski, Dzieślewski, Boi. Le­
wicki, dr. Schleicher, Schayer, Terenkoczy, 
Ciuchciriski, Biernacki, Hingler, Kroch, Raw­
ski, Riedl, Pawlewski, Soupper, Wczelak, 
Hawranek, Thom, dr. Rucker i dr. Toma­
szewski.

Komisya administracyjna m. zakładu 
gazowego: Blumenfeld, dr. Dylewski, Dąbrow­
ski, Schayer, Wixel„ Zgórski Józef, Makowicz, 
dr. Obmiński, Pawlewski, Soupper, Szafrań­
ski, Beiser, Włodzimirski, Lityński i Ihnato- 
wicz.

Komisya zdrowotna: Langier, dr. Miko­
łajski, dr. Piasecki, dr. Rucker, dr. Starzewski 
i Włodzimirski. Z poza Rady miejskiej zaś 
prof. Fiedler, dr. Grabowski, dr. Kuczera. dr. 
Pisek, Maślanka i dr. Obtułowicz.

Delegaci do Akademii handlowej: Ihna- 
towicz. Majerski.

Delegat do Tow. muzycznego: Włodzi­
mirski, zast. Majerski.

Delegaci do Fundacyi hr. Skarbka: Boi. 
Lewicki, dr. Mikołajski, zast. dr. Dwernicki i 
Wczelak.

Komisya wodociągowa: Ciesielski, Dą­
browski. Dzieślewski, dr. Dziwiński, dr. Pie- 
racki, Terenkoczy, Lerski, Pawlewski, Richt- 
man, Soupper, Schneider, Beiser, Al. Lewicki, 
dr. Pieraeki, Traczewski i Włodzimirski.

Komisya regulacyjna: Blumenfeld, dr. 
Lisiewicz, dr. Schleicher, Olszewski, Hingler, 
Kroch, Lerski, Biernacki, dr. Obmiński, Mako­
wicz, Rawski, dr. Reiss, ozpondrowski, R icht- 
man, Topfer, Wczelak, dr. Piasecki, Thom, 
Kotowicz.

Z kolei r. dr. D z i w i ń s k i  przedstawił 
sprawozdanie z budowy zakładów elektry­
cznych i rn. kolei w trzech poprzednich la­
tach. Budowa kosztowała ogółem 15,475.889 
kor. War:ość zaś wszystkich zakładów elek­
trycznych wynosi obecnie 17,816.482.

W wydatkach na budowę przekroczono 
preliminarz o 2 miliony kor. przez to, że 
z powodu większego zapotrzebowania światła, 
musiano rozszerzyć zakłady, a nadto, zanim; 
zrealizowano 14 mil. pożyczkę, zaciągano po­
życzki weklowe na 5 i pół prc. Zresztą wzro­
sły również w ostatnim czasie koszta robo­
cizny. Referent zakończył wnioskiem, aby 
sprawozdanie przyjąć do wiadomości, udzie­
lić absolutoryum i wyrazić dyrekcji tram­
w aju , ekspertom i personalowi uznanie, za 
dokonanie w krótkim czasie tak wielkiego 
dzieła bez szkody dla ruchu.

Do wywodów tych przyłączył się r> 
D z i e ś l e w s k i  przedstawiając, jakie trudno­
ści zarząd budowy miał do zwalczenia.

R. P a w l e w s k i  postawił wniosek, aby 
wyrazić pisemne uznanie r. FeldsteinoWb 
który jako były członek komisji elektrycznej 
włożył w dzieło to wielką pracę.

R. R y b i c k i  podniósłszy zasługi ńy' 
rekcyi, prosił o zniesienie sekcyi trzeciej na 
Plac Powystawowy i o przestrzeganie, flby 
wozy nie były przepełniane, gdyż grozi 
niebezpieczeństwem. , :

R. R a w s k i  wniósł, aby zaradzić jakoś ■ 
temu przeraźliwemu piskowi wozów na skrg 
tach.

Dyr. tram. elektr. T o m i c k i  p o d z i ę k ą  
wawszy za uznanie wyjaśnił, iż pisku teP- 
usunąć się nie da, gdyż z powodu wąskoSj
ulic, łuki są za małe. Używanie tłusz1 
do smarowania szyn jest niemożliwe,^ 8 L  
tłuszcz ten nabrałby się na hamulce, które n 
mogłyby funkcjonować. Co do zniesień 
sskcyi na plac Powystawowy i zaprowao 
nia wozów wprost od kawiarni, to na ia 
nie jest  to możliwe z powodu małej ilości ^ 
zów, Z czasem jednak da się to u s k u te c z  

W końcu na wniosek r. dr. A s  eh  
n a z e g o  polecono magistratowi, aby vvy^r0- 
cował wnioski co do raateryalnego wyna» ^  
dzenia zarządu tram w aju  i personam 
pracę około rozszerzenia zakładów elek 
cznyćh. kn£jł

Na tern o godz. 9'80 wieczorem zam 
prezydent p. Oiuchciński posiedzenie.

Gdy rak świśnie
(z rossyjskiego).

gośc' e
Pogaszono świece na c h o in c e ,  & 

się rozeszli. . wj'
Mały P ietia  Zabotykin sfcariia1̂,1 cZi*pytycza1

dzierał nowootrzymaneinu koniowi _ L jcóW, 
ogon i przysłuchiwał się rozmowie i ^  A^e- 
sprzątających perełki i gwiazdki, by J
chować na rok przyszły. . , p m0'

— Ostatni raz urządzam choin 
wił ojciec Żabotykin, — wydatki duze, 
jemności mało. ,. pj-zy^e

— Myślałam, że ojciec j^b0'
nam coś na święta — dodała maltl 
tykinowa. ,

— Przyśle! chyba gdy r&k ® jjon'9
— A ja myślałem, że mi %  ^  p° "  

podaruje — odezwał się mary
nióstszy głowę do góry. , , f

- -  A jakże, gdy rak 8wis“  '
Ojciec siedział, szeroko ob^1 L

nogi, ze spuszczoną g łow ą; g
jak gdyby mokre były, baraf.ie sp0jrz»ł je 
wlepił w jeden punkt. Pietia  ‘P j0J; 
ojca i zadecydował, ż e  obecni 
można z nim pogawędzić.

— Papo, dlaczego rak . ^
— H m ?  , , wsW
— Znaczy, gdy r flk svVI 

się spełni.
— Hm ? . .  • o
—  A kiedy on świsnie ■ rCje ° 0'
Ojciec z d e c y d o w a ł  się z p / jA ,

wiedzieć na zapytanie syna.’ być sl 
raniawszy sobie obowiązek V naj  : 
dał Pieti zlekka po karku i
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— Idź spać sm arkaczu!
I Pietia  poszedł spać, ale nie przestał 

myśleć o raku. Owszem, myśl ta tak głęboko 
zaszła mu w głowę, że życie dla niego stra­
ciło cały swój urok. Wszystkie koniki stały 
z niepowydzieranymi ogonami, nie złamaną 
została sprężyna nakręcanego żołnierza, pisz­
czałka u pajaca pozostała na  swem m ie jscu : 
słowem w okol obraz nędzy i rozpaczy, bo­
wiem nie tern myśl jego była zajęta. Zasta­
nawiał się on wciąż nad tern, co by to zro­
bić, żeby rak prędzej świsnął. Poszedł do 
kuchni poradzić się kucharki Sekletiny, która 
mu powiedziała: ^Nie świśnie, bo niema ta 
gęby. Jakby miał gębę, toby świsnął". Poza 
tem nikt mu nie mógł dać innego wytłu­
maczenia.

Im starszy był Pietia, tem więcej roz­
myślał nad tem. Przecież musi być w tem 
jakaś racya, skoro mówią, że gdy rak świśnie, 
spełni się wszystko, czego dusza zapragnie. 
Jeżeli ten świst raka jest jedynie symbolem 
niemożliwości, dlaczego nie mówią naprzy- 
kład „gdy słoń poleci", lub „gdy krowa 
zaśpiewa“. W tem przecież leży jakaś głę­
boka mądrość narodu. Ta sprawa musi być 
Wyjaśniona. Bak nie może świsnąć, gdyż nie 
jna płuc. Dobrze; czy jednakże nauka nie 
Jest w stanie oddziałać na organizm raka 
Przez dobieranie różnorodnych wpływów 
p ten sposób, by go zaopatrzyć w płuca, 
bałe swe życie poświęcił on rozwiązaniu te- 

zagadnienia. Zajmował się okultyzmem, 
*eby dociec, jak i  jest. mistyczny związek mię- 
pZy świstem raka i szczęściem człowieka. 

adał budowę raka, jego życie, obyczaje, 
C hodzen ie  i" możność jego przemiany.

_ Ożenił się, lecz nie był szczęśliwy. Nie- 
u^ idz ił  żony za to, że oddychała płucami, 
j °rych rak nie ma. Rozwiódł się z żoną 

resztę życia poświęcił idei.
^  Umierając powiedział synowi: „Pracuj 
^  ¥yśl moją dla szczęścia twoich bliźnich. 
Jjj a.i budowę raka, śledź jego rozwój, zmuś 
^godziwca do przekształcenia swej natury, 
śwn . okultystyczne odkryły mi, że każde 
pJąOęcie raka spełni jedno z najgorętszych 
^SHień ludzkich. Jeśli nie jesteś nikcze- 

Cz7 mógłbyś po tem, com ci powie­
r z  myśleć o czem innem, niż o świście 
tal^‘ Ludzie niedaleko widzacv budują szpi- 

że czynią tem największe do- 
ł ^ e j s t w o  dla ludzkości. Zapewne, że to 
Ża]A  niż zmienić naturę raka; ale my, my 
i ą ykinowie będziemy pracować nad tem 
s z y ^ e m y  swego. Gdy umarł, syn w dal- 
czynijcjągu pracował w myśl ojca. To samo 
jąC) , i prawnuk jego, a praprawnuk znajdu- 
V d e jakakolwiek praca w Rossyi jes t  zbyt 
Uie 3  przeniósł się do Ameryki. Ameryka- 
PGeek6 lubią, zbyt długich nazwisk i wkrótce 
^  Żabotykina na Mister Dżeba:
swyeh sposób zaginęła ta sławna linia dla 

krewnych w kraju.
^ i e ê ’Pęło dużo lat. Wiele się zmieniło na 
jak ,• j  lecz szczęście człowieka pozostało — 

kiedy Pietia  Żabotykin,3ydzi J  ten Uzieii 
apc

się tem co mają, myśleli o nie- 
szczęściu i pragnęli go.

ap o , ' ac ogon swemu koniowi, zapytywał: 
lde^ajsaezeg° rak?  Jak dawniej ludzie, nie

l J6ez oto pojawiło się w gazetach dzi- 
ez'vanie: Ludzie! przygotowujcie się!

'iratzv °b  pokoleń ma się ku końcowi. 
°§ła$za , Wo akcyjne Mister Dżeb and Gomp. 
P>erw3 Ze dnia 25 grudnia tego roku, po raz 
^ tsZe l  Zaświśnie rak i spełni się najgo-

Zvgotf?Czeilie jednego na stu ludzi ( 1 ° 0). 
d u jc ie  się!

2^ 0szetu°CZ£̂ ku ludzie nie nadawali temu 
n0 U w'?kszego znaczenia, myśląc, że to 

t cUd a ®a jakiejś firmy, która obie-
y by wszystko zaś sprowadza się do
3 aUiy j ,eblamować nową pastę do butów.

t a .- Lecz za zbliżaniem0się obieca- 
3 erykads3 u - zaczęto zastanawiać się nad 
Ur3Zeio 3 ‘m wJ mysłem, dysputować, aż 
t *°ść ^d z ie lo n o  się na dwie partye. A gdy
W ^ ielkiP„ ’Vyciły , gazety i umieściły por- 
niu?rat°ryvi z n a l a z c y  oraz fotografię jego
Pr» oKq y e  wszystkich przekrojach, już f ua,wiał -i.

uąć

®¥n?u<1hio\vny ,do— stauowego prystawa 
X i  ^ te f f r , '2^  dniei Rossyi, niż do zi- 
Wł w L  s, WOl'zenia, Wybałuszone oczy, 

™  —  ™

i -j»z{y ""m i się przyznać, że wierzy w
świ .Wkrótce zjawił sie obraz ma-

, lej ra,ka - Lyl on coprawda bar-> ł , J 0(iokirv ^  1

- wyraz twarzy. Ubrany 
n ogon a ,v,-Û k § ’ przeplataną sznu- 

le lP3 ° ż e  w c o i 3 l  Jall Sdyfey owiniętyb ,.j uj uwinię-i-J
w v 3 ze wcale go nie miał, tak to dzi-

t0bular3 ^ d a ł ° .  Obraz ten  stał się bardzo
a^Jziej f  Odbito go na  pocztówkach, w naj-
i ?'®bL5ia!nt,asbyeznycb kolorach — zielony jb- d. ^ j e r n i  oczami a r . — Łiciouym
j  • u. ęA U .u1 oczami, liliow ym  w zło te  rzu ty
s^binr., i etJr na Laszkach z nowa wódka Jlski uawką mi»i- ■
¥  *  
S i

m iały jego  p o rtre t. Nowy tos- 
A  ' r ig eab le“ m ia ł jego  k sz ta ł t  i  cofał- * R7.ęłr».---
rak kapelusza ? UJaca si§ dama nie 

W aUria' ^  jesieni" t ? 11̂  ozd°bą jak  kle- 
Lomn “ towarzystwo „Mister- j-uwarzystwo „Mister 

omp." wypuściło pierwsze akcye, 
^ szybko poszły w górę, że nawet 

J solida „griinderzy" giełdowi, za- 
ac A nich z szacunkiem.

Gzas mijał.... leciał.... uciekał.... W po­
czątku października czterdzieści dwie firmy 
gramofonów wysłały swych zastępców do 
Ameryki, by chwycić i roznieść po całym 
świecie pierwszy świst raka. Nikt nie prze­
spał ranka 25 grudnia. Wiele osób wcale się 
spać nie kładło, wyliczając i wiodąc spory
0 to, za ile sekund może oddziałać na n a ­
szym południku świst, który się rozległ w 
Ameryce. Jedni twierdzili, że na to trzeba 
tyle samo czasu, co na przeniesienie się prą ­
du elektryczności; inni zaś wołali, że astral­
ny prąd jest  szybszy od elektrycznego, a po­
nieważ tu chodzi naturalnie o prąd astralny, 
więc — i tak dalej....

Od godziny Asmej tłumy zalegały uli­
ce; konni policyanci z trudem utrzymywali 
porządek wśród publiczności, która z gwarem 
radosnym oczekiwała zapowiedzianego cudu. 
Ogłoszonem było, że zaraz po otrzymaniu 
pierwszego telegramu rozlegnie się wystrzał 
armatni. Oczekiwano ze wzruszeniem....

Młodzież głośno okazywała swą radość
1 zachwyt. Sceptycy narzekali, radzili powrót 
do domu na śniadanie, gdyż naturalnie n i­
czego się nie doczekają, poco więc wysta­
wiać się na śmieszność. Punkt o drugiej roz­
legł się wyraźny i głośny wystrzał armatni, 
w odpowiedzi na który westchnęły tysiączne 
tłumy. Lecz w tej chwili zaszło coś bar­
dzo [{.dziwnego, nieprzewidzianego, niezwy­
kłego, coś, w czem nikt nie zdołał dojrzeć i 
nie chciał nawet widzieć skuwająeego wszy­
stkich ogniwa. Jakiś wysoki otyły pułkownik 
nagle zaczął się dziwnie nadymać, jak gdyby 
umyślnie: napęczniał cały, zlał się w jedną 
masę, o formie kuli podłużnej i oto zaczęło 
się próć palto na plecach, rozdarł się szew, 
a pułkownik jak gdyby uradowany, że poko­
nał niemiłą przeszkodę, głośno pękł i roz­
prysnął się na wszystkie strony. Tłum nagle 
poruszył się. Wiele osób poczęło piszcząc u- 
ciekać. — Go, co się stało? Pobladły żoł­
nierz, uśmiechając się drżącemi ustami, po- 
skrobał się w głowę i machnąwszy ręką, 
rzekł: Możecie mię _wiązać ludzie, moja w 
tem bowiem wina! Życzyłem m u: bogdajbyś 
pękł !

Lecz nikt go nie słuchał i nie intere­
sował się nim, gdyż wszyscy patrzyli z prze­
rażeniem na dziko piszczącą, wysoką sta­
ruszkę, w rotundzie z lisów, która nagle za­
częła się kręcić z. szaloną szybkością i w o- 
czach wszystkich zapadła się w ziemię. — 
Zapadła się szelma! — zawołał za nią jakiś 
głos starczy. Szalona panika ogarnęła tłumy. 
Poczęto uciekać nie wiedząc dokąd i gdzie; 
przewracano się, deptano po sobie. Rozlegało 
się przedśmiertne charczenie dwu bab, zdła­
wionych własnymi językami, a nad niemi 
głośne wołanie starca: — „Bijcie mię, ludzie, 
to moja wola zdycha w tych babach". Zmora 
popołudnia zmieniła się w lęk nocy. Nikt nie 
spał. Przypominano sobie własne złe życze­
nia i oczekiwano spełnienia nad sobą cu­
dzych.

Ludzie ginęli jak muchy.
Na całym świecie tylko jedna  dziewczy­

na z północnej Gwinei zyskała prawdziwie 
na świście raka, gdyż pozbyłAsię kataru na 
życzenie ciotki, której obrzydła swem kicha­
niem bez przerwy. Wszystkie inne dobre ży­
czenia (o ile wogóle były) okazały się zbyt 
słabemi i obojętnemi, aby rak  mógł wyświ- 
stać ich spełnienie. Szybkim krokiem dążył 
ród ludzki do zguby i wyginąłby cały, gdyby 
nie chciwość towarzystwa „Mister Dżeb and 
Gomp.", które chcąc, żeby akcye jego poszły 
jeszcze bardziej w górę — przemęczyło raka, 
zmuszając go elektrycznemi podrażnieniami, 
i specyalnemi pigułkami do świstania ponad 
siły.

Rak zdechł.
Wystawiono mu nagrobek (roboty sła­

wnego rzeźbiarza, podług modelu nagrodzo­
nego na konkursie) i wyryto taki n a p is : „Tu 
leży własność towarzystwa „Mister Dżeb and 
Gomp.", sławny rak, który swym świstem 
ukoił dusze ludzkie i spełnił ich najgorętsze 
życzenia.

Nie przebudzaj się!"
Tłumaczyła B ena .

Przy ciągnieniu X X V I I I .  państw, 
loteryi dobroczynności, odbytem wczoraj w 
Wiedniu, główna wygrana 200.000 kor. pa­
dła na Nr. 216.577, 50.000 na Nr. 101.900, 
80.000 kor. na Nr. 303.101, 20.000 kor. na 
Nr. 145.270, 10.000 kor. na  Nr. 93.213.

OSTATNIA POCZTA.
Z Rady Narodow ej.

W czwartek, dnia 22. bm., odbyło się 
przeszło 4-godzinne posiedzenie pełnej Rady 
Narodowej pod przewodnictwem prezesa, Ta­

deusza G i e ń s k i e g o .  W obradach wzięli 
udział pp.: A d a m ,  C h y l i ń s k i ,  C i e l e c k i ,  
G r a b s k i ,  H a l  b a n ,  K o l i s c h e r ,  L a s ­
k o w s k i ,  br. M o y  s a-Ro so  c h a c  k i, N i e -  
z a b i t o w s k i ,  M a i s s ,  P a w l i k o w s k i ,  
R a y s k i ,  R o z w a d o w s k i ,  R u t o w s k i ,  
br.  S k a r b e k ,  br.  S t a d n i c k i ,  S t a  p i ń ­
s k i ,  S t e f c z y k ,  V i v i e n ,  T h u l l i e ,  Vo-  
g e  1 i W r z e ś n i o w s k i .

Po złożeniu przez prezesa p. Gieńskiego 
sprawozdania z działalności prezydyum i ko- 
misyi wykonawczej, zakończonego wspomnie­
niem o wypadkach drohobyckicb, uchwalono 
z powodu pożałowania godnych krwawych 
zajść w Drohobyczu dnia 19. bm. wyrazić 
współczucie rodzinom ofiai i miastu Droho­
byczowi, przyczem wypowiedziano pełną n a ­
dzieję, że dochodzenia w tej sprawie zostaną 
jak najenergiczniej przeprowadzone i winni 
ukarani.

Następnie obszernie omawiano sprawę 
poszczególnych okręgów, w których- mają 
odbyć się wybory ponowne lub ściślejsze.

Wybory do Izby posłów Rady 
państwa.

* Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  dwóch 
posłów, odbytym dnia 21 bm. w okręgu:

Nr. 46. R zcszów -K olbuszow a-O logów , 
oddano ważnych głosów 13.638. Z liczby tej 
otrzymali: inżynier Klaudyusz Angermann 
(lud.) 6393; Antoni Lewicki (nar. dem.) 
3546; Tomasz Szajer (chrz. soc.) 1743; ota- 
nisław Siara (lud.) 1006.

N a s t ą p i  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  między 
K 1 a u d y u s z e m A n g e r m a n n e m ,  A n t o ­
n i m  L e w i c k i m  i T o m a s z e m  o z a j e -  
r e m.

=  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj br. Bie- 
nertha na posłuchaniu, które trwało l 3/4 go­
dziny.

Następnie przyjął Monarcha P. Mini­
stra  Wacława Zaleskiego na osobnem posłu­
chaniu.

=  Corresp. W ilhelm  donosi: N a j j .  
P a n  cieszy się zupełnera zdrowiem, a po­
głoski prasy zagranicznej o złym stanie 
zdrowia Monarchy są zupełnie fałszywe, gdyż 
w przeciwieństwie do nich, Monarcha ma 
się właśnie bardzo dobrze. Dzień odjazdu 
Najj. Pana  do Ischlu nie jest  jeszcze ozna­
czony, podróż ta ma nastąpić między 29 bm. 
a 1 lipca, nie jest  jednakże wykluczone, że 
pobyt Najj. Pana  w Lainzu przeciągnie się 
po za dzień 1 lipca.

=  Państwowa konfereneya p a r t y i  
c h r z e ś ć i a ń s k o - s p o ł e c z n e j  obradująca 
pod przewodnictwem ks. Liechtensteina po­
stanowiła, według Corresp. A ustr ia , by stron­
nictwo tak wobec Rządu, jak  i stronnictw 
zachowało politykę wolnej ręki.

Najwyższym szefem partyi mianowano 
ks. Liechtensteina.

—  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  341 przeciw 223 głosom odrzuciła 
wniosek w sprawie zmiany ustawy wyborczej, 
według której posłowie mieliby być wybie­
rani większością głosów. Jes t  to zwycięstwo 
zwolenników proporeyonalizmu.

=  W Alcira, w Hiszpanii, przyszło 
wczoraj do s t a r c i a  m i ę d z y  k a r  l i s t a  mi  
a r e p u b l i k a n a m i .  Wiele osób raniono.

=  Między Watykanem a rządem czar­
nogórskim wybuchł konflikt z powodu obsa­
dzenia a r c y b i s k u p s t w a  w A n t i  v a r i .

W ybory do Izby posłów Rady państwa,
Pilzuo, 23 czerwca. Wobec wiadomo­

ści dzienników, jakoby podczas wyborów mia­
ło przyjść do burzliwych starć między na­
rodowymi socyalistami a socyalnymi demokra­
tami, przyczem strzelano, a kilka osób od­
niosło rany, należy stwierdzić, że wiadomości 
te  są zmyślone.

K ra k ó w , 23 czerwca. Stan zdrowia 
kardynała ks. Pazyay nieco się pogorczył. 
Wystąpiła gorączka i pewna trudność w p rze­
łykaniu.

K ra k ó w , 23 czerwca. Na ręce prezy­
denta miasta Wydział krajowy nadesłał 
49,000 koron tytułem rat subwencyi za lata 
1905—1911 na restauracyę wieży kościoła 
Maryackiego. Restauracya rozpocznie się n ie­
bawem.

W ied eń ,  23 czerwca. W iener Z tg . ogła­
sza: Najj. Pan zamianował radcami sądu kra­
jowego wyższego przy sądach I. instancyi 
radców sądu krajowego: Fryderyka B e r  t o ­
n i  e g  o w Stanisławowie, Ignacego D z e r o -  
w i c z a  w Kołomyi, Romana S o s n o w s k i e ­
g o  w Tarnopolu dla Lwowa, dr. W ładysła­
wa M a ł  a c z y ń  s k i e g o  we Lwowie, dr. Ru­
dolfa N e u m a n  n a  we Lwowie i Juliana 
K u l c z y c k i e g o  w Stanisławowie.

Budapeszt, 23 czerwca. Porucznik Bier 
wrócił pospieeznym pociągiem do Wiednia i 
na nowym aparacie wzniesie się do lotu do 
Pesztu. Rotmistrz Umlauf prawdopodobnie 
po południu odleci z powrotem do Wiednia.

Kilonia, 23 czerwca. Sześciu lotników 
startowało w celu odbycia 5 części niein. lo­
tu okrężnego, z Kilonii do Luneburgu.

Southampton, 23 czerwca. Tow. okrę­
towe „Union Oastle L ine“ podaje do wiado­
mości, że marynarze, palacze i sternicy przy­
jęli postawione im warunki, że przeto strajk 
na  tej linii zażegnany.

Madryt, 23 czerwca. W odpowiedzi na 
kilka interpelacyj w sprawie Marokka pre­
zydent ministrów Canalejas oświadczył, że 
niema między Francyą a Hiszpanią żadnego 
zatargu ani trudności, polityka serdecznego 
stosunku trwa dalej. Hiszpania szanuje umo­
wę z Algesiras i nie zamierza uczynić ani 
jednego kroku naprzód na terytoryum ma- 
rokkańskiem.

Londyn, 23 czerwca. Liczba wypad­
ków, które wydarzyły się wczoraj, stosunko­
wo jest  mała. Były to przeważnie wypadki 
zemdlenia, wskutek długiego czekania.

Londyn, 23 czerwca. Dziś odbywa się 
uroczysty pochód przez miasto. Król i królo­
wa odbędą drogę 7 mil angielskich..

Londyn, 23 czerwca. W spaniałą ilumi- 
nacyą zakończyły się wczoraj uroczystości 
koronacyjne.

Sona, 23 czerwca. Dyrektor teatru na­
rodowego Iwanow na polecenie ministra o- 
światy udaje się do krajów słowiańskich — 
z wyjątkiem Rossyi — celem poczynienia 
studyów nad teatrem słowiańskim, oraz ce ­
lem rokowań, w sprawie gościnnych wystę­
pów wybitniejszych artystów słowiańskich 
w Sofii. Iwanow zwiedzi Lubiane, Zagrzeb, 
Pragę i Kraków.

Konstantynopol, 23 czerwca. Sabali 
donosi, że przyznano Malissororn przedłuże­
nie terminu poddania się o 5 dni.

S a lo n ik i ,  23 czerwca. Straż turecka 
została napadnięta onegdaj pod Velipole przez 
górali. 2 żołnierzy zginęło, 2 rannych.

Z W. Księstwa Poznańskiego.

Poznań, 23 czerwca. (Tel. p ry  w.). W 
składzie obrazów Sadkowskiego dokonano re- 
wizyi i zabrano kilka seryj obrazów, przed­
stawiających sceny z powstania polskiego. 
Dopatrzono się w nich podburzonia do gwał­
tów.

Poznań. 23 czerwca. {Tel. p ryw .). W 
Rozdrażewie pod Krotoszynem miał się od­
być zjazd okręgowy kół śpiewackich, ale 
władze nie pozwoliły na odbycie ze względu 
na możliwość zawleczenia zarazy bydlęcej.

P ozn ań , 23 czerwca. (Tel. pryw .). 
Z powodu wystawy wschodnio - niemieckiej 
czynią się usiłowania, aby wszystkie przypa­
dające w roku bieżącym zjazdy niemieckie 
skierować do Poznania. Do licznych już od­
bytych i jeszcze zapowiedzianych przyby­
wa nowy Zjazd średnich urzędników poczto­
wych i telegraficznych z początkiem sier­
pnia.

Polacy pod berłem rossyjskicm.

Warszawa, 23 czerwca. (Tel. p ryw ,). 
Magistrat zatwierdził w zasadzie projekt po­
mnika Chopina, przerobiony w niektórych 
szczegółach przez p. Szymanowskiego i przed­
stawi go gen. gubernatorowi.

Wilno, 23 czerwca. (Tel.pryw .). Wczo­
raj wybrano posłem do Dumy w miejsce śp. 
Józefa Montwiłła p. Ludwika Ochotnickiego.

Wilno, 23 czerwma. (Tel. p ryw .). Ko- 
rnisya oświatowa Rady m. Wilna uznała, że 
upamiętnienie jubileuszu domu Romanowów 
należałoby połączyć ze sprawą otwarcia w 
W ilnie wyższego zakładu naukowego. Komi- 
sya.proponuje Radzie wyasygnowanie mróli- 
wie największej sumy na otwarcie w Wilnie 
Uniwersytetu.

Sprawy rossyjskie.

Petersburg, 28 czerwca. (Tel. pryw .) 
Nocy onegdajszej dokonano rewizyi w biu­
rze orgnizaeyjnem socyal - rewolucyonistów. 
Znaleziono mnóstwo druków nielegalnych. 
Aresztowano 8 osób, przeważnie studentów 
i słuchaczki wyższych zakładów naukowych.

Petersburg, 23 czerwca. (Tel. p ryw .). 
Wśród członków Związku narodu rossyjskie- 
go panuje wielkie zaniepokojenie, gdyż nie­
wiadomo. gdzie podziały się pieniądze, ze­
brane na budowę cerkwi dla upamiętnienia 
300-letniego jubileuszu panowania Romano­
wów. Na ostatnie posiedzenie Związku sta­
wiło się tylko 5 osób.

Odpowiedzialny redaktor:

A di 35, m S r e c h o w i e a k i .



N A D E S Ł A N E ,

Dentysta Dr. Michał Wiktor
ordynuje ul. Halicza 21 dom WP. Bałłabana. Udogo­

dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda.

Na czas wyjazdów letnich
n a jbezp ieczn ie j

przechowuje  s i ę
papiery wartościowe i klejnoty

w s k r y t k a c h  depozytowych 
(Safe Deposits) firmy

S o k a l  i L ilie n .
Prospekty wydaje się na życzenie.

We FRANZENSBADZIE
(Palast-Hotel, wejście od Kirclienstrasse)

ordynuje rów nież w b ieżącym  sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asysten t k lin ik i chirurgicznej i  p o łożn iczo-g in ek o­
log icznej U n iw ersytetu  J a g ie llo ń sk ieg o  w Krakowie.

Do najęcia
przy u l .  Asnyka 1. 7,

na i. piętrze s

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

mmm mmmm $ $ $ $ $  mmm

K om itet obchodu se tn e j  r o c z n ic y  u r o d z in  J .  S ło ­
w a c k ie g o  w e  L w o w ie ,  zwraca s ię  do P . T. P u b li­
czności z uprzejm ą prośba by p rzy zakupnie p ap ie­
rów listow ych  żądała  w sk lepach  papierów  SŁO W A­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego pap ieru  p rzezna­
czona je st  na fundusz budowy pom nika poety, a po­
n iew aż eeny w n iczem  się  n ie  różnią  od cen innych  
papierów , przeto P . T. P ub liczn ość  zakupując papier  
Słow ackiego, b e z  ż a d n e g o  d la  s i e b ie  uszczerbku  

p rzyczy n i s ię  do w ystaw ien ia  pom nika poecie.

P apier S łow ack iego je s t  do nabycia  we w szystk ich  
sk lepach  we Lw ow ie, w K rakow ie i  w m iastach  pro­
w in cjo n a ln y ch , a gd zie  by go n ie  było , zw rócić się  
n a leży  w prost do fabrykanta S. W . N iem ojow skiego  

we Lw ow ie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23 czerwca 1911.

H otol G eorge’a.

PP. S. hr. Komorowski z Siekierczyn 
E. Kozicki z Dar>: chowa, K. Przy by sławski z 
Uniża, W Barański z Lukawicy, K. Sulaty- 
cki z Siemianówki, B. Lutostariski z Warsia 
wy, I. dr. Rosner z Wiednia.

H otel E uropejsk i.

PP. W. Łązyński z Rossyi, L. Faatr 
z Demni, S. Tapczyriski z Bakowiee.

H otel S avoy.

P. T. Wrześniewski z Sokala

C E I N I K
Lwowskiej Izby handlowej! przemysłowej.

Lwów , d n ia  23 czerw ca.

I . Akcye za sztukę.
B anku h ip . ga l. po 200 z ł. (400 kor.) 
Banku gal. d la  h an d lu  i  przem , 

po z ł. 200 (400 kor.) . . . .  
K ol. L w ów -C zern .-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F abryk i w agonów  w Sanoku przed­

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. .

II . Listy zastawne za 100 kor. 
B anku h. g . 5 pr. w. a. w y l. z 10 pr. 

„ „ „ 4 ‘/j pr. w. a. los w  50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a . 6 0 1 .p o 2 0 0 k.
„ kraj. 4 ‘/s pr. w. a. lo s w  511 . 
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. g a l. ziem . 4  pr.
p ierw sza  e m i s y a ) ........................

Tow. kred. ga lic . z iem sk . 4  pr.
lo s  w 4 1 1/, l a t ...............................
4 pr. lo s  w 56 l a t ........................

Banku ga l. ziem . kr. 4 l /a°/0 60 1. 
Z em elny B ank h ip oteczn y  Lwów

III. Obligl za 100 kor.
B a l. funduszu  propin . 4 pr. w. a, 
Buków . fund. propin . 5 pr. w. a. 
K om un. B anku kr. 5 pr. (2 em .l 

» 4 1/spr. (3  em .)
» *  pr- (4  em.)

K ol. lok aln e dtto 4 pr......................
Pożyczk a  m. Krakowa . . . .
P oży czk i kr. 4 pr. po 200 kor, 

z roku 1893 . . . . . . .
P ożyczka m. Lwow a 4 p r . . . ,

„ „ „ 4 konw en. ,
„ szkoln a  krajów. 4 pr, 

r. 1908 .............................
IY. Losy.

M, Krakowa po z ł, 20 (40 kor.).

T. Monety.
D ukat cesarsk i  ........................ ......
20 f r a n k ó w k a ....................................
100 ru b li rossy jsk ieh  srebrnych  

papierow ych  
100 m arek n iem ieck ich  . . . .

K u r s  giełdy wiedeńskiej
D n ia  21 czerw ca 1911.

płacą

piaoą | /.ądaj-
w alu tą  Vor.
K h | K h

705 - .712 -

450 - 460 -

552 — 558 -

520 — 530 —

109 70 
99 -  
93 -  
99 -  
93 30

99 70
93 70 
99 70
94  10

96 50 --------

96 50 
91 90 
98 70 
98 50

92 60 
99 40 
99 20

98 -  
100 70

98 70  
101 40

99 -  
91 -  
91 20 
91 30

99 70 
91 70
91 90
92 -

93 40 
89 60 
92 -

94  10 
90 30 
92 70

91 30 92 -

95 - 105 -
j

11 35 
19 06 

251 -  
253 80 
117 40

11 45  
19 30 

253 —  
255 — 
117 80

żądają

166—
220—
312-—
313-— 
285-50

A. Ogólny dług państwu.
J ed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a a ..........................................
s t y e z e ń - l i p i e c .............................. ......

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
lu t y - s i e r p ie ń ..........................................

^ęw iec ień-£ażdz ie rn ik^^^_^_^

92-30
92-30

96-15
96-25

żądąją

92-50
92-50

96-35
96-45

Koronowa w aluta. p łacą
L osy z r. 1854 po 250 z ł. m k. 3 2 pr. — —

„ „ 1860 po 500 z ł. w. a. 4  pre. 1 6 0 —
„ „ 1860 po 100 z ł. 4  pr. . . 214—
„ „ 1864 po 100 z ł ..........  306—
„ „ 1864 po 50 z ł ............  306-—

L isty  zast.d om en p ań st. p o l2 0 z ł .5 p r .  284-50

B .  D łu g  p a ń s tw a  (w szy stk ich  w  R adzie państw a  
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. renta z ło ta  w olna od podatku
za 100 z ł. 4  p r............................................ 116"60 116-80

A ustr. renta w w al. kor. w olna od 
podatku 4 p r ............................................  92 15 92-35

C . O b lig a c y e  k o le j o w e .
K ol. A reyks. A lbrechta  za 100 z ł. 4  pr. 93-10 94-10
K ol. Cesarz. E lżb ie ty  w z łocie  w olne  

od podatku za 100 z ł. 4  pr. . . 113-50 114-—■ 
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 z ł. mk.

5 3/4 pr. (ostem p. akcye) . . . .  443-— 446—  
Kol. Cesarza F ran ciszk a  Józefa za

100 z ł. 5V« pr...............................................114-50 115-50
K ol. Karola L udw ika po 200 z ł. mk.

(ostem p. akcye) .  ........................
K ol. A reyks. R udolfa w  wal. koron, 

w olne od podatku 4  p r......................

Kol. Aro. A lb rech ta  za 300 z ł. 5 pr.
w złocie  za 200 z ł. 5 pr. . . .

K ol. C zeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 z ł. 4  p r ............................................

K ol. czesk iej em iss. z r. 1895 za
400 kor. 4  p r ...........................................

K ol. północnej ces. F erd yn an d a  em.
z r. 1886, 4  p rc ......................................

K ol. północnej ces. F erd yn and a em.
z r. 1887, 4  prc. (sr .)  . . . .

K ol. północnej ces. F erd yn and a em.
z r. 1887, 4 pre......................................

K ol. północnej ees. F erdynanda em,
z r. 1888, 4  p re ......................................

K ol. północnej ees. F erd yn and a em.
z r. 1891, 4  p re ......................................

K ol. północnej ees. F erd yn and a em.
z r. 1898, 4  p rc.....................................

Kol. północnej ces. F erd yn and a em.
z r. 1904, 4  pre......................................

K ol. bukow ińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr.....................................................

K ol. g a lic . K arola L udw ika 4 pr. . 
K ol. lw ow sko-ozern.-jasskiej z roku

1894 4  p r ....................................................
K ol. A rcyus. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) ta  400 m arek 4  pr. . . .

B . Dług państwa (krajów  korony

W ęg, z ło ta  renta 4  pr...........................
„ „ „ w w al. kor. 4  pr.
„ obi. pr. regu ł. C isy  4 pro. .
,, poż. prem . za 100 z ł. (200 kor.)

„ „ „ 50 z ł. (100 kor.)

92-S0 93-75

9 3 - 94- -

kolejowe).

106-25 _■_
120-50 122* —

93-90 94-90

93-80 94-80

95-35 96-35

9 5 - - 9 6 - -

95-10 96-10

9 5 - - 9 6 - -

95-10 96-10

95-05 96-05

95-35 96-35

92-80 93-80
93-40 94-40

93-50 94-50

114-50 115-50

w ęgiersk iej).

111-80 112-—
91-30 91.50

152-50 158-50
218*— 2 2 4 - -
217-50 223-50

K oronowa w aluta.

E . O b lig a c y e  in d e m n iz a c y jn e .
Kroaoyi i S ł a w o n i i ......................................92-05
W ęgier za 100 z ł. 4  pr. . . . 91-35

F . I n n e  p n b lic z n e  p o ż y c z k i .

Poż. reg . D unaju z f .  1878 lo s 5 pr. 102-50 
P oż. kraj. B ukow iny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr.....................................
B u k ow iń sk ie obi. prop inacyjne los

za 100 z ł. 5 p r........................................
G al. poż. kr. z roku 1893 4  pr. . .
Gai. obi. prop. z roku 1889 4  pr. . 
P ożyczka m iasta  Lw ow a z r. 1896

4  prc..............................................................
R enta w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4  prc..................................................
Poż. serb. prem . za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

G . L is ty  z a s ta w n e . O blig. b ipot.
(za  100 z ł. N om .).

A nglo-A ustr. banku lo s 4 ‘/a pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem . los w 50 1. 4  pr.

„ „ obi. prem.. z r. 1880 3 pr.
» n r » „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem . lo s 5 pr.
n n n n n ń pr.

G al. ake. b. h ip . 10 pr. prem. lo s 5 pr.
„ „ „ „ lo s  50 1. 4*/* pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4  pr. . .

B anku g a l. ziem . kred. 4 1/s pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem . 4 pr. lo s. 56 la t

„ „ 4  pr. lo s . 41 la t
„ 4 p r. stare .

Banku kraj. d la  G alioyi Łodom eryi 
4 l/a pr. 5 1 ‘/j la t zw rotna . . .

B anku krajow ego ob lig . kom un. 3
em isya  42 la t  4 1/ ,  p r.........................

Banku kr. obi. kolej. że l. 5 7 1/) 1 .4  pr. 
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4  pre.

„ „ „ 60 la t w. k. 4 pr.

H . O b lig a c y e  z praw em  pierś  
za 100 z ł, nom.

Tow. źeg l. par. po D unaju za 400 i 
10.000 m. 4  pr. z r. 1882 . . .

Tow. źeg l. par. po D un. Em . r. 1886 pr.
Kolej Lw ow -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł ....................................................
Kolej Lwów -Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4  pr........................................................
G al. kol. lok . wschód, za 100 z ł. 4 pr.
W ęg. g a l. kol. em. 1870 n a  200 z ł. 5 pr. 

j . . .  » » 1890 „ 4 pr.

I .  L o sy  (za  sztukę).

B udapeszteńsk ie (B a silic a )  5 z ł.
Zakł. kred . d la  h andl, i  przcm . 100 z ł.
Olary 40 z ł. m. k.......................................
Pożyczka m iasta  Insbruku 20 z ł. .
L osy m iasta  Krakowa 20 z ł. . .

p łacą żądają

93-05
92-35

93-80 94-75

J.02- — _•_
93-15 94-15
97 85 98-85

9 0 - - 90-25

1 2 4 * - 130—
250-75 253-75

i l is ty  d łużne

94-50 95-50
290-50 296-50
273-— 279—
100-.40 101-40

93-25 94-25
110-— — •—

9 9 - - 100—
93-05 94-05
98-75 99-75
91.-75 92-75
9 7 * - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 100—

9 9 - - 1 00—
91-25 92-25
96-70 97-70
96-90 97-90

szeństw a

112-25 113-25
111-10 112-10

87-10 88-10

9 2 — 9 3 —

103*— 104—
99*75 — "—

33*75 37-75
5 08— 518—
155— 165-—

9 2 — 102-—

Koronowa w aluta. p łaca
P ożyczka m iasta  L ubiany 20 z ł. . 80-75
P a lfy  40 z ł. m. k .......................................— —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł. . 70-50

w ęg. tow. 5 z ł. . . 4 5 —
L csy fund. A reyks. R udolfa 10 z ł. 71 —
Salm a 40 z ł. m. k......................................  2 5 2 —
P ożyczka m iasta Salzburga 20 z ł. . — —

J .  A k c y e  banków (za sztukę).

Banku A n glo -A u str . 240 kor. . . 323 90 
P eszt. B anku h andl. 500 z ł. . . . 405 3 —  
Zakł. kred. d la  handlu  i  przem . . 653-75 
W eg. B anku kredyt. 200 z ł. . . . 836-50 
D olno austr. tow. esk. 400 kor. . . 776—
Gal. banku h ip . 200 z ł ...........................  707—

„ „ d la  ban. i  przem . 200 zł. 4 5 4 —
B anku d la  krajów koronnych 200 z ł. 532-40 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . 1928—  
„ Zw iązku (U nionbank) 200 z ł. 622 80 

C zeskiego banku zw iązkow ego 100 z ł. 280-75 
Z lynosteńska banka 100 z ł. . . .  280-50

86-70
220-
76-oJ 
5 1 - '
77—  

262—

324-96 
406R-—' 

654-5' 
837-00 
778—  
710—

533-40

^23'SO

gS
K. A k cy e  przedsięb iorstw  transportowyoh-

46 3 -  
4 3 8 -  

5200"” 
4 0 3 -  
554—

Buk. kol. lok. akc. p ierw . 200 z ł. . 4 5 7 —  
„ „ „ akcye zakład. 200 z ł. 436—

K olei półn . ces. Ferd . 1000 z ł. mk. 5195—  
Kol. L w ów -B ełzec (ake. p ierw .) 200 z ł. 400—  

„ L w ów -C zern .-Jassy 200 z ł. . . 552—  
„ Lw ów -K leparów -Jaw orów  lokal.
400 kor........................................................ 325—

A ustr. To w. źeg l. n a  Dunaj u 500 z ł. mk. 1153—
327-

1159-

L. A k c y e  przed sięb iorstw  przem ysłow ych-
757—

Tow. kopalń  w ęg la  w B r ii i  100 z ł. 752’— nafi—* 
G alie, karpackie naft. tow. 500 kor. 776 '—
A ustr. tow. górn icze A lp in a  100 z ł. 810-75 “„g.. 
P rag. tow. Żelazn, przem . 200 z ł. . 2713—  '■
Sehodniey 500 kor.....................................  4 7 5 -
Tur. zarz. tytoniów . 500 franków  . 3 3 1 -  
T rifalL  tow . kop. w ęg la  70 z ł. .

485"
3W -

M. W e  k g 1 e .

B e r lin  za 100 marek 5 pr. . . — —
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-071/.! 
Paryż za 100 franków . . . .  94-871/.!
P etersburg za 100 ru b li 5*/a pr. 254—
N iem ieck ie  b a n k i ............................. 117-55
W łosk ie b a n k i ......................................94-55
F ran cu sk ie b a n k i ........................
Szw ajcarskie b a n k i ................................94-95

N. W a l i
D ukat c e s a r s k i ..............................
A ustr.-w ęg. 6  gu ld . z łota  m oneta
8 0 - fr a n k o w k a ....................................
2 0 -m a r k ó w k a ....................................
R ossyjsk i p ó łim p erya ł . . . 
N iem . banknoty  za 100 m arek . 
W łosk ie  banknoty za 100 lir  . 
R u b le ......................................................

240-3®

U7'^
94 f  

~  95-1®
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Licytacye.
(6889 B— 3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6 .

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie! 
od 8 do 12  przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8 -mej 

wieczorem.
L i c y t, a e y e:

Poniedziałek 26 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : wyroby blaszane, gra­
mofon, garderoba męska i damska, wa­
ga, 15 klg. smalcu gęsiego, kapelusze 
damskie, obuwie, maszyny drukarskie i 
introligatorskie, kasy, lampy łukowe, 
siatki do gazy, laska srebrna, gardero­
ba męska, noże, towary galanteryjne, 
urządzenie sklepowe, konfekcya męska 
i damska, skórki sobole, prasa do ko­
piowania, maszyna do pisania, towary 
bławatne i różne meble domowe. 

Wtorek 27 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: B fortepiany, obrazy 
olejne, maszyna do szycia, dywany 
perskie, rury wodociągowe, żelazo, ro­
wer, rogi jelenie, srebrny zegarek, po­
ściel i różne meble domowe.

Środa 28 czerwca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : 4 maszyny do szy­
cia, rogi jelenie, pościel, 2 rowery, 
przyrządy techniczne, srebro, obrazy, 
fortepian, towary gzlanteryjne oraz ró­
żne meble domowe.

Piątek 30 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
godziny przed południem: obrazy olej­
ne, 4 maszyny do szycia, książki, dy­
wany, B fortepiany, gramofon, leksy­
kon oraz różne meble domowe.

Sobota 1 lipca 1911 od 4 do 8 godziny wie­
czorem: maszyna do szycia, oraz różne 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 17 czerwea 1911.

L. cz. E. 903/10 (6) (7048 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie K asy‘zaliczkowej w Bóbrce 
zastąpionej przez Dyrekcyę tejże odbędzie się 
dnia 30 czerwca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11 lieytacya realności lwh. 187 
gm. Kamienopol.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 6386 kor.

Najniższa cena wynosi 4257 kor. 33 hal,, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. p.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10,

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 29 maja 1911.

L. cz. E. 877/11 (5) (7022)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 lipca 1911 godzina 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 5 w Bełzie na wa­
runkach przedłożonych niniejszem [ustalonych 
licytaeya realności lwh. 239, 161 i połowy 
lwh. 47 gm. kat. Chłopiatyn, z których osta­
tnia składa się z 17 parcel między nimi 
dwóch bud. (122 sąż. kw.) łącznego obszaru 3 
morgów. Na parcelach budowlanych znajduje 
się chałupa słomą kryta z drewnianym ko­
minem, dalej chlewy drewniane i stodoła. 
Realność lwh. 161 składa się z dwóch par­
cel grunt, łącznego obszaru 1 morg 1307 
sąż. kw., zaś realność lwh. 239 z jednej par­
celi grt. obsz. 1 morg 116 sąż. kw.

Nieruchomości wystawione nj* ^  ggo 
są ocenione, a to połowa lwh- uor„ ^  
kor., cały zaś lwh 161 na 653
239 na 644 kor. -,0 ,

Najniższa cena wynosi co 4 3 ^ 1
1888 kor. 98 hal., co do lwh. lb l  %% b1*'.’
34 hal., co do lwh. 239 -  429 U jd z ie  
poniżej tej ceny sprzedaż nie p 
skutku. . . „ od®.0

Warunki licytacyjne i ■ gąd&10,
dokumenta przejrzeć można w #
biurze Nr. 5. , ; „„h ui#’0jLy

Takie prawa, wobec 
lieytacya byłaby niedopn»zCJ; 
zgłosić do Sądu najpóźniej f * 1? )  l0t 0śei 
nym terminie licytacyjny®) ‘ n -,er a ^  AaO' 
nia tego rodzaju co do samych po 
nie mogłyby być już 8 ju&
ssone. , .

Te osoby, dla których J /cjacb po- 
ciężary na powyższych nieruch PjLjaP0
obecnie już istnieją, bądź w j  już istnieją,
wania licytacyjnego powstaną,
M ,  o d»la«yeh ” yd “ e“ £ | e  »• V ! 
po wania jedynie przez Pr*y 0*
sądowej, jeśli nie
niżej wymienionego 1 nie , eń *  6
dowi pełnomocnika do do §
sądu zamieszkałego. .^  jv<

C. k. Sąd powiatowy, 0  
Bełz, dnia 9 czerwca 19



7
L. 1483

Ogłoszenie li ftacyi.
(6985 1 - 8 )

Dnia 3 lipea 1911 odbędzie się w biurze e. k. Zarządu salinarnego w Bochni pu­
bliczna rozprawa za pomocą ofert pisemnych celem zabezpieczenia dostawy następujących 
inateryałów. do bieżącego użytku, w czasie do końca r. b. względnie do 31 grudnia 1912 
ewentualnie po koniec r. 1913 potrzebnych a to:

Przypuszczalne zapotrzebowanie 
w r o k u :  

cd 15 lipea do 
końca grudnia

1911 1912 1918
!• Materyały drzewne:

1. Slizy 12/16 c/m. gr. 6 m. dł. szt............................................................. 20
2- Slizy 12/15 c/m. gr. 6 m. dł. szt. . .
3. Planksony sosnowe m...........................
4- Deski jodłowe 2 1/2 cm. gr. 6 m . dł. szt 
„ » „ 4 cm. gr. 6 m. dł. szt.

„ 5 cm. gr. 6 rn. dł. szt.
» „ 8  em. gr. 6 m. gł. szt.

II. Materyały palne:
Węgiel kowalski q .....................................

7.

20
500

1100
500
600
8 0 0

100

10.
11.
12.
18.
14.
15.
16. 
17.

III. Materyały z żelaza:
Stal bohierow ska kg ....................................................................................... 180
Żelazo wstążkowe k g .............................   1000
Gwoździe drutowe całe kg .......................................................................... 400
Gwoździe drutowe pół kg ..........................................................................  400
Blacha żelazna kg .......................................   1100
Żelazo kowalskie kg .......................................................................................  7000
Blacha biała kg ................................................................................................  80
Gwoździe do p ły t kg ....................................................    40
Płyty do weksli szt........................................................................................  10

100 250
50 50

1200 1200 
2000 2000 
1800 1600 
1300 1300

800 800

280 270

500 400
3000 3000
1300 1300
1000 1100
5000 5500

21000 21000
200 300
300 300

30 30

100 150
20000 30000 
20000 25000 

150 300

20000 20000 
21000 21000 

3600 3600

IV. Materyały murarskie:
Szuter rzeczny m 3 ..........................................   40

9n’ maszynowa szt.....................................................................................  20000
• Cement portlandzki kg..................................................................................  12000

31- Piasek m* . . . .   80

V. Karma dla koni:
af' 2 wies biały kg..........................................................   7900
9*- 2 ian o ................................................................................................................  10000
4*- S ło m a .....................................................................................................................1800

Oferty, należycie ostemplowane i zaopatrzone w 5 prc. wadyum żądanej ogólnej su-
lic fŴ 8§ ro<̂ zenia, wnosić należy na formularzach, które wraz z bliższymi warunkami
p J 8eyjnymi w biurze tutejszego Zarządu otrzymać można, najpóźniej do godziny 10 przed 

udniem dnia wyżej podanego do rąk Naczelnika Zarządu, 
tac ■ er*'5r opiewać mogą na dostawę materyałów z poszczególnych grup z osobna lub 
lub Qle na ^ostawg materyałów wszystkich i Da dowolne okresy t. j. albo po koniec r. b.

Po koniec r. 1912, względnie aż po koniec r. 1913. 
plar dowód dokładnej znajomości warunków licytacyjnych winien oferent jeden egzem- 

^arunków licytacyjnych podpisem swym zaopatrzyć i do oferty dołączyć, 
nie zoq ^  Q'e i asn0 stylizowane, po terminie lub dodatkowo wniesioue, uwzględnione

pt2y ^w arcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 10 minut 30 przed południem,
torej to czynności oferenci mogą być obecni.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 16 czerwca 1911

L .
(7081 1 - 2 )  

Na > Edjkt Bcytacyjny. 
się ^Uja ^dan ie Szulima Sussmana odbędzie 
sądzie nit -’Pea 0 godzinie 8 rano w
licytacya f  wymienionym w biurze Nr. 3 
gr. Kałne r . ei realności cbj. lwh. 130 ks. 
ry K r c  z KboIIów Hellmann i Dębo- 

b) i ?  ,P°iowie własnej.
Kałusz Leih? ^eala°ści l^h. 164 ks. gr. gm. 
łowię włas • n°Bs i Herscha Knolla po po- 

N ie ^ 'UPJ'
tacyę, gar^ckc.mości te wystawione na licy- 
2160 kor a to pierwsza na kwotę
t , N a j n i ^  128 kwotę 4078 kor.
S 1440 kor j C0Dr* wynosi: pierwstej kwo- 

eeny sorzertli 2718 kor. poniżej tej
O. k s? -nift Przyjdzie do skutku.

Kałup»i° a<i  P°wiatowif.. Oddział I.Jsz, 26 maja 1911.

L. ez. ę 374/U (7083)
Na licytacyjny.

o a> °dhpfi7i'i„ !e. Bhairna HermeFgo i spól- 9 U,8dZle Sie dnia 11 m i l  - -A j.Przed połnl-®1® dnia 11 lipea 1911 o godz.

rŁ w . b iu rz o 6N r w2 8 ą d z ie Mn i ’ej w r r io -«mosci lwv. onn , ° w Mieicu hcytacya 
n  Łs-. er. gm. Borki obej.\ j .  m . 1 4 7 7  <, j s  Ł

:Nleruchomość Srunt«-3

liejrta'

k“ re siePia, n może każdy,
okn». oszace c. ;ŹOJ ’ ttwre się zatwier- 4a ^en ta , może do fcyeh nieruchom ości 

^ d z io ^ B z e ć  podoTa ^ ^ ^ c y  chęć kupie- 
p niN  w S ‘f 8 g0dzin rzęd o w y ch  w
U >  V  t e f ’ ® '  w bi” “  28'Mielsc L  ' * 1*1®-*-?, O ddiui IV. 

uma „o maja 1911.
L.

I 5 '4 3 2 U l

p“H l £ ? ' « “a‘S*rb„»eg0 w

N ^ a p  t ^ w e g o  w ntWma’ T - Szczu win- 
dpi, ^ ^ z o w s k i  n ,  iT  dzierżawnym 

' ie sil n i a  azierżatr 1911 1
6 lipea l9ri0CZą7 SZy) odb§' r ,  P 1911 od godziny 9

(7095)

rano do 12 w południe w tut, Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego publiczna ustna relieytacya 
z dopuszczeniem ofert pisemnych.

Cenę wywołania tego podatku spoży­
wczego od wina, moszczu winnego i owoco­
wego stanowi roczna kwota 621 kor. 85 hal. 
(słowami sześćset dwadzieścia jeden koron 
85 halerzy).

Oferty opieczętowane i zaopatrzone w 
wadyum w kwocie 63 kor. muszą zawierać 
dokładnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu 
dzierżawnego tak liczbami jakoteż słowami 
muszą być ułożone według przepisanego for­
mularza i mają być wniesione na ręce za­
stępcy e. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w /Rzeszowie najpóźniej do godziny 12 w po­
łudnie dnia poprzedzającego teim in relicy- 
tacyi.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego cd 
wina, moszczu winnego i owocowego jest 
obowiązany po myśli § 2 ust. krajowej z 23 
grudnia 1903 Dz. u. p. kr. Nr. 146 pobierać 
także 30 prc. dodatku krajowego do podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego tak długo, jak długo ten dodatek 
będzie istniał i uiszczać za prawo poboru 
tego dodatku krajowego na rzecz kraju 30 
prc. umówionego z nim czynszu dzierżawne­
go za dzierżawę prawa poboru rządowego 
podatku konsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma 
mieć ten skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

O bliższych warunkach można się do­
wiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 20 czerwca 1911.

L. IX. b. 784/2 1911 - (7129 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach zosta­
jących pod państwowym zarządem w sano­
ckim okręgu budowniczym w latach 1911, 
1912, 1913 odbędzie się dnia 28 czerwca 
1911 w c. k. Starostwie w Sanoku licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mająeych w roku 1911 wynoszą:

w sekcyi Baligród 9.286 K. 26 hal.» G r a z e t»  T gouziny y  w  sekcyi Baligród !
Nowaka" Nr. 142 z dnia 24 czerwca 1911.

w sekcyi Komańcza 3.622 K. 1 hal.
w sekcji Jaśliska 1.843 K. 58 hal.

Razem 14.751 K. 85 hal.
Warunki przedsiębiorstwa ogólne i

szczegółowe, wykaz cen jednostkowych i 
kosztorys sumaryczny przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem  
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nietylko cyframi, ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na 
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso­
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnionych sek­
cyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Pod ofertą należy umieścić datę i opa­
trzyć pełnem imieniem i nazwiskiem.

Rozstrzygnięcie co do przyjęcia ofert 
przysługuje c. k. Namiestnictwu.

Przy otwarciu ofert mogą być obecni 
oferenci.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 czerwca 1911.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

Upadłości.
L. cz. S. 4/11 (1) (7057 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­

wie zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Zofii Dydackiej niezarejestrowanej w ła­
ścicielki handlu papieru we Lwowie, plac 
Maryacki 8.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. 'radcę sądu krajowego dr. Władysława 
Małaczyńskiego, zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy pana adwokata dr. Ozyasza Stan- 
da we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 lipea 1911, 
godzina 11 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 20 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 1 września 1911, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 4 wrze­
śnia 1911 o godzinie 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym słn iy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w częśei 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nieh na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 czerwca 1911.

Konkursa.
L. 311 A (6830 3— 3)

K o n k u r s .
W Akademii rolniczej w Dublaoaeh 

będzie opróżnionych na rok szkolny 1911/12 
sześć miejsc funduszowych wolnych od wszel­
kich opłat.

Miejsca te nadaje Wydział krajowy 
uczniom niezamożnym, pilnym i dobrze się 
prowadzącym.

Podania na konkurs, który zostanie 
zamknięty z dniem 8 lipea b. r. należy wno­
si ć do Dyrekcyi Akademii rolniczej w Du- 
blanach z dołączeniem świadectwa złożonej 
matury gimnazyalnej lub realnej, metryki 
chrztu, świadectwa moralności wystawionego 
przez władzę miejscową za czas od opuszcze­
nia szkoły i świadectwa ubóstwa.

Dyrekeya Akademii rolniczej w D ii- 
blanach.

Dublany, dnia 17 czerwca 1911.

LW. 57.849/911 (6217 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Z fundacyi utworzonej ze składek ca ­
łego kraju ku uczczeniu dwudziestej piątej 
rocznicy wstąpienia na tron najmiłościwiej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa L, będą do rozdania z początkiem 
roku szkolnego 1911/1912 dwa stypendya, 
każde w rocznej kwocie dwóch tysięcy (2000) 
koron.

Stypendya te przeznaczone są dla m ło­
dzieńców, urodzonych w Królestwie Galicji 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, którzy ukończywszy w kraju z edu- 
jącym postępem studya w jednym zU niw ei- 
sytetów, w Szkole Politechnicznej lub też 
Akademii sztuk pięknych i odznaczywszy się 
przytem moralnością i zacnością charakteru, 
pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu nauk 
w kraju udać się do najcelniejszych zakła­
dów naukowych poza granicami państwa 
austryackiego dla wyższego wykształcenia 
się w obranym zawodzie specyalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe zagranicę, drugą 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, iż ba­
wiąc za granicą zrobił celujące postępy 
w obranym zawodzie.

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden; wolno 
jest wszelako stypendyście, który w pierw­
szym roku pobytu za granicą przez celujące 
postępy w naukach okazał się godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o po­
zostawienie stypendyum jeszcze na rok na­
stępny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, 
że studya, którym się poświęcił w ciągu je­
dnego roku nie mogły być wyczerpująco 
ukończone, lub że do zupełnego wykształce­
nia się drugi rok studyów koniecznie jest 
potrzebnym.

Prawo nadawania stypendów z funda­
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego za pośrednictwem Zakładu, 
w którym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 30 czerwca r. b.

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu, lub urodzenia, wystawione przez 
właściwe władze, świadectwo o stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziny jego, św ia­
dectwo obyczajności, absolutoryum z odby­
tych nauk uniwersyteckich iub akademickie!;, 
tudzież świadectwa szkolne, szczególnie z lat 
ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krsjowego_
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z_ 

Wielkiem Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 26 maja 1911,

Piotrowski.

L. Prez. 14.591 (6610 2 — 2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 140 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady kancelistów sądowych 
we Lwowie, Cbodorowie, Skclem, Tłumaczu, 
Trembowli, Zabłotowie, Wyżnicy i Podkamie- 
niu, dnia 20 lipea 1911 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 9 czerwca 1911.
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L. Prez. 11.395 (6983 2 -2)

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 140 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady dozoreów więźniów 
z dniem 25 lipca 1911 upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 18 czerwca 1911.

L. Prez. 14.591 (6608 1 - 3 )
K o n k u r s .

W nowokreowanym sądzie powiatowym  
w Podkamieniu są do obsadzenia 2 posady 
woźnych.

Ubiegający się o te ewentualnie o ta­
kie posady, które mogą się opróżnić przy 
innych sądach kolegialnych lub powiatowych 
wniosą swoje należycie udokumentowane po 
dania do dnia 25 lipca 1911 do Prezydyum 
c. k. sądu krajowego wyższego.

Posady wyżej wymienione będą prze- 
dewszystkiem nadane kandydatom wojsko­
wym, którzy posiadają certyfikaty.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 9 czerwca 1911.

L. Prez. 1657/11 (420) (7064 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy domie więziennym c. k. Sądu ob 
wodowego w Samborze jest do obsadzenia 
posada pomocniczej dozorczyni więziennej 
z dzienną płacą 2 kor. 40 hal., ubraniem 
służbowem, dzienną porcyą chleba 500 gra­
mów i mieszkaniem służbowem.

W ym ogi:
Nieprzekroczony 30 rok życia, w ka­

żdym razie fizyczna pełnoletność, stan wolny 
lub bezdzietne wdowieństwo, świadectwo 
zdrowia, wystawione przez lekarza rządo­
wego, świadectwo moralności, świadectwo 
szkolne ze znajomości języków krajowych, 
ezytania, pisania, rachunków i pojedynczych 
robót ręcznych.

Udokumentowane podania należy wno­
sić do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Samborze najdalej do 10 lipca 1911.

Sambor, dnia 19 czerwca 1911.

L. Prez. 16.420. (7056 1 - 3 )
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego c. k. Sądu kra­
jowego wyższego są do obsadzenia posady 
woźnych, a to po jednej w sądzie obwodo­
wym w Brzeżsnach i w sądach powiatowych 
w Glinianach, Ddatynie, Jabłonowie, Sko- 
lem i w Winnikach.

Ubiegający się o te posady, ewentual­
nie o takie same przy innych sądach w Ga- 
licyi wschodniej, wniosą swe należycie udo­
kumentowane podania do dnia 30 lipca 1911 
do Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­
szego we Lwowie.

Posady wyżej wymienione będą prze- 
dewszystkiem nadane kandydatom wojsko­
wym, którzy posiadają certyfikaty.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. wyższego.
Lwów, dnia 20 czerwca 1911.

L. ez. 353/11 (6) (7082 1 - 8 )
K o n k u r s .

Przy sądzie tutejszym od 1 lipca b. r. 
posada stałego pomocnika kancelaryjnego do 
obsadzenia.

Własnoręcznie napisane podania z świa­
dectwami należy bezzwłocznie wnosić do 
Naczelnictwa sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Krościenko, dnia 19 czerwca 1911.

L. 73.694/11 (7054 1 - 3 )
K o n k u r s .

1. Na posadę ekspedyenta przy c. k 
Urzędzie pocztowym w Tuc-hli z poborami 
3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 762 kor. 73 
hal. rocznie ną służącego i

2. W Buszezu z poborami 3 Ik sy  
3 stopnia i ryczałtem 532 kor. rocznie na 
służącego.

Podan:a należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 7 lipca, a o nas'ępną 
najpóźniej do 1 lipca h r do c k. Dyretcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekeva poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 17 czerwca 1911.

L. Prez 16.057. (7055)
K o n k u r s .

W sądzie krajowym we Lwowie jest 
do obsadzenia posada starszego naczelnika 
kancelaryi z aystemizowanymi poborami IX 
klasy rangi.

Ubiegający się o tę posadę ewentualnie 
o taką samą posadę przy innym sądzie ko­
legialnym opróżnić się mogącą mają wnieść 
podania w myśl §§ 5 i 6 rozp. c. k. M ini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 18 lipca 
1897 Dz. u. p. Nr. 170 należycie udokumen­

towane najdalej do 10 lipca 1911 do Prezy­
dyum c. k. Sądu krajowego we Lwowie. 

Prezydyum c k. Sądu kraj. wyższego. 
Lwów, dnia 19 czerwca 1911.

Wyroki prasowe.
L. Prez. 9187 (19) R ./ l l  (6997 1 - 3 )  

E d y k t.
O. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że projekt nowej 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Kra­
ków I. Śródmieście w okręgu c. k. Sądu 
krajowego w Krakowie położonej, wygotowa­
ny według ustawy krajowej z dnia 20 mar­
ca 1874, 1. 29 Dz. u. kr. przy zastosowaniu 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych z 
dnia 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p., 
za księgę gruntową poczynając od dnia 1 
lipca 1911 uważanym będzie i od tego dnia 
wolno go przeglądać w c. k. Sądzie krajo­
wym w Krakowie. Również od tego dnia 
wszelkie nowe prawa czy to własności, czy 
zastawu, czy jakiebądź inne prawa hipote­
czne odnoś: ące się do nieruchomości księgą 
gruntową obję'ych, jedynie przez wpisanie 
do tej księgi mogą być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipea 1871 Nr. 96 
Dz. u. p. przy zastosowaniu ustawy o spro­
stowaniu ksiąg grunt, z dnia 11 grudnia 
1906, Nr. 216 Dz. u. p. c. k. Sąd krajowy 

- wyższy wzywa
a) wszystkich, którzy na podstawie ja­

kiego prawa przed otwarciem tej nowej księ­
gi gruntowej nabytego, chcą uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czy:y ta zmiana przez do­
pisanie. odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
zestawienia ciał hipotecznych, aibo w jaki- 
bądź inny sposob nastąpić miała,

b) wszystkich, którzy już przed otwar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę.księgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu­
żebności lub wogóle jskie mne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruitowej tamże wpi­
sane nie zostały, aby z te mi prawami zgło­
sili się do c. k. sądu krajowego w Krakowie 
n-jdałej do dnia 31 grudnia 1911, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania tego terminu 
jest utrata prawa dochodzenia zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw tym trzecim 
osobom, które prawa hipoteczne na podsta­
wie wpisów w nowej księdze gruntowej za­
mieszczonych a nie zaprzeczonych, w dobrei 
wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tym term i­
nie pomienionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego zała­
twienia, lub, że strony wytoczyły przed, sąd 
sprawę odnoszącą się. do tego prawa.

Jednakże wyłącza się c>a zgłoszenia z 
pośród roszczeń wymień ouych pod a) te, 
które już w postępowaniu celem założenia 
nowej księgi gruntowej zblfdauo i odesłano 
do drogi prawa, a z pośród praw obcią­
żających, wymienionych pod b) te, których 
odmówiono stronie podnoszącej roszczenie 
już w toku postępowania celem przydzielenia 
ciężarów.

Osoby, któreby chciały żądać zmiany 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, prze­
prowadzonego hipotecznie na podstawie usta­
wy o sprostowaniu ks ąg grunt z 11 gru­
dnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p , z powodu, że 
stan rzeczy rozstrzygający pod względem 
przydzielenia ciężarów zmienił s'ę następnie 
wskutek rozstrzygnienia sporu względem 
przekazanego do drogi skargi roszczenia co 
do prawa własności, moją zgłosić roszczenia 
swoje najpóźniej na trzy miesiąc.. prz«d 
upływem terminu edyktainego.

Restytucya z niedbanego terminu < dy- 
ktabego nie ma miejsca, a prawo przedlu 
żenią go w granicach §-fu 36 ust. 1, u o 
sprost.. ks. gr. z 11 giudnia 1906, Nr. 246 
l)z u. p. p zysługuje Sądowi krajowemu 
wyższemu.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, daia 17 czerwca 1911

Rozm ar! s o $zcze n i a,
LW. 47 581 (6685 2 - 3 )

Ogłoszenie wezwania 
Wskutek zgonu ś. p. Włodzimierza hr. 

Łosia c. k. wiceprezydenta Namiestnictwa 
zawakował urząd rozdawczy stypendyów z 
fundacji ś. p. Feliksa Antoniego hr. Łosia, 

Prawo rozdawnictwa stypendyów z tej 
fundacyi należy do seniora rodziny hrabiów 
z Grodkowa Łosiów. W razie gdyby rzeczy­

wisty senior nie mieszkał stale w obrębie 
Monarchii austryacko - węgierskiej, jeżeliby 
był niewłasnowolnym lub z jakiejkolwiek 
przyczyny nie posiadał w c-łej pełni praw 
obywatelskich, wykonywane ma być przez 
cały czas trwania togo stanu rzeczy powyż­
sze prawo rozdawnictwa przez tego najstar­
szego po nim członka rodziny hrabiów z 
Grodkowa Łosiów, u którego żadna z t>ch 
przeszkód nie zachodzi.

Wydział krajowy wzywa każdego kto 
mniema, iż powyższe prawo rozdawnictw 
nań przeszło, a względnie w zastępstwie 
właściwego rozdawey na teraz wykonywane 
być powinno, ażeby zgłosił się pisemnie do 
Wydziału krajowego najdalej do 31 lipca 
1911 a do pisma swego załączył swą me­
trykę chrztu względnie urodzenia, tudzież 
dowody pochodzenia z rodziny hrabiów z 
Grodkowa Łosiów.

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 9 czerwca 1911.

Piotrowski.

L. cz. O. II. 147/11 (2) (7023 1 - 3 ;
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Pt doła synowi Iwa 
na, przedtem w Jamnie dolnej zamieszkałe 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Birczy przez Iwana Podołę po rew o od­
wołanie kontraktu darowizny z daty Bircza 
30 grudnia 1909 1. r. 901.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 lipea 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanego Pio­
tra Podoły ustanawia się p. dr. A sa adw. 
w Birety, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
uie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 23 maja 1911.

L  cz. O. III. 143 11 (1) (7042 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Markusowi Lipie 2 im. i A tla­
sowi Aronowi 2 im. Barć chora z Racizieeho- 
wa, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w  Radzieehowie przez Mojżesza Bar&cha 
kupca z Radziechowa pozew o 725 kor. 
98 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeacyg do ustnej rozprawy m  dz!eń 5 
lipca .1911 o godz. 8 reno.

uelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia. się p. a-iw. dr. Ciska w Raddeeho- 
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mian ują,

i). Ł  Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radzieehów, dnia 9 czerwca 1911.

L. XVJI. 2321/13.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 23. 
czerwca 1911 1. XY1I. 2321/13 względem  
wprowadzania do Swajcaryi mięsa i  to­

warów mięsnych.
Szwajcarski Departament rolnictwa w y­

dał pod dniem 15 listopada 191.0 1. 120 do­
datkową instrukcję do rozporządzenia z 29. 
styczna 1909 o badaniu mięsa i towarów 
mięsnych wprowadzanych do Szwajearyi, 
która opiewa następująco:

Do artykułu 10. Posyłki mięsa i to­
warów mięsnych wszelkiego rodzaju przezna­
czone dla az-fów poselstw akredytowanych 
przy Związku szwajcarskim (sehweizerische 
Eidgenoss*n • chsft,), nie podlegają u a granicy 
kontroli weterynarskiej. Należy je przeto 
dopuszczać do przywozu bez świadectw po­
chodzenia. bez weterynarskiego badania na 
gran cy i bez wydawania pizepusb-k (Passier- 
scheine).

Artykuł 14. Jeżeli jeden i ten sam 
odbiorca wprowadza równocześnie większą 
ilość posyłek pocztowych, z których każda 
waży do 5 kilogramów i j-’st tego samego 
pochodzenia, natenczas posyłki takie należy 
zawsze, a więc nawet wtedy, g d / dla każdej 
z nieł* przedstawiono osobne świadectwo po­
chodzenia, traktowić jako j^dnę posyłkę w 
w wadze p- nzd 5 klgr. i w następstwie tego 
p ddać badan u weterynarskiemu na granicy 
za opłatą połączonych z tem nab żytośei.

Artykuł 15. OJ przywozu są wyklu­
czone :

1) jelita (Kutteln) i kiszki (Gedarme) 
oddzielone zupełnie od tułowia;

2) ograna miąższowe (wątroba, płuca, 
nerki, śledziona, serce i wymię) które z tu­
łowiem nie pozosfają w naturalnym związku;

3) tłuszcz pozbawiony naturalnego zwią­
zku z tułowiem;

4. krew.
Zmieniając następnie tę dodatkową in- 

stmkcyę, zarządził Szwajearski Departament

rolnictwa pod dniem 7. grudnia 1910 1. 121, 
odnośnie do artykułu 15, że jelita (Kutteln) 
i kiszki (Gedarme), które sądząc na oko, na­
leżą do tułowia przeznaczonego do przywozu, 
wolno wprowadzać nawet wtedy, gdy są od 
ciała zupełnie oddzielone.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c k. Ministerstwa 
rolnictwa z 16. stycznia 1910 1. 1541 z od­
wołaniem się do obwieszczeń z 13 września, 
12 i 22. października i 12. listopada 1909
1. XVII. 4184/1, XVII. 4184/2, XVII 6836 5 
i XVII 7219/10 oraz 23 lutego, 26 marca 
i 13. kwietnia 1910 1 XVII. 7219/11 «  
1909, XVII 1191/12, XVII. 183/3 i XVII.
3052/6.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 23. czerwca 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. XVII. 6480.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 23. 
czerwca 1911 1. XVI 6480 względem  
wprowadzania do Szw ajcary ijn ięsa l to 
warów mięsnych oraz adresowania ko- 
respondencyi w sprawach policyjno-w®' 

teryuaryjnycb.
Szwajcarski Departament rolnictwa) 

zmieniając częściowo swe rozporządzenie z 
15. listopada 1910 1. 120, zarządził pod dni®1® 
8. marca 1.911 1. 128 odnośnie do artykuł®  
15 rozporządzenia z 29. stycznia 1909 o b»' 
daniu mięsa i towarów mięsnych wprow»' 
dzanych do Szwajearyi, że tłuszcz, który S4' 
dząc na oko, należy do tułowia przeznacz®' 
nego do przywozu, może być wprowadź®^ 
nawet wtedy, gdy z tym tułowiem nie P°' 
zostaje w naturalnym związku.

Nadto zarządził wspomniany Depart8' 
ment rolniczy, że wszystkie przeznaczone d|a 
niego korespondencje w sprawach poOcyi11.0/  
weterynaryjnych adresować należy w sp°s® 
następuiący:

Listy: Schweizerisehes Landwirt.sch»f,s' 
departement (Viehseuohenpolizei) Bern. _ .

Telegramy: Eidg. Viehseuchenpol>®6
Bern.

To podaje się do powszechnej .wi*® 
mości wskutek reskryptów c. k. M inist^  
stwa rolnictwa z 15. i 18. kwietnia 1911 ‘ 
13.150 i 40.717 z odwołaniem się do 
szczeń z 13. września, 12. i 21. paździe^ .
ka i 12. listopada 1909 1. XVII. i l & j l
XVII 4184/2, XVII. 68-36/5 i XVII .
23. lutego, 26. marca i 13 kwietni* W i r
XVII 7219/11 ex 1909, XVII. 1191/13, 
183/8 i XVII.. 3052/6 oraz 23 czerwca
1. XVII. 2321 13.

Z c. k .  Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. czerwca 1911-

Za c. k .  N a m i e s t n i k - ' -
S z e l i g o w s k i w -

L. cz. Cw. X. 1001/11 (1)
E d y z  t. . jjtó'

Przeciw Bohdanowi Mączewskier»u) gi0. 
rego miejsce pobytu jest nieznane, w® . 
ny został do c. k. sądu krajowego ja Tjjjen 
dlowego we Lwowie przez Hutę szkła ^  
i Nirenstein w Żółkwi pozew o *22 
90 hal. ^ lo '

Na podstawie pozwów wydano w 
wy nakaz zapłaty. g . eZB'

Celem strzeżenia praw Bohdana 
wskiego ustanawia się p. adw. dr. BuC 
we Lwowie kuratorem. . g0bd»'

Tenże kurator zastępywać bęJz16.  ̂ ^ j e ­
na Mączewskiego w rzeczonej sPr8'?!.(j o® 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopó 

sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocn 
zamianuje. v

C. k. Sąd krajowy jako handlo 
Oddział X.

Lwów, dnia 31 marca 19.U-

L. cz. Cw. 1302, 1306/11 (1)
E d y k t. .

Przeciw Samuelowi Józefów njezn8' 
chowi, którego miejsce pobytu ]eS 0btf0' 
ne, wmesiony został do c. k. są , 
dotowego w Tarnopolu przez Za jjof> 
to wy w Kopyczyńcach Poz®* kor- 
500 kor , 230 bor., 77 kor. i 8bb *

Na podstawie pozwu wyda®0 
zapłaty 1. cz. Ow. 1302, 1303, 1 ’
1306 11 (1). . wiz d o V eL

Celem strzeżenia praw n* ^ l l a 0 
z miejsca p 'bytu Samuela rpariioP0
ustanawia się p. adw'. dr. Rosen1 ^
kuratorem. , hedziezastępywać y an 0 C iofi®

wiadom go z
Tenże kurator zasfenyw"'-^'- rzec-

s miejsca pobytu *  > 4 $  
sprawie na jego koszt i 010 ® Pj lub P , 
dopóki on w sądzie się nie zg 
nomocnika nie zamianuje. ^

C. k. Sąd obwodowy, Oddzia

Tarnopol, dnia 13 kwietnia
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L. 605 (6813 2— 3)

O g ł o s z e n i e .
Dr. Tadeusz Miksiewicz, adwokat w Są­

dowej Wiszni zgłosił zamiar przesiedlenia 
si§ do Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 9 czerwca 1911.

L. cz. E. 139/11 (4) (4081/a)
E  d y k t .

W sprawie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie, toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Głogowie prze­
ciw Antoniemu Walcowi o 129 kor. ma byc 
doręczoną uchwała z dnia 18 marca 1911 
liczba czynności E. 139 11 (2), którą dozwo­
lono przymusowy licytację 3/18 części real­
ności Iwh. 259 ks. gr. Przewrotne.

Ponieważ nie wiadomo, gdzie Antoni 
Walc przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. Bole­
sława Sicińskiego z Głogowa.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Walca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
si§ nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Głogów, dcia 10 kwietnia 1911.

ca. Cw. 2450/10 (2) (4671)
E  H K T.

UpoTHB cpeą/BOBH 3 ,n,5RaHBCK0My Cni-
KOTporo Micn,e n o 6y i 'y  He e Bizonie, 

Baic E n iu c  A póaiiT b C Tapiii C ajióopi b 
^  ®. OKpyKcmii cy/i,i b C aiibopi h 03ob o 225 
KoP- sum

Ha ni^CTaBi no3By BH^aHO Haica3 3a- 
n ^ a T a .

fljis i cTepeaceHH npaB 3 ,a;HcaHB-
°r ° ycTaHaB.aae c a  naHa ^p . AaeiccaH- 

P°Bnua, a^BOKaTa b CaMÓopi, icypaTopoin.
icypaTop 6y,a;e l> e^a  3^acaHB- 

a - r ° b 3ra^aHiH cnpaBi Ha ero  He6e3neu 
a6o Ł * Komrra  TaK ^OBro 3acTynaTH aac BiH 

B 3r0a0CHTB ca  a6o BHMiHHTL HOB-
^acTipsi.

Hj- ic. cyfl OKpyjKHHH, B i^ ^ ia  I. 
Oaii6ip) ĄHa 30 rpy^HH 1910.

H.
^  Cw. 2451/10 ( 2) (4670)

n  E  H K T.
^ eĄa HB CeHHHIHH CHHOBH
Pnie i  K.0l'P ° ro  iiicp e  n o 6y rr y  He e B i^one 
U, K '‘'■Se A p 6a;'iT u (> a p ijr  CaMÓopi b 
Kop_ a'KP j5KHiM ey gąi b C ajióopi ho30b o 840

HaaT1̂ a ^IflCTaBi n o 3By Bną/ano Haica3 3a-

niUĘj^^n ciepeacena npaB Mixaił.ia CeHH-
aĄBoKarr̂ ClaBOB*I'ae c3 naHa ^p Anijjaa, 

>ji „ E CaMÓopi, KypaTopoM.
^ B a  B e KypaTop 6ypp M ixanaa CeHH- 
®Jctł ■ 3raĄaHiH cnpaBi Ha ero  He6e3neu- 
BiB a d , BI'°nrTa Tan ĄOBro 3aeTynaTH, aar
B°BHoBjm 3roaocaTB ca a6o BHiiiHHTB

-  ia c T n a  
K .  c .

TT acTB« .
"i*  K O
CaitfiL OKpyacHHH, B i^ ia  II. 

ARa 80 rpy^Ha 1910.

(4220)
e n . r i  T

*• *• 270/10 (7)
E  Ą H K T.

tT  i‘UDy,rv 3o<̂ )ii • BHTOPTOBift> KOTpoii 
Be e Bizonie BHecan E B reH ia

aBPySCHiltt HllTBHHOBa i TOB. B D,. K.ejj L v ,.-
cyĄi b 3oaoueBi ho30b o y3HaHe 

* -B.
n i ACTaBi

Al«OB0x err-n 
H a  n i> B-

mB-Ł n° 3By BH3BaueH0 nepniHH
 ̂BlTHa T9U ^  ycTHoi po3npaBH Ha 10 

a i i 4 0 J ro^nn i b rryT. cygpi b ko-

aflBny^ aa°E.5Aeef neaB nPaB 3 °^ i:i BhT0PT0'ItaTa b o naHa ap. KonauKOBcicoro, 
-  Z todom., i ty p a T o p o M .By " 'u .a te  RV11. ,  J " J
i K o in ^ A aa iń  cD^ P . 6y/i;e 3 o<j>iio B h to Pto -  
b . ^Ta rpa „  __ -paBi 0 a Gj He6e3neuHicTŁT a n

B aci'h a .

s .

3rono^ttE r° 3ac i7 naTH a®  oHa a6o
C3 a6o BHMiHHTL HOBHO-

,0â i ? Ł S y®HBń> B iA A ta  I- 
! AEra 7 iWBiraa 1911.

, ii*UMARZAMI!
S i e c z n e

W i u ’ ?^e§anojr j„ ,
U> Pisze B e’ tr,vai''

pioro
zfiwsze w

r a zówet nem  BaP e in ie n
n iezbędne.

pogo-
Po kaźde ; 7 ; : ni,emein 500 w y.

b iur;

P zesyłka arolla  L u d w ik a  1 ?  lohna>lL l° lee°na 1 t r 5. Po 80 hal.,
ki* 0 20 hal T l-  hal-, za za-uai, więcej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
P o c i ą g

posp | osob.
przych. o g, 

12-05

2-22

5-45
5-50

9-00

1-30

200
2-05

2-10

7-20
7-28
7-30

7-33
8-00 
8 05 
8 1 5

9-58
1 0 0 4
10-15

10-25 
1 1 1 5
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

6'20

8-25

4 25
4-30
5-40

5-48

5-52

6-30 
6-45 
7 9  5 
8 00

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

11-00

B O  L W O W A
Na dworzec głów ny:

7 Ic k a n  (Ja s s , B u k a resz tu , K o n s ta n ty n o p o la ), Podw ysokiego , 
K orosm ezo, K a łu sza , Z aleszczyk , N ow osieliey , B e rliom ethu , 
C zudina , S ere th u  i  Suezaw y. 

z K rak o w a (B e r lin a , W ro c ław ia , W arszaw y , W ied n ia , K a r ls ­
bad u , P ra g i, O paw y, S zczu c in a , O rłow a, Z akopanego , N . S ą­
cza  (p. T a rn ó w ), M ielca, J a s ła ,  C habów ki, Z akopanego  (p. 
R zeszów ), Rozwadowa, 

z S tan isław o w a, K ału sza , H u s ia ty n a , Kołom yi, 
z K rakow a (B e r lin a , W ro c ław ia , W arszaw y, W ie d n ia , K a r ls ­

b ad u , P ra g i ,  O paw y), O św ięcim ia, W ie liczk i, Orłowa, N . S ą ­
cza  (p . T arn ó w ), M ielca, Z akopanego , Ja s ła ,  K rosna , Iw o n i­
cza, R ym anow a, S anoka, -Chyrow a (p . P rz e m y śl) .

z P odw ołoczysk  (O dessy  i K ijow a), Brodów , 
z Ł aw ocznego (P e sz tu ) , D rohobycza . B o ry sła w ia , K ałusza, 
z K rakow a, (B e r lin a , W rocław ia , W arszaw y, W iedn ia , K arls­

badu , P ra g i ,  O paw y, W ie liczk i, O rłow a, N . S ącza  (p . T arnów ), 
z R aw y rusk ie j, S okala , 
z Sam bora, C hyrow a, S anoka.
z Ic k a n , D o rn y  W a try , B rod iny , R adow iee , Ż ydaczow a. 
z Jaw orow a.
z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W ied n ia , K arlsb ad u , P ra g i 

O paw y). L ubaczow a, S an o k a , C hyrow a. 
z S ian ek , Sam bora, 
ze S to janow a.
z K rakow a (B e r l in a , W ro c ław ia , W arszaw y, W ied n ia , K a r ls ­

b ad u , P ra g i, O paw y), Z akopanego (p . P o dgórze-P łaszów ), 
S anoka, C hyrow a (p. P rz em y śl) , 

ze S tan isław o w a, Ż ydaczow a, P o tu to r, K órósm ezó. 
z P odhajee .
z Ł aw ocznego , K ału sza , S try ja , D rohobycza, B orysław ia , Ko- 

ehaw in y .
z P odw ołoczysk, K opyezyniee , Czortkow a, H u s ia ty n a , P o tu to r, 

Z baraża.
z T arnow a, N . Sącza, Z akopanego , C habów ki (p . Ja s ło ) , D ynow a, 
z S o k a la , Raw y ru sk ie j, Lubaczow a.
z K rakow a (B e r l in a , W ro c ław ia , W ied n ia , K arlsb ad u , P ra g i) , 

C hyrow a, Z akopanego , S .  Sącza, T a rn o b rzeg u , R ym anow a, 
Iw onicza, S an o k a , C hyrow a (p . P rzem y śl), 

z Sam bora, S ianek , Z akopanego , N . Sącza, J a s ła ,  K ro sn a , Iw o­
n icza , R ym anow a, S anoka, C hyrow a. 

z K rakow a (od 1 czerw ca do 15 w rz e śn ia  w łączn ie  co dzienn ie), 
z Ic k a n , C zortkow a, K ałusza , Zaleszczyk, W y żn icy , K ocm ania, 

N ow osieliey  S e re th u , R adow iee, B erhom ethu, Suezaw y. 
z Podw ołoczysk  (O dessy , K ijow a), B rodów , G rzym ałow a, P o tu ­

tor, H u s ia ty n a , C zortkow a. 
z T u e h li, Skolego, D rohobycza, B o ry sła w ia , 
z Jaw orow a.
z Podw ołoczysk  (O dessy, K ijow a), Brodów , Z baraża, P o tu to r, 

Z aleszczyk , H u s ia ty n a , Iw a n ia  pustego , S k a ty , K opyezyn iee , 
G rzym ałow a.

z K rakow a (B e r lin a , W ro c ław ia , W iedn ia , K arlsb ad u , P ra g i, 
O paw y), O św ięcim ia, S uchy, K ocm yrzow a, W ie liczk i, Szczu­
cina, O rłow a (p. T a m o w i, M ielca (p. D ębicę), C hyrow a (p . 
P rzem y śl.

z Iek an , Z ydaezow a, K ału sza , Z aleszczyk, N ow osieliey , S ere thu , 
B erh o m eth u , C zudina , R adow iee, B ro d in y , P u tn y .

z C zerniow iee, Ic k a n , Suezaw y, D o rn y  W a try , Radow iee, Nowo- 
s ie licy . 

ze S tojanow a. 
ze S try ja .
z M szany od 15 czerw ca do 30 w rześn ia  w łączn ie  codzienn ie, 
z Sokala.
7 K rakow a (B e r lin a , W ro d ilw ia . W ied n ia , K arlsb ad u , P ra g i, 

O paw y), K ocm yrzow a, N Sącza  (p . T a rn ó w ), S zczncina, J a ­
sła , D ynow a, L ubaczow a, S anoka, R ym anow a, Iwronicza, C hy­
ro w a (p . P rzem yśl), 

z Sam bora, Orłowa, N . S ącza , J a s ła ,  K rosna, Iw onicza, R ym a­
now a, S anoka, C hyrow a, S ian ek , Csap. 

z Ic k a n  (B u k a resz tu , Ja ss , B o tuszan , Galac-u), P o tu to r, Ż y d a ­
czowa, C zortkow a, K órósm esó, N ow osie liey , R adow iee, D orny 
W atry , Suezaw y. 

z K rakow a (B e r lin a , W ro c ław ia , W iedn ia , W arsz aw y ), Oświę- 
eim a, W ie liczk i. T a rn o b rzeg u , D ynow a, L ubaczow a, J a s ła , 
Iw onicza, R ym anow a, S anoka, C hyrow a (p . P rz em y śl) , 

z K rasnego .
ze S try ja  (od 18 czerw ca do 10 w rześn ia  w łączn ie  ty lko  w n ie ­

d z ie le  i rz. k a t. św ię ta), 
z Podhajee.
z P odw ołoczysk  (O dessy, K ijow a), Brodów , K opyezyn iee , Z a le ­

szczyk, S k a ły , Iw a n ia  pustego, H u s ia ty n a , Z b araż a , G rzy­
m ałow a.

z Ł aw ocznego (P e sz tu ) , K a łu sza , B o ry sła w ia , D rohobycza, Ko- 
c liaw iny .

P o c ią g

posp. | osob.

odch o g.

1 2 ^ 5 —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
--- 6-00
--- 6-10

— 6-15

6-35
7 3 0

--- 7-35
— 7-50
--- 8-20

8 22 —

- 8-4.5

— 9 0 5

9-15 _
— 9-37

— 10-02

— 10-40

__ 1-45
2-18 —

2-20 —

— 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
— 6-00 1
— 6 05 B
— 6 -161
— 6-29 |
— 6 5 0 1
7-00 -

- 7 -3 0 1

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

_ 11-25 i
1 1-351

Z E  L W O W A

Z dworca głównego:
do K rak o w a (W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y , P ra g i, 

K arlsb ad u ), K ocm yrzow a, Rozw adow a, D ynow a, Ja s ła ,  C h a­
bów ki, Zakopanego, O rłow a, N . Sącza  (p . T a rn ó w ), Szczu­
c in a .

do Ic k a n  (Ja s s , B ukaresztu , K o n s ta n ty n o p o la ), K órósm ezó, K a­
łu sz a , Z aleszczyk , S ere th u , B ertk o m eth u , C zud ina , N ow osie­
liey , B rod iny , P u tn y , S uezaw y, D orny  W atry , 

do K rak o w a (W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a , P ra g i, K arlsb ad u , 
O paw y), C hyrow a, S anoka, M ezelaboreza, P esz tu , R ym anow a, 
Iw on icza , C habów ki, J a s ła , M ielca (p. D ęb icę), O rłow a, W ie­
liczki, O święcim a, K ocm yrzow a, 

do P odhajee .

do S try ja , D rohobycza, B orysław ia.
do Ie k a n  (J a s s ,  B u karesz tu , B o tuszan), Ż ydaczow a, P o tu to r, 

K a łu sza , Kórósm ezó, C zortkow a, B ro d in y , P u tn y , Suezaw y, 
D o rn a  W atry .

do P odw ołoczysk  (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyezyn iee , H u ­
s ia ty n a , C zortkow a, G rzym ałow a. 

do Sam bora, S ian ek , Csap.
do Ł aw ocznego  (P e sz tu ) , K a łu sza , D rohobycza, B orysław ia , 
do R aw y ru sk ie j, S okala , L ubaczow a, 
do S to janow a. 
do Jaw orow a.
do K rak o w a (W ie d n ia , W rocław ia, B e rlin a , P ra g i, K arlsb ad u ), 

Chyrow a, J a s ła  (p . P rz em y śl) , R ozw adow a, N ad b rzez ia , D y­
now a, O rłow a (p. T a rn ó w ), Ź akopanego. 

do K rakow a (W ied n ia , W arszaw y , P ra g i, K a r lsb a d u ) , S anoka, 
R ym anow a, Iw o n icza  (p. P rzem y śl), T a rn o b rzeg u , N . Sącza, 
O rłow a, Szczucina, W ieliczk i, O św ięcim ia, 

do S am bora, S ian ek , C hyrow a, S an o k a , R ym anow a, Iw onicza, 
J a s ła ,  N . Sącza, 

do C zerniow iee, K ałusza , Ick an , B ro d in y , P u tn y , Suezaw y. 
do Iek an , D c la ty n a  (p . K ołom yję), S ere thu , B e rh o m eth u , C zudina , 

Radow iee, Suezaw y. 
do S try ja  od 18 czerw ca do 10 w rześn ia  w łączn ie  ty lk o  w n ie d z ie le  

i rzym . kat. św ięta, 
do Podw ołoczysk, B rodów , K opyezyniee , P o tu to r, G rzym ałow a, 

Z baraża .
do Ław ocznego, D rohobycza, B o ry sła w ia , K a łu sza , 
do Podw ołoczysk  (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyezyniee , 

C zortkow a, Zaleszczyk, H u s ia ty n a , S k a ły , Iw a n ia  p u ste g o , 
G rzym ałow a.

do C zerniow iee, Ż ydaczow a, Podw ysokiego , K órósm ezó, K ałusza , 
C zortkow a, Z aleszczyk, W yżn iey , K oem ania. 

do S okala .
do K rakow a od 1 czerw ca do 15 w rz e śn ia  w łą c z n ie  codzienn ie , 
do K rasnego.
do K rakow a (W ied n ia , W ro c ław ia , W arszaw y , B e rlin a , P ra g i, 

K a rlsb ad u ), C hyrow a, S an o k a  (p. P rz em y śl) , L ubaczow a, R o­
zw adow a, D ynow a, J a s ła , C habów ki, Ź akopanego  (p. R ze­
szów ), N . Sącza, C habów ki, Z ak o p an eg o  (p . P o d g ó rze  P ł .) ,  
O św ięcim ia, 

do S tan isław o w a, P o tu to r, Żydaczow a. 
do S am bora, S ianek , C hyrow a, S anoka, 
do Rzeszowa, C hyrow a, S an o k a  (p. P rz em y śl) , 
do Stojanow a. 
do M szany.

do Jaw orow a, 
do K rakow a, 
do P odhajee .
do K ołom yi, Żydaczow a, K ałusza .
do Ł aw ocznego  (P e sz tu ) , D rohobycza, B o ry s ła w ia , K ałusza , 
do K rakow a (W ied n ia , W arszaw y , P ra g i ,  K a rlsb ad u , B e r l is a ) ,  

O rłow a, K oszyc (p. T arnów ), 
do K rakow a (W ied n ia , W arszaw y , P ra g i .  K a rlsb a d u ), C h y ro w a 

(p. P rzem y śl), 
do R aw y rusk ie j, Sokala, 
do P odw ołoczysk (O dessy , K ijow a), B rodów , 
do Sam bora, C hyrow a, S anoka, R ym anow a, Iw onicza , J a s ła , 

N ow ego Sącza, O rłow a, Zakopanego, 
do Ie k a n , C zortkow a, Kórósmezó, K ałusza, Z aleszczyk , W yżnicy , 

N ow osieliey, B erh o m eth u , C zudyna, S e re th u , B rod iny , P u tn y , 
D orny  W atry , Suezaw y. 

do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , W arszaw y ), D ynow a, T a rn o ­
b rzegu , S zczu c in a , O rłow a, W ieliczk i C habów ki, Ź akopanego . 

do Podw ołoczysk, P o tu to r, K opyezyniee , S k a ły , Iw a n ia  pustego , 
H u s ia ty n a , Z aleszczyk, G rzym ałow a. 

do S try ja , D rohobycza, B orysław ia , K oehaw iny . 
do R aw y ru sk ie j ( ty lk o  w n ied z ie le ).

I Na dworzec „Lwów-Podzam cze44: i

s — 7 01 z Podw ołoczysk (O dessy, K ijow a), Brodów . — 6-12
— 7-26 z W in n ik . — 6-30
— 9-42 ze S to janow a.
.— 10-54 z Podhajee. — 8-12
__ 11-35 z P odw ołoczysk , K opyezyniee, H u s ia ty n a , C zortkow a, P o tu to r, — 11-00

Z baraża . — 1-30
1*55 — z Podw ołoczysk  (O dessy, K ijow a), B rodów , G rzym ałow a, H u s ia ­ 2-33 —

ty n a , P o tu to r, K opyezyniee , Czortkow a.
— 5-16 z P odw ołoczysk  (O dessy, K ijow a), Brodów , K opyezyniee , C zort­

kowa, Z aleszczyk, S k a ły , Iw a n ia  pustego , H u s ia ty n a , G rzy­ — 2-52
m ałow a, Z baraża . — 5 38

Ej 11 “ 6 9 1 1 ze S to janow a. — 6-30
6-24 z W in n ik . — 9 0 9

— 9-52 z K rasn eg o . — 10-40
_ 9-57 I z P odhajee . — 11-33
— 1 0 1 3 j z Podw ołoczysk  (O dessy, K ijow a), Brodów, K opyezyniee , C zort­

kow a, Z aleszczyk, Iw a n ia  pustego , S k a ły , H u s ia ty n a , Z ba­ I B M
raża , G rzym ałow a.

L
12-00 z W in n ik , ty lk o  w sobotę i n ied z ie lę .

Z dworca „Lwów-Podzam cze“ :
do P odhajee .
do Podw ołoczysk  (K ijow a, O dessy), Brodów , K opyezyn iee , H u ­

s ia ty n a , C zortkow a, G rzym ałow a.
do S to janow a.
do P odw ołoczysk , Brodów , P o tu to r, G rzym ałow a, Z baraża .
do W7in n ik .
do P odw ołoczysk  (K ijow a, O dessy), Brodów , P o tu to r , K opyczy- 

n iee , Z aleszczyk, H u s ia ty n a , S k a ły , Iw a n ia  pustego , G rzym a­
łow a, Czortkow a.

do K rasnego .
do S to janow a.

do Podhajee.
do P odw ołoczysk  (O dessy, K ijow a), B rodów .
do W in n ik , ty lk o  w sobotę i n ied z ie lę .
do P odw ołoczysk, K opyezyniee , S kały ,’ Iw a n ia  pu steg o , P o tu to r, 

H a s ia ty n a , Z aleszczyk , G rzym ałow a, Z baraża .

Na dworzec „Lw ów -Łyczaków 4
z W in n ik , 
z P odhajee .

z W in n ik , 
z P odhajee .
z W in n ik , ty lko  w sobotę i n iedzielę .

Z dworca „Lw ów -Łyczaków 44:
-  1 6-31 do P o d h a jee .
-  | 1-49 do W inn ik .

1 ~  1 6 5 1 1
do P odhajee .B -  | 10 59 I

e l B _ . a
do W in n ik , ty lk o  w sobotę i n iedzie lę .

z B rzuchow ie

P o c i ą g i
Na dw orzec g łó w n y :

c o d z ie n n ie : 7 0 0  ra n o ;  codz ien n ie  od 1 czerw ca do 31 s ie r ­
p n ia  8 32 ran o , 11-05 przed p o łudn iem . 5 9 8  po p o łu d n iu  ; od I czerw ca 
do 15 w rześn ia  9 35 w ie c z ó r ; od 1 czerw ca do 30 w rześn ia  3 48 po 
p o łu d n iu ; od 10 m aja  do 30 w rz e śn ia  7 45 w ieczó r; w n ied z ie le  i 
św ię ta  rzy m sk o -k a to lick ie  od 1 czerw ca do 31 s ie rp n ia  L 46  po p o łu ­
d n iu ;  od 7 m aja  do 31 m aja 3 48 po po łu d n iu , 

z Ja n o w a : co d z ien n ie : od 1 m aja  do 30 w rześn ia  1 9 1  po po łu d n iu , 9 2 5  
w ieczór ; w n ied z ie le  i św ię ta  rzy m sko-kato lick ie  od 7 m aja  do 10 w rze­
śn ia  10‘00 wieczór.

z L u b ie n ia : w n ied z ie le  i  św ię ta  rzy m sk o -k a to lick ie  od 14 m aja  do 10 w rze­
śn ia  12 '45  w noey. 

z W in n ik : ty lk o  w sobotę i n ied z ie lę  1 2 9 6  w noey.

l o k a l u  e .

Z dworca głównego:
do B rzuchow ie: codzienn ie  6 '06  ran o ; codzienn ie od 1 czerw ca do 31 s ie r ­

p n ia  7 2 2  ran o , 10-05 p rzed  p o łudn iem , 6'31 w ie c z ó r; od 1 czerw ca  do
15 w rześn ia  8-20 w ieczó r; od 1 czerw ca do 30 w rześn ia  2 '50  po p o łu ­
d n iu ;  od 10 m aja  do 30 w rześn ia  4-18 po p o łu d n iu ;  w niedziele  i 
św ię ta  rz v in sk o -k a to )ic k ie : od 1 czerw ca do 31 s ie rp n ia  12-30 po p o łu ­
d n iu ;  od 7 m aja  do 31 m aja 2 '50  po p o łu d n iu , 

do Ja n o w a : codzienn ie  od 1 m a ja  do 30 w rześn ia  10 25 p rz e d  p o łu d n iem ,
3 05 po p o łu d n iu ; w n iedzie le  i św ię ta  rz y m sk o -k a to lick ie  od 7 m aja
do 10 w rześn ia  1 3 5  po po łudn iu , 

do L u b ie n ia :  w n ied z ie le  i św ię ta  rzy m sk o -k a to lick ie  od 14 m aja  do 10 
w rześn ia  2 9 5  po p o łu d n iu .

U W A G A : P o ra  noeu a  oznaczona je s t  ram k am i. — W szelkiego ro d za ju  b i l l ty ,  ta ry fy , ilu s tro w a n e  p rzew o d n ik i, ro zk ład y  ja z d y  i t. p. n ab y w ać  m ożna 
w b iu rze  m iastow em  c. k. ko le i państw ow ych  w p asażu  H au sm an a  I. 9. In fo rm a e y e  zaś w sp raw ac h  przew ozu  tow arów  i ta ry fo w y ch  u d ziela  biuro in form a­
cyjne c. k. kolei państw ow ych , ul. K ra s ic k ic h  1. 5 drzw i nr. 67, w dnie pow szednie od godziny  8 rano do 3 po połu dn iu , w n ied zie le  i  św ięta  zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.



T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galieyi i Bukowinie

m » « m p rze z  M. F I S C H L E R A
Cena 2 kor., z p rzesy łk ą  p ocztow ą 2 kor. 80 fcaL, za

pobraniem  2 kor. 55 haE.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Dr. S tan isław a  W arm skiego

PRAWO KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i  rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskieni i niemieckiem.

Do n ab y c ia  w  b iu rze  d z ien n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Z. 66.805-IX ex 1911.

K .  k .  d ste i>x *.
(7092)

L i i e f e n m g s a u s c h r e i b u u g .
Bedarf der k. k. ósterreieliisehen Staatsbahnen an nachstehend angefiihrten Oberbaumaterialien fur die Zeit

yom 1 Janner 1912 bis 31 Dezember 1912.1}

iz;

B e z e i c h n u n g  d e s  M a t e r i a l s

Lasehenschrauben, Form A ....................................................
Lasehenschrauben, Form X a ....................................................
Fussschrauben, Form A .............................................................
Klemm.plattenbolzen (N .-W .-B .) ........................ • ....................
Schwellenschrauben, Form A / X a ....................... ....
Hakennagel, Form X/aXXIY/aX/XI/XXLY/XXVII . . . .
Haskennagel mit rundem Kropf (N.-W .-B.)  ...................
Klemmplattchen fiir St.uhlplatten, Form A (6 0 x 6 3  mm)
Klemmplattchen 0/5, Form A/Xa ( N .- W .- B .) ...................
Klemmpliittehen 10/15, Form A/Xa (N.-W .-B.) . . . .  
Federringe, 24 mm 1. D., 6 x 6  m m .....................................

Normalblatt
Nr.

Beizustellen franko Waggon einer 
dem liefernden Werke zunachst ge- 
legenen Station der k. k. osterr. 

Staatsbahnen

des westlichen  
Netzes

Stiick Tonnen

des ostliehen 
Netzes

Stiick Tonnen

1
Zusammen

SliicB Ton*6®

J a h r e s b e d a r f  r u n d

2005/11 79.000 73 71.000 65 150.000
2011/IV 142.000 108 79.000 60 221.000
2005/11 169.000 98 190.000 110 359.000
8/IV h 62.000 28 - - 62.000

2011 /IV 1,182.000 544 935.000 430 2,117.000
2011 /IV 955.000 315 516.000 170 1,471.000
8/IV k 83.000 31 - - 83.000
2005/II 169.000 66 190.000 74 359.000

ad 8/VIII 31.000 26 — - 31.000
ad 8/VIII 31.000 28 — - 31.000

8/IV c 62.000 - — - 62.000

F e r n e r  m a c h  B e d a r f :

12
18
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26 
'27

29
[30
31
1*32
;33
34
35
36

Bezeichnung des Materials Nermalblatt-Nr.

Lasehenschrauben, Form I a/I b  .................................
Abuormale Lasehenschraube, Form I b (Arlberg) . .
Lasehenschrauben, Form XXIY a .................................

detto E ................................................
detto X X X ............................................
detto I Y ................................................
detto X / X I ............................................
detto X I V ...........................................
detto X X ................................................
detto X X I ...........................   . . .
detto X X I I I .......................................
detto XXIV .....................................
detto X X V I I ......................................
detto X fiir Stossfangschienen

Sehienenschrauben Nr. 1, Form D (N .-B .) ...................
detto Nr. 4, Form C/B (N.-B.) . . . .
detto 17-6 mm, Form C/B (N.-B.) . .

Sehrauben Nr. 17, 22 mm. fur Ubergangslaschen . .
Lasehenschrauben Form v/V a (N .-W .-B .) ...................
Abnormale Stemmwinkelsehrauben, Form X a . . .
Schieneofussschrauben fur A n s to s sp la tte n ...................
Schwellenschrauben, Form I a/I b .................................

detto X ' X I ......................................
detto X/XI . . i .........................
detto A/X a in den Gewinden

um 20, 40 oder 60 mm y e r la n g e r t ........................

2022 a 
Spez.-Plan 6089 

2031 
2040 
900/0 

Spez.-Plan 6041 
97/0 III 
484/0 

Spez.-Plan 6042 
201/B II 

Spez.-Plan 6044 
220,0 III 

Spez.-Plan 6044 
Spez.-Plan 6045 
Serie X'b 430 

„ 176/5 
„ „ 134/3

n 390 
8/IV c 
2012 a 

Spez-Plan 6020 
2022 a 

97/0 
97/0 III

2011/IV

Mass-
gattung

Tonne

Bezeichnung des M aterials

Schwellenschrauben, Form X/XI, in den Gewinden
um 20, 40 oder 60 mm y e r la n g e r t .......................

Tirefonds, Form I) (N.-B.) ...............................................
Hakennagel, Form E / X X ...................................................

detto XXX ...................................................
detto X I V .........................................................
detto XXI .  ................................................
detto X a/XXIV a, um 20, 40 oder 60

mm y e r la n g e r t.................................................................
Hakennagel, Form E/XX, um 20, 40 oder 60 mm

y e r la n g e r t..................................... .... ................................
Klemmplattchen fiir Anstossplatten, Form X a und

C /D .........................................................................................
Schienenstiihle, Form I a/I b ..........................................

Federrmge ................................................................................
Materiał fur isolierte Stossyerbmdungefl Form A  

. und X a ...........................................................................

Materiał fur W e g iib e r g a n g e .......................................... ....

Ubergangslaschen .................................................................

Einfaehe und doppelte Herzstiicke aus Stahlguss . .
Schienenauszugsvorrichtungen, Form A ........................

n „ X a . . . .  .
Signall-aternen, Form Jager, Stander samt Laterne . 

„ „ .  Laterne allein . . . .

Normalblatt- oder 
Einzelverzeichnis-Nr.

138
168
208

28
974
485

31
140

26
28

ifaSS' I
ttUBg

97/0 beziehungsweise 
97/0 III 

Serie X/b 430 
2040 
900/0 
484/0 

201/B II

2011 /IV

2040

Spez.-Plan 6020 
2022 a 

Nach Einzelver- j 
zeiebnis I 2) l

Nach Einzelverzeicb'
nis I 2)

Nach Einzelyerzeich-
nis I 2)

Nach Einzelyerzeieh-
nis II 2)

Nach Einzelyerzeich-
nis III 2)

2 0 9 5 -2 0 9 9  
1 8 9 7 -1 4 0 2  

355 g, 355 b 
355 g, 355 b

Ton®6

1000
gtiick

Ton®e

Stucfc

Die Angebote kónnen sich sowohl auf die Gesamtmenge ais auch auf Teile dersel 
hen unter genauer Bezeichnung des fiir jede der zwei Lieferungsgruppen (westliches und 
ostliches Netz) gewahlten Auflieferungsortes beziehen.

Die Lieferung der angefiihrten Materialien hat in annahernd gleichen Monatspartien 
und in folgenden Zeitraumen zu erfolgen: Die unter Post Nr. 3, 4, 5 und 7 yom 1 Okto- 
ber 1911 bis 1 Februar 1912, die unter Post Nr. 1, 2, 6 und 8—11 yom 1 Noyember 
1911 bis 1 Marz 1912 und alle tibrigen Materialien innerhalb acht Wochen yom Tage des 
Empfanges d.er Bestellung an gerechnet. Dieselben Termine gelten sinngemass auch fiir 
Angebote auf Lieferung der unter Post Nr. 1, 2, 5 und 6 angefiihrten Materialien fur 
die Jahre 1913 und 1914.

In den Angeboten sind die Preise der ausgeschriebenen Materialien einsehliesslich  
aller Spesen (Fracht, Zoll, Verpackung usw.) in Kronen und franko Waggon einer der 
liefernden Werke zunachst gelegenen Station des bezuglichen Netzes der k. k. osterrei- 
chisehen Staatsbahnen anzugeben.

Wien, im Juni 1911.

Der Aubotsteller hat wahrend eines Zeitraumes yon zehn Wochen, vom 
mine der Einreichung des Angebotes an gerechnet, im Worte zu bleiben.

gchl®Si
ster*

Die Angebote samt Beiiagen sind mit einer Einkronenstempelmarke Per di®yersehen, zu yersiegeln, auf dem Kuvert mit der Aufschrift: »Angefoot Dj® mittag9 
rang von Oberbaumaterialien« zu yersehen und bis langstens 3 Juli l" 11 
Uhr im Einreiehungsprotokolle der k k. Nordbahndirektion abzugeben. nstigen

Angebote, welche nach diesem Termine eingebracht werden oder den so 
stimmungen der Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unbertieksichtigk rHJjttags g9l 

Die kommissionelle Eroffaung der Angebote findet am 4 Juli 1911 vo es
Uhr bei der k. k. Nordbahndirektion in Wien, II., Nordbahnhof, Ankunftssei i 
II. Klasse, statt. . vn«n.

Den Anbotstellern steht das Becht zu, dieser Amtshandlung beizuwon ^ ngeP
Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, ohne Angabe der Griinde,

ganz, teilweise oder gar nicht zu berticksichtigen.

) Biicksichtlich der Materialien uater Post Nr. 1 und 2 (Laschensehrauben), Post Nr. 5 (Schwellenschrauben) und Post Nr. 6 (Hakennagel) ist die
d i e

f rbereit, auch ftir einen zweijahrigen (1912 und 1913) eyentuell auch fur einen dreijahrigen (1912— 1914), und zwar jedes Jahr gleich grossen Bedarf abznschliessen 
Offerenten beziiglich dieser Materialien zur Stellung yon Angeboten sowohl ftir einjahrigea ais auch fiir mebrjahrigen Bedarf eingeladen. heeonder011 an ^

*) Die in obiger Zusammrnsteilung erwahnten Einzelyerzeichnisse Nr. I ,  II., III. sowie die ais Grundlage der Lieferung dienenden allgem einea u n thalten , 
rungsbedingnisse, ferner die Drueksachen, die zur Verfassung der Augebote zu bentitzen sind und welche die naherea Bestimmuugen iiber die A nbotstellnng behob®® ^
16 Juni 1911 be>. der k. k Nordbahndirektion in Wien, Materialbeschafungs- und Ubernahmeabteilung, I I ,  Holzhausergasse 1, wahrend der Amtsstunden (8 —2 Uhr)



Rok 1911. W ydawnictwa rok X5EI»
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na

N O T O O Ś O I  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Na treść zeszytów w kwartale I. r. b. złożyły się: Andrzejowska A., Polones g-dur; Pio­
trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Kcnst. 
ks. Lubomirskiego; Rapacki W., Echo kołyski; Deklamacya z tow. fort. do słów Asnyka; 
Otto W.., Kartka do albumu; d’A!bert E., Wyjątki z op. Niziny (Tiefland); B-rger R. 
Wale paryskiej pensyonarki; Lecocy K , Wyjątki z op. Ali Baba i w. innych. W dziale 

literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczne.

W A R U N K I  P R Z E D P Ł A T Y :
W W arszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w  tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trz y  poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiaca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZW YCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w  cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.

A g e u c y a  d la  O a lic y i  w e  L w o w ie  u  S ta n . S o k o ło w s k ie g o ,  
B iu r o  d z ie n n ik ó w , F a s a ż  M a n sm a n a  1. 8>.

Kolej lokalna Tarnów-Szczucin.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. L  kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

W myśl § 14 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej 
Tarnów-Szczucin zwołuje niniejszem

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Tarnów-Szczucin“
na dzień 15 lipca 1911 o godzinie 12 w południe w lokalu kra­
jowego biura kolejowego we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1910.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za 

r. 1910.
3. Wybór 3 członków Rady zawiadowczej.
4. Wybór komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowień § 16 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma­

dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 20 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii 
tego Banku w Krakowie.

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo­
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przecho­
wane te akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł­
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 16 czerwca 1911.

Andrzej ks. Lubomirski m. p.
Prezes Rady zawiadowczej. 

(Przedruk nie będzie płacony).

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

D- Z- ?1.202
k. o s ierreśch isch e  S łaa łsb ah n en .

ex 1911

Lieferungsausschreibung.
(6986)

bie
a n ;

L  Dh
« «  Z": k' k N°rdbahndi.rektion v rgibt im Offertwege ihren Bedarf fur das Jahr

rn etc ^ ahfabrikaten, ais Stabeisen, Bleche aller Art, Federstahl, Yoluife-
Smlin* ' biyeraen T?;..

en> Prahtstifto T̂-8ren’ al® Gewebe, Geflechte, Muttern, Nagel, Nieten, Schrauben, 
?nis 2ur ^  n’ Tlisendraht, etc.
'Tl. N ^?^neri ab 1° T^jleng zu beniitzenden Offertformulai e sowio die Lieferungsbedin 

p*-  ^ 1 9 ] 1 VAm TCiiraan TV /K rlar  b  Ir KTnr/IU a Vmrltrc»lrfinn in  W if tn

»ei

3en 1b°te sind ezoften werdea.
12 Ul ^?sLgelt f ^er °gen rnit einer Ein-Kronen-Stempelinarke versehen, geschlos- 
'̂ 0tdbabnilt,*;â s beim 7  -^."Lchrift „Offert auf Eisenwaren" bis spatestens 20 Juli 1911 

L ; 7 rass® 501 „re ê^UI1gsprotokfill der k k. Nordbahndirektion in Wien (II

1 der Ab?®/Cis8i°aelTe EJfiff5®0 * ,bie * :1 ng IV d , ,aung der Anbote lindet am 21 Juli d. J. 10 Uhr yormittags 
°hnen. ^etsteller h" V Nordbahndirektion statt.

Ea , 11 dss Recht, der Eióffnung der Anbote persimlich beizu-
“tenen £ ht der k. k. xr uv
.u T ersns!^e e^er nur ;̂nd*r®ktioa frei, die Anbote bezuglieh der ganzen ange- 
'kreibung Q ^gebracht-p16* es derselben anzunehmen oder ganz abzulehnea.
: P i0 Ar,! entsnrpf.hi. f ,  °.fe’ s °wie soiche, welche den Bestimmungen der Aus-
f e  der Offhtste lle / bleiban unberttcksichtigt.„Q%rtein„„:;,01e'ben mit ihr0ri j J L i.8rtęinreichnnfft>t n ^  ’^rea Anboten durch sechs Wochen v^m Schlusster-

< » Ł y ^ rcch M ‘' w " te-
le*» im -T„„: ums Wlrd abgesehen.

D ie  k . k .  N o r d b a h n d ir e k t io n .

lm Juui I 9 n

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego"
n ap isa ł profesor uniw ersytetu dr. M. P erty . T reść: Sym patya i antypatya. A rtystka prześladow ana z za  
grobu. Chłopiec k tóry czuje n ieprzyzw yeiężony  w stręt do p ien ięd zy . C a ły  św iat olbrzymim szpitalem . D osto­
jeństwo Duchowe. C zytanie w  sum ien iaeii ludzk ich . L u n atycy . Dam a która s ły sz y  i  w idzi sercem. D zia ­
łan ia  m agiczne. F iz jo lo g ic z n o  cudo. E lek tryczn a  pan i. E lek tryczn e dziecko. H afueynaeye narodowe. Ludzie  
jako bańki m ydlane. Brak zatrudnienia  skraca życie . Ladzie którzy bardzo d łu go  żyją. Ludzie którzy nie  
m e jedzą i  n ig d y  n ie śp ią . Ludzie którzy p rzechodzą przez zam knięte drzw i i  przez śc iany . L udzie którzy  
liżą  mury i połykają kam ienie. L udzie którzy um ierają z przyjem nością. L udzie którzy zabijają wzrokiem . 
Pachnący ludzie. M ania samobójcza dziew cząt. M azzini o idea łach . Mowa pow szechna. Muzyka w głów ce  
umierającego dziecka. O sobliw a m uzyka n a  ostatnie urodziny  poety . O sobliw y śp iew  przy śm ierci szlachetnej 
ziem ianki. P anienka zbudzona z letargu . P ręt do poszukiw ania podziem nych wód i  pokładów  m etalow ych. 
Przepow iednie i  przeznaczenie. Sen. S kutk i im aginaeyj. Ś lep y  profesor w yk ład a  optykę i  objaśnia w nocy  
stan gw iazd  na niebie, ow ia t jest p e łen  cudów. S zczegó ln a  w rażliw ość. W zajem ne oddziaływ anie duszy 
i c ia ła . Z m ysł centralny. Z jaw iska u um ierających. Z w łoki ludzkie które p ach n ą  i  n ie  psują się. Z pam ię­
tników  sław nej artystk i. Staruszek który rob ił sobie n ad zie ję , że bedzie m óg ł żyć w iecznie. Serce nie sługa, 
n ie  zna co to pany. O statni sen turysty . W skrzeszanie um arłych, k ró lo w ie , którzy istn ieją  jeszcze tylko na  
tapetach. H rabina która n ie  znosi -widoku sw oich  d ziec i. Ludzie k tórzy żyją sam ym  zapachem . 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesy łk ą  poczt. 2 kor. 10 h a l., za za liczk ą  2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

ZIARNO Najtańsza H a n  flis rodzin j o l s M .
Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. =

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — B dziedziny przyrody.

7 [ A R W I  Poałieszcza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
ZjLrLJ_llw dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne
pióra R edaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tfómaczone. Wspomnienia wiel­
kich rocznic dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanow'0 może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcję przedow szystkiem .-------------

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBORO WSKIEGO z ezasów Konfederacyi Barskiej.

ZTATaN O  obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
V miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAWIE:
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROWINCYI z przesyłką pocztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICA:
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcya „ZIARNA" wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50

kop. kwartalnie na koszta oprawy.

T W n T a fn o  rn *m n in  m  dla wszystkich prenumeratorów. Każdy miej- 
x j Kj L ^ !L < X Y )l L\j  p iU J J llU .1 1 1  scowy prenumerator „Ziama“ otrzyma niezależnie 
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do­
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.
Adres „ Z ! A R N A “ : Warszawa, Nowy-Świat 70.
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń
St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

m! wyra>.u peUtHur; £ halerze, tłust.' m 
petitem 4 halerze.

R n  n a i o n i a  uL Asnyka L 7 > t;a L pi§‘U U  l it lJ C u lit  trze: C zte ry pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. E lektryczn e urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże aa 11. pię­
trze po prawej, lub w Redakcyi „(iazety 
Lwowskiej" od 12 dc 4 po południu.

F R A N C I S Z E K  S I E W C " « Y  34 
Lwów, Chorążczyzna 7.

Pierwsza k r s j o w a  
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkwwych I dę­
tych poleóa swój je­
dyny w kraju na 
większą sk slę  zało­
żony fabryczny skład 
In“tru;nent6w własnego wyrobu. Ilustr. cenniki franco.

NAJTANIEJ!
Sprzedaje meble t. j. sypialnie, jadal­
nie, salony, pokcje męskie, materace, 
portyery, chodniki, firanki, materye 
meblowe, dyw any i t. p. tak za go­

tówkę jak i na spłaty

Magazyn mebli, dekoracyj i tapet
Kazimierz Toczyski

Lwów, ul. Sykstuska 19.
Własna pracownia stolarsko-tapicerska.

, FABRYKA BfM.1l I MW OMMIEf 
Int. SZELIG8-ŁYSZKIEWICZA

l»GW, UL FANJEŃSKA.M.

/■ - wo 7
Hygia.d»giq

DF.STYLOWAHLli

ASFALT T O OSUSZANIA i®
,, ZflWSLGE!.'3S5fCH SSiAffl. p
jrsiszm i  rim n ssn

W S S l 3WIKACH.

L w ó w , ul. H etm ań sk a  4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez fcore- 

spondeneye.

Do

Ameryki 
M  i KanadyISIS':,

i

p rz e p ra w ia  n a jle p ie j

U i m i L  K U W i I R O  
w e L w o w ie , ul. Gródecka I. 99.

Cena p r z e p ra w y  o k rę te m  190 k o ro n .
U w aża jc ie  n a  N r . 99.

O djazd  z p o r tu  w T r y e ś e ie :

Sazon ist: 23 lip c a  1911.
P a n n o n ia : 4  l ip c a  1911.
C a rp a th ia : G l ip c a  i 8 s ie rp n ia  1911.
Z L iw c r p o o ln :  (n a jw ięk sze  i n a jw s p a n ia l­

sze parow ce św ia ta ) :  
l iU s ita n ia : 8 i 29 lip c a , 19 s ie rp n ia , 9 

w rześn ia , 7 p a ź d z ie rn ik a  1911. 
M a u re ta n ia : 22 lip c a , 12 s ie rp n ia , 2 i  23 

w rz e śn ia  1911.

„NOWOŚCI LITERACKIE*
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalny eh dzieł naszych

czesnyolt autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Fretiumsrata kwartalna wynosi 5 kar. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 ha?.
Prenumeratę pAwjmuję i proapekta wysyła

St, SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i '*
Lwów. p a t a t  H a u s m a n a  S ,

W iedeński B ank Zw iązkow y
Filia we Lwowie

ODDZIAŁ  ZASTAWNICZY

o  . .w“*"e £"?! .. FAVORIT“S k ł a d  g o t o w y c h  k r  oj  o w v UAVAJ“
znajduje się obecnie tylko w specyalnym składzie żurnali pod firmą

JÓ ZEF LAKDAU Lwów, ul. Czarnieckiego I. 10 obok c. k. Namiestnictwa.

Z ^ w i t m ^ o r K a i e a r a i e .
M am  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  S z a n . P .  T . P u b l ic z n o ś ć ,  iż  Z a k ła d  m ój

Fryzyersko-Perukarski przy ul. Gborążczyzny 1 .6 (róg Akademickiej)
z n a c z n ie  rozszcx*zy łcm , u r z ą d z iw s z y  w z o r o w o  o so b n y  G A B IN E T  C ZE SA N IA  DLA P A Ń  

p o d łu g  n a jn o w s z y c h  w z o r ó w  z a g r a n ic y .
P o leca jąc  sic  ła sk aw y m  w zg lędom  S zan . P . T. P u b lic z n o śc i k ro sie  sic z pow ażan iem

JÓZEF PURTZL.

S
 U czc ie  s ię  na S A M O U C Z K U  R E U S S N E R A  w  dom u, p rzed  szkoł$> 
w  szk o le  i po szko le , bo

JA  f i ti f f  I  H 4 ^  T P  S jy  ten s ta ł  się  ju ż  p o trzeb n y m , pom ocnym  i użyteczny*11
l w a  E u t n \ .  d la  każdego , bez ró ż n ic y  w ieku  i zdo ln o śc i u m ysł0"

w ycli, k to  ty lk o  chce n au czy ć  sic  sam  b e z  pom ocy n au czyc ie la  czy tać, p isa ć  i r°"
zm aw iać : po n iem iecku , fran cusku , an g ie lsk u , ro sy jsk u  i po po lsku  b a r“ z° 
ła tw o , p ręd k o  i g ru n to w n ie , a p rz y te in  ta n im  kosztem . A lbow iem , n ie  p o trz e b u ją c  p łac ie  *y 
n au k ę , oszczędza  sio z n acz n ą  sum ę p ie n ię d z y , a  w y d a tek  zro b io n y  n a  Sam ouczek , zwr®°_ 
się  z  ty s ią c z n y m  procen tem  każdem u  p osiadaczow i teg o  p o d ręczn ik a , k tó ry  ma 
tem  w y ższą  w arto ść  n iż  zło to . K ażdy  uczeń , z n a js ła b sz e m  n aw e t u zd o ln ien iem  umysłoW eT| 
p ra g n ą c y  się  uczyć  je d n e g o  z p o w yższych  języ k ó w  poza  szk o łą , albo p rzy g o to w y w ać  się ®.
eg zam in u  w szko le  p u b lic z n e j, lub do p o p ra w ie n ia  sobie z ły ch  s to p n i p o d czas n a u k i szkol*1 J '

a  na jczęśc ie j jeszcze  po u k o ń czen iu  te jże  n au k i w szkole, u c iek a  s ię  o pom oc i ra tu n e k  do S a m o u c * ^  
S zczegó ln ie j zaś, chcąc się  n a u czy ć  rozm aw iać, lu b  czy tać  k s ią ż k i w obcym  ję z y k u , trz e b a  ro zp oczyna0 
nowo n au k ę  p rak ty czn o -k o n w crsacy jn ą , p rz y  pom ocy Sam ouczka. K o n w ersaey a  bow iem  stanow i kw*^_
tesen ey e  z n a u k i języ k ó w  n o w oży tnych , a  tej n ie  uczą  an i w szkole, a n i p ry w a tn ie  z in n y c li podręczników - .
Około 600.000 z w o le n n ik ó w  m etody  n a u c z a n ia  R e u ssn e ra  i  2.000 je g o  uczniów ' osobisty ’ 
d a ją  ręko jm ię  o n adzw yczajnej ła tw o śc i, p ra k ty ezn o śc i i uży teczn o śc i jeg o  S am ou czk ów , istn l® !^  
cych  od 1380 r., k tó ry ch  ceny są  s tosunkow o n isk ie , np .: h a l. 16, 3G, 72 — i ko r- 1-20, 2-40, 3 ' 
4-00. W  A m e ry c e  są  p o sz u k iw an e  Sam ouczki R e u ssn e ra  za  cenę 2, 3 i 4 ra z y  w yższą  n iż  w Ę u r0" ^  
bo tru d n o  ich  tam  dostać . Sam ouczk i R e u ssn e ra  są  do n ab y c ia  we w szy stk ich  k s ię g a rn ia 011- 
G łów na sp rzed a ż  w K się ga rn i P o lsk ie j, ul. A k ad em ick a  2 a, we Lw ow ie. " ;

i-k łaje do wiadomości,

że w dniach 27, 28 i 30 czerwca 1911 r. 

z ;cwodu §zkontra
będą przyjmowane jedynie tylko nowe zastawy, zaś iikwi 
datura (to jest wykupno i prolongaty) będzie dla publi 

czności całkowicie zamknięta.

Na. wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne ^
mieiscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagranfezne, TYG 9D N IYI, PU M  HUMCRYSTYC£*J 
I L L b S iRACYET. ARTYSTYCZNE, .MPOY, /URNALE, przyjmuje prenumeratą z iJ°9ta 

w  miejscu lub w ysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych q

Ajencyc dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż hausraana a-
Ogłoszenia do w s z y stk ic h  pism  najtaniej.

Dv?» Itr

słynne szczawy aikaliczno-słane d,
eksport „Józefiny“ około 200.000 butelek stacya klimatyczną P jj
górska (500 ni. n. p, m.) pierwszorzędnej wartości w cierpi*3111

dróg oddechowych.
ZAKŁAD INHALACYJNY postępowo odnowiony, zaopatrzony w nowe ar

kłady kąpielowe. Mleko prosto z udoju od krów szczepionych t u b e r k u l i n $

Dezynfekcja formaliną, obowiązkowa po wszystkich gościach.
W SKAZANIA: choroby dróg oddechowych, trawiennych, moczowych, p rzem ia ł

choroby nerwowe.
Stacya kolejowa Stary Sącz albo Nowy Targ. ,

Prospekty na żądanie wysyła zarząd dóbr i  zakł ,dów zdrojowych Adama hr. i \
Tamże wysyłka wód mineralnych, tylko w czasie bezraroźnym, w s k r z y n k a c h  P° ^jnyę* 
butelek. W mniejszych ilościach wodę sprzedają wszystkie apteki i składy wód m111 ' ^

te>7

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
w e  L w o w ie , ul. C zarn ieck iego  1. 6 . . k

Celem poparcia i podniesienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem sanitarnym, ekonomicznym i społeczny^  J q 
rómnioł /'olom nnuflrcin w<5wplkirh ze zdrninwriint.wem i hirvst.vka. złączonych erałezi nrzemvsłu. zawiazałn sie wc T,wnwie z kcińcem f- *

iczon*’1

również celem poparcia wszelkich ze zdrojownictwem i turystyką złączonych gałęzi przemysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem  
Towarzystwo pod powyższą nazwą.

Z W I Ą Z E K  ułatwia Y' tanich, długoterminowych kredytów hipotecznych na drewniane wille i domy, wyłącznie dla kuip-cyuszów i letników przezn&c
Z W I Ą Z E K  udziela bezj ta.. «* uej porady w sprawach podatkowych lub za bardzo skromną opłatą porady pisemnej. . •
Z W I Ą Z E K  rozpoczął akeyę u władz, celem obniżenia obecnych wysokich podatków, wymierzanych w miejscowościach odwiedzanych p r z e z  kuracjuszów i 1(" 
Z W I Ą Z E K  zajmuje się wspólną, a temsamem tańszą i wydatniejszą reklamą swoich członków.
Z W I Ą Z E K  dąży do scentralizowania eksportu wód mineralnych i przetworów zdrojowych.
Z W I Ą Z E K  pośredniczy w zakupnie maszyn i urządzeń maszynowych na dogodne spłaty dla swych członków. .

.• -  , ■ , ■■ k -------• _ -,------t i— ( ■ Ł : :------- u kkot.eż wskazówek udającym się do zdrojowisk letnich i miejsc turystyczny®Z W I Ą Z E K  udziela porady fachowej w kwestyaeh balneologicznych i innych, ja 
Z W I Ą Z E K  poczynił starania w Ministerstwie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków.
Leży w interesie wszystkich osób w zdrojownictwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód z niego ciągnących, jak wreszcie wszystkich, którymik wreszcie w szysuacn,

podniesienie kraju leży na sercu, by przystępowały do instytueyi tej, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęzi gospodarstwa i bogactwa kraj
v HOBiorąc z jednej strony udział w korzyściach przez Związek dla swych członków już wywalczonych, przyczynią się z drugiej strony nowo przystępujący

Związku, a tem samem do energicznej i wydatnej jego działalności. 9 ^ 0f .

Wkładka roczua członka zwyczajnego wynosi 24 kor. — Wpisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą tylko wkładkę roczną w kwocie ^
i otrzymują b e z p ł a t n i e  ilustrowane czasopismo »NASZE ZDROJEa.

Z głoszen ia  przyjm uje S ek retarya t — Lwów, ulica C zarnieckiego !■ 6.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niodopada), ul, Czarnieckiego 1. 12, —- Telefon Nr. 527,


